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Kotlin

Ś w ię to  B u ro la  ’94
19 listopada w sali Rolniczej Spół­

dzielni Produkcyjnej w Kotlinie od­
były się obchody Wielkopolskiego 
Święta Burola ’94.

O rganizatorem  tegorocznego św ięta 
był Zw iązek P lantatorów  Roślin z K a­
lisza, Zw iązek Młodzieży Wiejskiej 
z Kalisza i RSP Kotlin. Sobotnia im ­
preza cieszyła się w ielkim  zaintereso­
w aniem  w ystaw ców , p lantatorów  i za­

proszonych gości. Tow arzyszyła jej 
w ystaw a, na  k tóre j przedstaw iciele 
firm  polskich i zagranicznych oferow a­
li p lantatorom  różne nasiona buraka. 
Pokazano now oczesny sprzęt, mówio­
no o trudnościach zw iązanych z produ­
kcją, obróbką i sprzedażą buraków . 
W w idow isku dożynkow ym  w ystąpiła 
ludow a kapela z Brzezin, kaba re t „A- 
grafka” z K olna, dziecięcy zespół akor­

deonistów  „K otlin” oraz Jarosław  J a ­
nowski.

K ulm inacyjnym  punk tem  św ięta 
był konkurs na najw iększego buraka. 
Przystąpiło  do niego kilkudziesięciu 
p lan tatorów . Po dokładnym  zważeniu 
w szystkich buraków  przez przew od­
niczącego kom isji konkursow ej S tan i­
sław a D om agałę w yłoniono czterech 
laureatów . N ajw iększy okaz b u raka  
cukrow ego o w adze 7,17 kg  przywiózł 
J a n  Paw łow ski ze S trzydzew a. N agro­
dą dla niego był agregat upraw ow y
o w artości 15 m in zł. Z burak iem  6,45 
kg  Bogdan Czajka z P ropokow a zajął

Ż e rk ó w

drugie miejsce i otrzym ał opryskiw acz 
za 10 m in zł. Trzecie miejsce za buraka
0 w adze 6,11 kg zdobył S tanisław  Ka- 
czm arz ze S trzydzew a, k tó ry  dostał 
w yoryw acz w artości 5 m in zł. Czw arty 
lau rea t - S tefan Cichy z K oźmińca 
przyw iózł b u raka  o w adze 5,92 kg
1 o trzym ał nasiona w artości 2 m in zł.

Ja n  Paw łow ski je s t p lan tato rem  C u­
krow ni W itaszyce. W zeszłym roku 
w podobnym  konkursie  zajął 2 miejsce 
i otrzym ał nasiona, z k tó rych  w yrósł 
tegoroczny okaz.

Tradycyjny Bal B uraczany zakoń­
czył W ielkopolskie Św ięto B urola 
w  Kotlinie.

W. Szymkowiak

P r o j e k t  b u d ż e t u  n a  s e s j ę

J a c e k  K a c z m a rs k i  w  Ś m ie ło w ie

Samotny wilk

budow a oczyszczalni i kanalizacji, wo- 
dociągow anie wsi Komorze, Chwałów, 
P aruchów  i m odernizacja Stacji U zda­
tn ian ia  Wody w K om orzu. Pozostała 
część budżetu  zabezpieczyć m usi pod­
staw ow ą działalność gminy. Do tego 
zalicza się utrzym anie przedszkoli, ze­
rów ek, ośrodka ku ltu ry , bibliotek, 
gm innych zasobów m ieszkaniow ych, 
ochotniczych s traż pożarnych oraz ad­
m inistracji sam orządow ej i w iele in ­
nych.

Realizację budżetu  w  zaproponow a­
nym  kształcie je s t uzależnione przede 
w szystkim  od strony dochodowej. P ro ­
je k t budżetu  zarząd przedstaw i Radzie 
Miejskiej Żerkow a podczas najbliższej 
sesji, w  poniedziałek 28 listopada.

(E.A.)

W pią tek  24 listopada do Śm ie­
łowa zaw ita  Jacek  K aczm arski. 
Zaśpiew a s ta re  i  nowe utw ory.
- Będzie to rec ita l w ybranych  
piosenek o różnym  ch arak terze  
em ocjonalnym . Po p rostu  prze­
kró j przem yśleń na  przestrzeni 
o sta tn ich  dw udziestu la t, bo ty le 
czasu ju ż  śpiew am  - powiedział 
a rty s ta .

Jacek  K aczm arsk i je s t  znanym  
poetą , kom pozytorem , p ieśn ia­
rzem , w ykonaw cą w łasnych  
u tw orów  o tem aty ce  h istoryczno
- politycznej. P o  S ie rp n iu  ’80 uzn a ­
no go za b a rd a  „S o lidarnośc i” , 
a  u tw ó r p t. „M ury” s ta ł się je j 
hym nem . W p aźdz ie rn iku  1981 ro ­
k u  w yjechał n a  Z achód i tam  pozo­
stał, aż do ro k u  1990. P rzez  w iele 
la t był re d a k to re m  R ozgłośni P o l­
skiej R adia  W olna E uropa. K on­
certo w ał w  sk u p isk ach  polonij­
n ych  n a  całym  św iecie. O d 1990 
reg u la rn ie  w y stęp u je  w  Polsce.

W dniach od 14 do 18 listopada 
odbyły się posiedzenia komisji rady 
miejskiej i zarządu. Zasadniczym te­
m atem  wszystkich spotkań był pro­
je k t budżetu.

W trakcie  posiedzeń przeprow adzo­
no analizę w niosków  poszczególnych 
sołectw  o w prow adzenie określonych 
zadań do budżetu  gm iny. Dochody na 
następny rok  przew idyw ane są na p ra ­
wie 35 mld zł. Ta kw ota nie obejm uje 
ew entualnej subw encji oświatowej, 
gdyż uchw ała o przejęciu szkół nie 
została jeszcze podjęta. W ydatki opie­
wają na taką sam ą sum ę. Zarząd p la­
nu je w ydać z budżetu  gm iny na inw es­
tycje w  1995 roku  około 11,5 m ld zł. 
Z tej sum y m a być finansow ana dalsza

N ajbardziej zn an e  na ­
g ran ia  to: „M ury” , „Woj­
na  p o stu  z k a rn a w ałe m ” . 
O statn io  u k aza ła  się rów ­
nież  jego  p ierw sza po­
w ieść  „ A u to p o rtre t z ka ­
n a lią ” . A k tu a ln ie  sukce ­
sy odnosi b lues opera  
„K uglarze  i w isielcy” od­
g ry w an a  n a  d eskach  T ea­
tru  Now ego w  P oznan iu .

Do Ś m iełow a Jace k  
K aczm arsk i przyj edzie
razem  ze Z bigniew em  Ł a­
p ińsk im . K o n cert rozpo­
cznie się o godz. 17.00.

B ile ty  w  cenie  30 tysię­
cy zło tych, d la  m łodzieży 
20 tys. zło tych m ożna k u ­
pić w  B iurze O głoszeń 
„G aze ty  Jaro c iń sk ie j” 
o raz  p rzed  koncertem .

Do Śm iełow a będzie m ożna do ­
jec h ać  darm ow ym  au tobusem . 
W ystarczy p rzy jść  o godz. 16.15 na 
p a rk in g  p rzy  ul. Św. D ucha. A u to ­

bus zatrzym a się rów nież na  R yn­
k u  w  Żerkow ie. (refb)

Rozmowa z Jackiem Kaczmars­
kim na str. 7

Starostowie dożynek Danuta Maciejewska, Czesław Hoffman, Witold Kowna­
mi wręczają wieniec Romanowi Jagielińskiemu - przewodniczącemu sejmowej 
komisji Rolnictwa

FOTO Stachowiak
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Bez pracy
19 listopada w jarocińsk im  

urzędzie p racy  zare jes trow a­
nych było 6114 bezrobotnych.
W ciągu tygodnia  zarejestrow ało  
się 114 osób. Spośród  54 w yre je ­
s trow anych  45 podjęło pracę.

R ejonow y U rząd P racy  w  J a ro ­
cinie dysponuje  ofertam i z a tru d ­
n ien ia  d la szw aczek, ś lusarza , sp a ­
w acza - ś lu sarza , tokarzy , g łów ­
nych  księgow ych, k ierow cy  z kat. 
E i u p raw n ien iam i do  p rzew ozu  
gazów  techn icznych , k ierow cy 
z ka t. E i znajom ością języ k a  n ie ­
m ieckiego, w ytaczarza, p raco w n i­
k a  fizycznego do p rze tw ó rs tw a  ry ­
bnego.

(jn)

Dyżury aptek
Do 27 listopada dyżu r nocny  

w  godzinach 20.00 - 8.00 pe łn i a p ­
tek a  ”C onvallaria” (Jarocin , ul. 
W olności 7, tel. 47-25-63). Od 28 
listopada do 4 gru d n ia  d yżu ro ­
w ać będzie ap te k a  ’’A sp irynka" 
(Jarocin , ul. H alle ra  14, tel. 
47-24-34).

(jn)

Urodzenia
Jo a n n a  Idziaszek 
K inga P lu ta  
A drian  K arliń sk i 
P au lin a  Sokow icz 
D aw id O polski 
Zbigniew  A ntczak  
Ja k u b  B ączkow ski 
D agm ara  B achórz 
P a try k  K ozłow ski

Śluby
26 listopada
A ndrzej K ozłow ski (Ł uszczanów )
- T eresa  K aźm ierczak  (Jarocin) 
W itold K u b erk a  (Kotlin) - A rie ta  
M ałolepsza (Wola K siążęca) 
R obert Sobczak (Jarocin ) - M ario­
la P rzy b y ł (Zalesie)
K rzysz to f P ie trzak  (C ielcza) - Ew a 
P a u trz a k  (G olina)
M arek  K urczalsk i (Raszew y) - M a­
rzan n a  R oguszczak (Łuszczanów ) 
A rtu r  K ub iak  (G óra) - E dy ta  G ro­
b e ln a  (G óra)

Zgony
B ronisław a K u jaw a 1. 72 
(C hrzan)
F ranc iszek  M arcin iak  1. 88 
(Raszew y)
Ignacy N agły 1. 70 (Teresa) 
Zbigniew  S ak w a  1. 22 (A lek­
sandrów )
Józefa P in iew ska  1. 76 (Ja ro ­
cin)
Lidia Jak u b o w sk a  1. 38 (Ja ­
rocin)
H elena S zym kow iak  1. 88 
(Z akrzew )
S tan isław a D olna 1. 84 (C ere­
kw ica S ta ra )

Rodzinom zm arłych sk ładam y 
w yrazy  współczucia

Z  t a r g o w i s k a
( ceny w tys. zł z 18 listopada )

WARZYWA
marchew (kg) 4 do 6
pietruszka (kg) 8 do 10
kapusta (kg) 3
ziemniaki (kg) 3
cebula (kg) 5 do 9
pomidory (kg) 15 do 30
pieczarki (kg) 25 do 28
seler (kg) 8 do 15

PAPI KROSY
Golden American 25
Marlboro 24
Mars 10 do 13,5
Caro 9,8 do 11,5
Carmen 10

Obowiązkowe 
szczepienia

Z espół Z ak ładów  O pieki Z dro­
w otnej w  Jaro c in ie  ponaw ia p ro ­
śbę o sukcesyw ne  zgłaszanie się 
do szczep ień  T  D  (przeciw ko b łon i­
cy i tężcow i) osób u rodzonych 
w  1966 r. Do szczepień  na leży  się 
zgłaszać w  p laców kach  służby 
zdrow ia w  zależności od m iejsca 
zam ieszkan ia  - w  P rzychodn iach  
R ejonow ych w  Jaro c in ie  i Ż erko ­
wie, O środkach  Z drow ia w  W ita­
szycach M ieszkow ie, D obieszczy- 
źnie, K otlin ie  o raz  P u n k c ie  L e k a r­
sk im  w  P rzybysłw iu . W cześniej 
n a leży  się zgłosić do lek a rza  re jo ­
now ego po zaśw iadczenie  le k a rs ­
k ie  o s tan ie  zdrow ia. Szczepienia 
w  Jaro c in ie  w ykonyw ane  są  od 
w to rk u  do  p ią tk u  w  godz. 8.00
- 14.00 w  gabinecie  n r  32, I p iętro .

W w yznaczonym  te rm in ie  po ­
w inn i zg łaszać się rów nież rodzice 
z dziećm i z roczn ika 1988 n a  szcze­
p ien ia  p rzeciw ko  odrze.

S POŻYW CZE
mąka tortowa 6,5 do 7,5

wrocławska 6 do 6,5
mączka ziemniaczana 18 do 20
cukier 11,5 do 12
ryż 14,5 do 16
olej kujawski 27,5 do 28
majonez 13 do 15
czekolada Alpejska 9,5 do 10
kawa Super 19 do 20
Astra 24 do 25
Prima 17,5 do 18,5
Tchibo (250g) 65 do 85
jajka 33 do 35

Fiat 126p 1976 r. 11 min

Fiat 126p 1987 r. 30 min

Polonez 1983 r. 38 min

Polonez 1988 r. 55 min

Nysa 1980 r. 10 min

VW Golf 1980 r. 40 min

Skoda Favorit 1990 r. 90 min

Niedopałek 
w Łobzie

20 listopada, w niedzielę w gospodar­
stwie rolnym należącym do Aleksand­
ra G. z Łobza (gm. Jaraczewo) wybuchł 
pożar. Przyczyną był niedopałek pa­
pierosa. Częściowemu spaleniu uległ 
budynek gospodarczy wraz z chle­
wem. Straty wynikłe z pożaru oszaco­
wano na 100 milionów zł. Zdołano ura­
tować mienie wartości 1 miliarda zł. 
W akcji gaszenia brała udział Jedno­
stka Ratowniczo - Gaśnicza z Jarocina 
oraz sześć jednostek Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej z Cielczy, Jaraczewa, Woj­
ciechowa, Noskowa, Łobzowca i Łob­
za. Według klasyfikacji strażackiej był 
to pożar średniej wielkości.

Kronika 
policyjna

^  15 lis topada  w  B an k u  S pó ł­
dzielczym  w  Ż erkow ie za trzy m a­
no ja k o  fałszyw y b a n k n o t o nom i­
na le  500 tysięcy  zł.

T ego sam ego dn ia  około go­
dziny  7.00 w  Jaro c in ie  na  ulicy 
W ojska Po lsk iego  k ieru jący  sam o­
chodem  F ia t 126p M aciej G. zaje­
chał drogę in n em u  k ierow cy  w y­
k onu jącem u  m an ew r w yprzedza­
n ia  a u tem  V olksw agen  Passa t. 
W w yn ik u  zderzen ia  k ierow ca 
’’m a lu c h a” doznał ob rażeń  ciała 
i zosta ł przew ieziony do szpitala .

^  W nocy z 15 na  16 lis topada 
w  G olinie w łam ano  się do k iosku  
R uchu , sk ąd  skradziono  środk i 
czystości, kosm etyk i, pap ierosy  
oraz  inne  a rty k u ły  o ogólnej w a r­
tości 6 m in  zł n a  szkodę S tan isław a 
M.

•Ję W dn iach  15 - 17 listopada 
w  Jaro c in ie  na  ulicy W ęglowej 
1 dokonano  w łam an ia  do piw nicy 
A ndrze ja  K., sk ąd  skradziono  ro ­
w e r górsk i m a rk i K andos p ro d u k ­
cji ta jlandzk iej, ko lo ru  bordow e­
go, o w arto ści 5,8 m in  zł.

^  16 lis topada  policjanci KRP 
Ja ro c in  zabezpieczyli sam ochód 
Toyota C orolla, k tó ry  zosta ł sp ro ­
w adzony do k ra ju  p rzez Jerzego 
U. z n a ru szen iem  p rzep isów  cel­
n ych  i podatkow ych .

D zień  później, w  czw artek  
około godziny 8.30 w  G olin ie na 
u licy  J arociń sk ie j k ie ru jąca  row e­
rem  E w a P. zajecha ła  drogę ja d ą ­
cem u  sam ochodem  m ark i Polonez 
Zdzisław ow i N. W w y n ik u  zderze­
n ia  ro w erzy stk a  doznała  obrażeń  
ciała i zosta ła  p rzew ieziona do 
szpitala .

★  T ego sam ego d n ia  w  godzi­
nach  popo łudn iow ych  w  Jarocin ie  
na  ulicy Brdow ej dokonano  w ła­
m an ia  do sam ochodu  F ia t 126p, 
skąd  sk radziono  CB radio  m arki 
C obra 20 p lu s ze w zm ocnieniem  
m ocy w arto ści 2,5 m in  zł n a  szkodę 
A rkad iusza  K.

-Ję W dn iach  19 - 20 listopada 
w  S tęgoszy dokonano  w łam ania 
do sam ochodu  F ia t 126p, skąd 
sk radziono  ak u m u la to r, koło za' 
pasow e, podnośn ik  i rad iood tw a­
rzacz o łącznej w arto ści 2,5 m in  zl 
na  szkodę S tan is ław a  T.

W nocy z 20 n a  21 lis topada  na 
O siedlu  K onsty tucji 3 M aja doko­
n an o  k radz ieży  sam ochodu  Fiai 
126p, k tó ry  w  s tan ie  uszkodzony#1 
zosta ł porzucony  na  osiedlu  Ługi 
S tra ty  w yn ik łe  na  sk u te k  u szko  
dzen ia  oszacow ano na  około 1̂  
m in  na  szkodę J a n a  P.

(ji*)

ANTENY SATELITARNE
p o l e c a

tar SATBA ’aa
Jarocin, ul. Do Zdroju 18 

<2? 47-31 -58
(f 307/94)

(jn)

D r  A n d rz e jo w i R o sz a k o w i, d r  S ta n is ła w o w i S p y c h a ło w i 
o ra z  p ie lę g n ia r c e  B o ż e n c e  z a  o p ie k ę  w  c z a s ie  c h o ro b y

Ś . t p .

M ariana Hoffm anna
s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  

. s k ła d a  
żona z Rodziną

K re w n y m , P rz y ja c io ło m , S ą s ia d o m  
o ra z  w s z y s tk im , k tó r z y  z am ó w ili  M sze  Św., z ło ż y li k w ia ty  

i u c z e s tn ic z y l i  w  o s ta tn ie j  d ro d z e

ś . t p .

M ariana Hoffm anna
s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  s k ła d a  

żona z Rodziną
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W i e ś  k o n t r a  m i a s t o
17 listopada odbyło się spotkanie Komisji Administracji Samo­

rządowej, Porządku Publicznego i Opieki Społecznej z sołtysami 
i przewodniczącymi rad osiedlowych. Celem było wypracowanie 
form umożliwiających współpracę z Radą Miejską. Poddano 
krytyce zbyt małe - zdaniem sołtysów - zainteresowanie władz 
samorządowych problematyką wiejską.

Mało nas

Przewodniczący Rady Miejskiej 
M arian Sikorski zauważył, że frek­
w encja sołtysów podczas sesji Rady 
Miejskiej jest bardzo niska. Obec­
nych. n a  sesji sołtysów policzyć moż­
na na palcach jednej ręki - mówił. 
Zdaniem Sikorskiego powoduje to 
niedoinformowanie mieszkańców 
wsi o podejm owanych przez radę 
działaniach. Po co mamy siedzieć na 
sesjach. Uważam, że jest to zbędne
- mówił Marian Półrolniczak, sołtys 
Goliny. Punkt „wolne wnioski” jest 
umieszczony pod koniec porządku 
obrad sesji. Sprawy, które sołtysa 
interesują i odpowiedzi na interpe­
lacje powinny być umieszczone 
wcześniej - postulował Edwin Kał- 
mucki z Zakrzewa. Zdaniem rad ­
nego Józwiaka w spółpraca obecnie 
będzie trudniejsza, niż dotychczas. 
Wskutek nowej ordynacji wyborczej 
do rad gmin, wieś straciła wielu 
potencjalnych radnych - zauważył.

Nie tylko Witaszyce

Sołtysi przedstawili katastrofalną
- ich zdaniem - sytuację na wsi. 
W dyskusji pow tarzały się słowa, iż 
wieś nie je st traktow ana w ten  sam 
sposób, jak  miasto. Teraz wieś trak­
tuje się jak zbędne koło. Dużo się 
obiecuje, a mało robi. To, że zwodo- 
ciągowano wieś, to tylko dzięki pani 
burmistrzowej (mowa o B .Prze woź­
nej - przyp.red.) - m ówił Franciszek 
Pańczak, sołtys Witaszyczek. Więk­
szość w ypowiadała się raczej pozy­
tywnie o współpracy z obecnymi 
władzami samorządowymi. Ta 
Współpraca układa się na pierwszy

„rzut oka” dobrze. Wystosowaliśmy 
listę potrzeb, lecz nie wiemy, kiedy 
będą realizowane - powiedział Kazi­
mierz Seifert, sołtys Witaszyc. Te­
raz to nawet burmistrz na wioskę 
przyjeżdża. Ale współpraca będzie 
się dobrze układać, gdy nasze postu­
laty będą realizowane - mówił Kazi­
m ierz Boruta, sołtys Radlina. Soł­
tysi Witaszyc i Witaszyczek dom aga­
li się budowy drogi rowerowej po­
między wioskami i poprawy bezpie­
czeństw a ruchu. Może gdyby woje­
woda miał wypadek w Witaszycz- 
kach, to zwróciłby uwagę na niebez­
pieczną drogę - mówił Franciszek 
Pańczak. Sołtys Kadziaka, Franci­
szek Zawisła postulował, aby w ięk­
sze środki finansowe przekazywać 
na „boczne” wsie. Tylko Witaszyce, 
Witaszyczki! Ci co tu krzyczą, to 
najwięcej cyckali (o sołtysach W ita­
szyc i Witaszyczek - przyp.red.). Po­
przedni burmistrz, to ręce do kiesze­
ni włożył i podśmiewki sobie robił. 
Za to burmistrzowa, to była „taka” 
kobieta - mówił o poprzednich w ła­
dzach samorządowych. Poruszono 
również sprawę bezpłatnej możli­
wości korzystania z kom unikacji 
w  celu załatw iania spraw  sołectwa.

Światło i drogi

Przedstaw iono zebranym  kon­
strukcję projektu  budżetu na 1995 
rok. B urm istrz Paw eł Jachow ski po­
informował, że w obecnej chwili 
znana je st ogólna kw ota, jaką  można 
będzie przekazać na wieś. Oczekuję 
w swojej pracy dużej pomocy ze 
strony sołectw - mówił.
Sołtysi domagali się, aby ich do­

kładnie poinformować o kw otach

Nowe M iasto

Projekt budżetu i telefony
VI Sesja Rady Gminy Nowe Mia­

sto odbyła się 14 listopada. Została 
^Wołana głównie w celu uchwale­
nia projektu budżetu gminy na 
1995 rok.

Podjęto na niej także sprawę 
Udzielenia gminie Żerków gw aran­
cji w jej staraniach o k redy t z F un­
duszu Ochrony Środowiska na bu­
dowę kanalizacji. W krótkiej dys­
kusji podkreślono potrzebę dalszej 
Współpracy z Żerkowem, a decyzję
0 gwarancji podjęto jednom yślnie.

Następna uchw ała dotyczyła prze­
kazania w wieczyste użytkowanie 
Gminnej Spółdzielni gruntów  ko­
m unalnych na których pobudowane 

obiekty spółdzielcze w Nowym 
Mieście, Chociczy, Chwalęcinie, 
Szypłowie.

P rojekt budżetu na rok 1995 
Przedstawiła Elżbieta Mnich, skarb ­
nik gminy. W imieniu komisji finan­

sowo - gospodarczej pozytywnie za­
opiniował go radny B. Szymański. 
Po stronie dochodów i wydatków 
budżet zaplanowano na kw otę 34 
mld zł. Sum ę 10 mld przeznaczono 
na inwestycje i postanowiono jej na 
razie nie rozdysponowywać. Nad 
szczegółowym program em  inw esty­
cji rada będzie jeszcze debatować 
w najbliższych tygodniach.

W wolnych głosach i wnioskach 
obecni na sali sołtysi sugerowali po­
trzebę uregulow ania kwestii płace­
nia przez GS czynszów radom  sołec­
kim  za użytkow anie sklepów w K ru­
czy nie i Wolicy Koziej, postawio­
nych na gruntach  wspólnot wiejs­
kich i w ybudowanych w czynie spo­
łecznym przez mieszkańców. Padło 
też pytanie do wójta o telefonizację 
gminy. Brak telefonów odczuwany 
je st szczególnie w mniejszych wios­
kach, gdzie czynny je st czasami tyl-

przeznaczonych na dane wioski. 
Burm istrz zauważył, iż nie je st to 
obecnie możliwe. Głównymi tem a­
tam i przewijającymi się w dysk u sji. 
były spraw y oświetlenia, poprawy 
nawierzchni dróg i chodników. 
Przystanek w Siedleminie nie jest 
oświetlony, a droga do Bielawy nie 
była od wojny remontowana - mó­
wiła sołtys Siedlem ina Czesława 
Górnaś. Sołtys Zakrzewa prosił
o podjęcie przez Radę Miejską 
uchwały w sprawie telefonizacji wsi. 
Dajcie tej biednej wsi, bo nam też się 
coś należy - powiedział Franciszek 
Zawisła. Zastępca burm istrza Hen­
ryk  Kowalski zapewnił, że konstru ­
ując budżet nie dzielono pieniędzy 
na gm inę i miasto. Wiele materii jest 
ze sobą powiązanych. Chcemy trak-

B urm istrz Jachow ski na  zakończe­
nie powiedział: Mam niedosyt. 
Chcieliście uzyskać w wielu spra­
wach konkretną odpowiedź. Żałuję, 
że nie mogłem jej w wielu przypad­
kach udzielić. Ale jeszcze się taki nie 
urodził, co by każdemu dogodził.

★  ★  ★

Dobra współpraca

Podczas spotkania z przewodni­
czącymi rad  osiedlowych (uczestni­
czyło 7 na 14) nie było już tak  ostrych 
polemik, niemniej poruszano podo­
bne problem y, jak  na spotkaniu z so­
łtysami. Wskazywano na brak  ak­
tywności dla pracy społecznej wśród 
ludzi młodych. Należałoby zastano-

OKNA, DRZWI PCV
Jarocin, uL Dąbrowskiego 6, teł. 473-937

ROLETY,
OKNA DACHOWE

tować gminę, jak jeden organizm
- zapewnił.

I co dalej?

Ustalono, że podobne spotkania 
odbywać się będą co najmniej 3 razy 
w roku. Zastanaw iano się dlaczego 
n ik t nie poruszył problem ów szkół 
wiejskich. Sołtysi opowiedzieli się za 
przeprow adzeniem  w yborów do rad 
sołeckich w  miesiącu grudniu  br.

ko jeden  aparat. A leksander Pode­
m ski wyjaśnił, że na telefonizację 
gm ina ma zabezpieczone 3,5 m ld zł 
z prywatyzacji H erbapolu. Podjęcia 
inwestycji należy jednak  oczekiwać 
od Telekom unikacji Polskiej. Ona 
będzie w  przyszłości właścicielem 
centrali i sieci telefonicznej oraz ją  
eksploatować. Gm ina może party ­
cypować w kosztach, ale głównym 
inw estorem  pow inna być telekom u­
nikacja. Z jej strony też trzeba ocze­
kiwać podjęcia działań.

(hc)

FOTO Stachowiak

wić się nad zmianą tej sytuacji. Oma­
wiano problem y związane z kanali­
zacją, gazyfikacją, budową dróg 
i chodników, parkow aniem  sam o­
chodów, oświetleniem  i telefoniza­
cją. Zaproponowano, by działalność 
Straży Miejskiej w pew nych dziedzi­
nach  była konsultow ana z radą osie­
dla. Omawiano kw estię zbliżających 
się wyborów do rad osiedlowych. 
Aby zwiększyć frekwencję na zebra­
niach sprawozdawczo-wyborczych 
należałoby pod tym pretekstem do­
łączyć inną sprawę lub zaprosić 
znaną osobę. Prasa też powinna 
nagłośnić wybory - mówił jeden  
z przewodniczących. Uzgodniono, 
że podobne spotkania odbywać się 
będą 3 razy w roku, być może wspól­
nie z przedstaw icielam i rad  sołec­
kich. Podkreślono zarysowującą się 
dobrą w spółpracę z obecnym i w ła­
dzam i samorządowymi, o czym 
świadczyć może - jak  mówiono - ich 
udział w dzisiejszym spotkaniu (za­
równo burm istrza jak i jego zastęp­
cy).

Mariusz Gryska
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A n d r z e j k i
P ierw szym  św iętem  litu rg icz­

nym , obchodzonym  na  polskiej 
wsi, były uroczystości k u  czci św. 
A ndrzeja. B ył on  ry b ak iem  w  B e t­
saidzie G alilejskiej. O jego  pow o­
łan iu  m ów i m . in. św. J a n  E w an ­
gelis ta, podk reśla jąc , że św. A nd­
rzej był p ierw szym  A postołem . Po 
śm ierci C h ry stu sa  udał się do Azji 
M niejszej, nad  b rzeg  M orza C zar­
nego, do T urcji i G recji. T u  ok. 60 r. 
z ro zk azu  p rok o n su la  E geasza, po ­
niósł m ęczeńską  śm ierć  n a  k rzyżu  
w  kszta łc ie  lite ry  „X ” . R elikw ie 
m ęczenn ika  od 375 r.spoczyw ają 
w  koście le  A postołów  w  K onstan ­
tynopo lu , a g łow a od r. 1462 w  b a ­
zylice w atykańsk ie j. N a cześć św. 
ustanow iono  O rder Z łotego R una, 
u w ażan y  w  A ustrii do 1918 r. za 
najw yższe odznaczenie  p ań stw o ­
we. Św . A ndrzej je s t  p a tro n em  
Szkocji, G recji i naro d ó w  s łow iań­
skich.

„Św . A ndrzej ad w en t p o tw ie r­
dził” . O d jego  św ięta  K ościół zak a ­
zuje  w ese l i zabaw . W ciszy i s k u ­
p ien iu  oczeku jem y n a  narodziny  
D ziecięcia. W tym  dn iu  każdy, 
zw łaszcza dziew częta, rad e  by 
w iedzieć, co p rzyn iesie  im  p rz y ­
szłość.

W różba, choćby ta  najbardziej 
p asjonu jąca, s taw ian a  w  sam otno ­
ści n ie  dostarcza ty lu  em ocji, co 
dokonyw ana  w  gron ie  w esołych 
rów ieśniczek. W andrzejkow y 
w ieczór zain tereso w an e  swoją 
przyszłością  dziew częta  zb ierały  
się w  jedne j izbie.

W ieczór rozpoczynano najczęś­
ciej od  lan ia  w osku , cyny  lub  oło­
w iu. W pow stałych  dziw nych 
k sz ta łta ch  szukano  podobieństw a 
do  p rzedm io tów  i m arzeń . N ajczę­
ściej w różby służyły  do odsłan ia­
n ia  ta jem n ic  m atrym on ia lnych . 
P rzyszłość  p rzepow iadano  n a  w ie­
le sposobów .

N a w schodzie Po lsk i dziew czę­
ta  p iek ły  w  ty m  dn iu  m ałe b u łe ­
czki - ba łabuszki. N ależało je  robić 
z m ąk i ukradz ione j z dom u k aw a­
le ra , lub  św ieżo zm ielonej n a  ża r­
nach , k ręco n ą  w  p rzeciw ną  s tro n ę  
niż zw ykle. M ąka ta k a  n ab ie ra ła  
m agicznej m ocy. W oda p o trzebna  
do zagn iecen ia  c iasta  m usiała  być 
p rzyn iesiona  spec ja ln ie  w  tym  je d ­
nym  celu , najlep iej w p o łudn ie  lub
o północy. N iosącej ją  dziew czynie 
n ie  w olno było oglądać się za sie­
bie, an i z n ik im  rozm aw iać. U pie­
czone bu łeczk i sm arow ano  tłu sz ­
czem . N iekiedy podobne bułeczki

BAL SYLWESTROWY 
Dnia 31 grudnia ’94
od godz. 2 0 .0 0  do 6 .0 0  
Sala WDK - Mieszków 

G ra  i śp iew a zespół „AXEL”
Cena zaproszenia dla pary 
z konsumpcją 550.000 zł 
Wszystkie zaproszenia 

biorą udział w losowaniu 
'k  nagroda dla Pani

- złoty pierścionek 
nagroda dla pary
- randka w Zakopanem

Informacje i rezerwacja stolików tel. 47-38-82 
Jarocin. Sprzedaż zaproszeń - Sala WDK Miesz­
ków w dni robocze od g. 16.00 do 18.00
Zapraszamy (f 2149/ R/ 94)

sporządzano  z n a p a rs tk a  m ąki, 
n a p a rs tk a  w ody i soli.

P rzez  cały dzień  dziew częta  po­
ściły. W ieczorem  m yły się i m ów i­
ły  pacierz. Na s tó ł z p rzygo tow aną  
w ieczerzą staw iano  k w a rtę  w ódki, 
gołąbki, kaszę g ryczaną  z olejem  
i pierogi z k ap u stą . N a ucztę  za­
p raszano  „ k aw a le ró w ”. Po  w ie­
czerzy  n ak ry w an o  m ały  sto łeczek 
serw e tą , n a  około uk ład an o  ty le  
bałabuszków , ile było dziew cząt. 
J e d n a  z dziew cząt zdejm ow ała 
z w arkocza  czerw oną w stążkę  
i p rzyw iązyw ała  ją  p su  do ogona. 
Chłopcy puszczali psa, k tó ry  p o ry ­
w ał i z jadał je d n ą  z bu łeczek , co 
oznaczało, iż je j w łaścic ie lka 
w  przyszłym  ro k u  w yjdzie za m ąż. 
Jeś li pies pogryzł a le  n ie  zjadł 
bu łeczk i oznaczało to, że dziew ­
czyna zostan ie  porzucona  przez 
nażeczonego, lub  co gorsza  w y­
p raw i p an ień sk ie  chrzciny . Jeś li 
pies pozostaw ił ba łab u szk ę  pod 
oknem  - oznaczało to  śm ierć.

Odsłonić przyszłość m ożna było 
tak że  w  inny  sposób. D ziew czyna 
w ychodziła za d rzw i a  je j ko le­
żank i odw racały  w tedy  trzy  ga­
rn k i do góry  dnem . P od  jed n y m  
z n ich  chow ano  obrączkę , pod d ru ­
gim  - g ródkę  ziemi, pod trzecim
- różaniec. D ziew czyna odk ryw ała  
je d e n  z garnków . R óżaniec ozna­
czał s ta ropan ieństw o , o b rączka  - 
w esele, ziem ia - grób.

)C
A n d rz e jk i

W bibliotece
W p ią tek  25 lis topada  o godz.

I 6.00 w  C zyteln i „Pod R atu szem ” 
odbędzie się „W ieczór z w różbą 
i p io sen k ą” . O rgan izato rzy  zap ra ­
szają  w szystk ich  chętnych . W stęp 
wolny. (gc)

★

Dyskoteki
M iejski O środek K u ltu ry  w Żer­
kow ie organizuje  dyskoteki and- 
rzejkow e dla młodzieży oraz 
dzieci szkół podstaw ow ych. 25
lis topada  w  godzinach  19.00 - 23 
odbędzie sie zabaw a d la  m łodzieży 
szkół ś redn ich . D la dzieci i m ło­
dzieży ze szkół podstaw ow ych  d y ­
sk o tek a  będzie w e w to rek , 29 lis­
topada  od 16.00 do 20.00. W stęp na 
obydw ie im prezy  je s t  bezp łatny .

(kk)

( z a b a w a * * *
*  *  *  TANECZNA

Sala RADLIN
D n ia  26.11.1994 (sobota) 

O s ta tn i raz  b aw  się  z nam i 
Gra i śpiewa zespól ,fiXEL”

(f 21 6 8 /H /94) j

Z abaw a )fi( )8( ){( T aneczna

Sala Mieszków ♦  dnia 26.11.94 
Gra i śpiewa zespól „FENIX” <s<,botil> 
Wróżby Andrzejkowe Zapraszamy

<f 2159/R/M)

Dość p o p u la rn e  w  ty m  d n iu  było 
sk ak an ie  do zaw ieszonego u belk i 
p u łap u  słodkiego, p osm arow ane­
go m iodem  i obsypanego m akiem  
p lacka  aby  go ugryźć. K tórej dzie­
w czynie to  się udało , m ogła być 
pew na, że je j pan ień stw o  n ie  p o ­
trw a  długo.

D uże znaczen ie  przyw iązyw ano  
do snów  z nocy andrzejkow ej. M ę­
żczyzna w e śn ie oznaczał szybkie 
zam ążpójście, ko łyska  - dziecko, 
p ies - s ta ropan ieństw o , tru m n a  - 
śm ierć. N ie zaw sze je d n a k  sny się 
rano  pam ięta. P om ocne by ły  w te ­
dy k a rte czk i z im ionam i ch łop­
ców, chow ane  pod poduszkę  i lo­

Następny
toast...

sow ane rano  po p rzebudzen iu . Dla 
pew ności stałość uczuć chłopca 
sp raw dza  się ścinając  w  dniu . Św. 
A ndrze ja  g a łązkę  w iśniow ą. Wło­
żona do d zb an k a  z w odą, pow inna 
zakw itnąć  n a  Boże N arodzenie. 
Idąc do sadu  na leżało  liczyć ko łk i 
w  p łocie „w ydam  się... n ie  w ydam  
s ię ...” .

Z nane  są  do dziś w różby ze sk ła ­
dan iem  i w yprow adzan iem  dziew ­
częcych bucików  za drzw i, a le  n ie ­
w iele  z nas wie, że m ożna było 
dosłow nie z łapać sobie m ęża 
w  sieć rozw ieszając ją  w  c iem nym  
m iejscu.

oprać. M. M.

Stoją od lewej: Marian Sikorski przewodniczący Rady Miejskiej, Paweł Leho- 
nard radny, Jan Mostowski przewodniczący Rady Miejskiej poprzedniej kaden­
cji. fot.R.Kaźmier czak

..wypijemy...
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E w a  i  A n d r z e j
EWA:
„Od początku im ponował mi - i im ponuje nadal 
- n iesłychaną erudycją. Posiada olbrzym ią wiedzę  
na różne tem aty. I nie popisuje się tym . Jest skrom ­
nym człow iekiem ”.

ANDRZEJ:
„Można z n ią o w szystkim  porozm awiać. Bogactwo  
duchowe i in telektualne, otw arcie na ludzi pozwa­
n ą  jej na niekonw encjonalny sty l pracy... No i jest  
uroczą kobietą. Zawsze p iękną”.

Nie w iadom o, k iedy  są  m ężem  
1 żoną, a k iedy  k ierow n ik iem  od­
działu M uzeum  N arodow ego 
w P oznan iu  i jego  zastępcą. Nie 
w iadomo, czy śm iełow ski pałac  
Jest d la n ich  dom em  czy raczej 
m iejscem  pracy . N ie w iadom o, 
gdzie się kończą  ich osobiste  zain ­
teresow ania, a  gdzie zaczyna za­
wodowy obow iązek... W iadomo 
Natomiast, że gdyby  n ie  zaangażo­
w anie, po trzeba  w spó łtw orzen ia  
ku ltu ry  i um ieję tność  n aw iązyw a­
n a  k o n tak tó w  - w  Śm iełow ie n ie 
rozbrzm iew ałyby an i m uzyka, ani 
P°ezja, ani w ykład  naukow y . S ły ­
chać byłoby co najw yżej szu ran ie  
m uzealnych kapci i jed n o sta jn y  
głos p rzew odnika. D zięki k u s to ­
szom - E w ie  i A n d rze jo w i K os- 
to łow skim  - śm iełow ski pa łac  tę- 
tni życiem.

mina. Po ukończeniu studiów Ewa 
zam ieszkała w śmiełowskim pałacu 
na stałe - jako  żona Andrzeja i jako 
jego współpracownik.

ka... Do pałacu zaczęły też powracać 
stare sprzęty. A ktualnie w konser­
wacji są dwa meble. Biedermeierow- 
ski stolik z pokoju Mickiewicza bę­
dzie można oglądać w  muzeum  jesz­
cze w  tym  roku.

Do najcenniejszych nabytków  
muzeum  kustosze zaliczają jednak 
ostatni zakup: dokum enty z epoki 
rom antyzm u - wśród nich list Ada­
ma M ickiewicza pisany w Łukowie.

Zbliża się złodziej
W ciągu niem al dw udziestu lat 

istnienia - m uzeum  i jego kustosze 
przeżyli też ciężkie chwile. W 1989 
roku  ktoś w łam ał się do pałacu 
i skradł kilka eksponatów. ’’Nigdy 
tego nie zapomnę - mówi Ewa Kos- 
tołowska - Dwa, trzy dni przed kra­
dzieżą Andrzej miał sen - taki bar­
dzo intensywny i sugestywny. Śniło 
mu się, że do Śmiełowa zbliża się 
złodziej. I przez te dwa dni o niczym 
innym nie mówił.” Mimo zachowa­
nia szczególnej ostrożności, kradzie-

No to jestem !
Andrzej Kostołowski je st związa­

ny,z M uzeum im. A. Mickiewicza 
^  Śmiełowie od początków jego ist- 

1 Przyjechał tu  w roku 1975.
1 . lęć lat w cześniej pałac został prze- 
| J^ y  przez wojewódzkiego konser- 
i "^ to ra  zabytków. Postanowiono 
' Jjtworzyć w  Śmiełowie filię M uzeum 
; b ro d o w eg o  w  Poznaniu. Do tego 
' c?asu obiekt pełnił funkcje użytko- 
j - mieściła się w  nim  szkoła pod- 

t^Wowa. Szkołę przeniesiono, a pa- 
; ac Poddano gruntow nem u remon-
1 adaptując go na cele muzealne, 

z innym i pracow nikam i Mu- 
eUm Narodowego w Poznaniu And- 
eJ Kostołowski zajął się przygoto- 
aniem ekspozycji. Nie wiedział 

/^ędy jeszcze, że ze Śmiełowem 
'Jr̂ ż e  się na tak  długo... Został tu  
^delegowany tylko na pewien czas. 
. Po k ilku latach w muzeum  zjawiła 

Sl? ONA. Tak po prostu stanęła 
^drzw iach  i powiedziała: - "No to ja 

jestem!” Dla Andrzeja ten fakt 
me był tak oczywisty. Dyrekcja 
^  Poznaniu zapom niała go bowiem 
Poinformować, że przyśle do m uze­
om praktykantkę. Ewa była wtedy 
P° trzecim roku kulturoznaw stw a 

UAM-ie. M arzyła o tym, żeby 
^m ieszkać  na wsi. Im ponowali jej 
Udzie mądrzy, wykształceni - od 
torych można się wiele nauczyć. 
sPotkała takiego człowieka... And- 

rzej  też nie mógł pozostać obojętny 
Urodę i inteligencję przybyłej stu- 

em ki. - ”Byla wszystkiego deka­
rz*' Zapoznawałem ją z muzeum 
°fcolicą. Dużo rozmawialiśmy, cho- 

azihśmy po lasach, łąkach” - w spo­

Muzeum  
bez pam iątek

Na początku wśród eksponatów  
nie było żadnych pam iątek związa­
nych z Adamem Mickiewiczem i je ­
go pobytem  w śmiełowskim pałacu. 
M uzeum Narodowe wyposażyło filię 
w  dzieła sztuki i m eble z epoki - po­
chodziły one jednak  z innych w iel­
kopolskich pałaców i dworków. A n­
drzej Kostołowski zabiegał więc
o pozyskanie dla kolekcji przedmio­
tów, k tó re  podnosiłyby rangę m u­
zeum. Już  na otwarcie placówki 
udało się zdobyć autograf Mickiewi­
cza. W tej sprawie bardzo pomógł 
kustoszowi profesor Jarosław  Ma­
ciejewski, zajmujący sie między in­
nym i pobytem M ickiewicza w Wiel- 
kopolsce. A utograf Mickiewicza pie­
rw otnie był w  rękach benedykty­
nów z Lubinia. Pożyczył go od nich 
niejaki doktor M ikusiński - i nie 
oddał! ”Maciejewski o tym wiedział, 
dlatego był w stanie wymusić na 
Mikusińskim przekazanie autogra­
fu muzeum” - wspomina Andrzej 
Kostołowski i zaraz dodaje: ’’Potem 
benedyktyni lubińscy przyjeżdżali 
do nas. Ogladali autograf i kiwali 
głowami. Nigdy jednak nie dopo­
minali się zwrotu”. Z czasem w gab­
lotach pojawiało się coraz więcej 
przedmiotów, które kiedyś podobno 
należały do Mickiewicza: warcaby, 
szachy, talerz, sztućce, zapalnicz­

Fot. R. Każmierczak
ży nie udało sie uniknąć. M uzeum 
było w tedy w zasadzie bezbronne. 
Nie dysponowało żadnym  system em  
alarmowym. Kilka dni wcześniej te­
lewizja wyem itowała film, w którym  
pokazano park , pałac, no i zbiory. 
’’Dobry złodziej mógł bez trudu zau­
ważyć, że brak tu zabezpieczeń” - 
tw ierdzi Andrzej Kostołowski. ”To 
było straszne. Te ślady po włama­
niu, puste ramy, z których wyjęto 
płótna. Chodziliśmy od sali do sali 
i patrzyliśmy z trwogą, czy coś jesz­
cze nie zginęło”. Na szczęście zło­
dziej nie dostał się do wszystkich 
pomieszczeń. Z cenniejszych ekspo­
natów  zginęły: obrazy Catela, Mom- 
m erta  i Van de V elde’a, złoty zega­
rek  z w izerunkiem  Mickiewicza 
oraz m iniaturow e wydanie ’’Pana 
Tadeusza” . Dzięki współpracy z ’’In­
terpolem ” te  trzy najwartościowsze 
obrazy odzyskano.

Gorzeńscy, 
Chełkowscy, 
K ostołowscy

Do śmiełowskiego m uzeum  ludzie 
przyjeżdżają jednak nie tylko ze 
względu na eksponaty. To miejsce
- w którym  co w rażliwsi nadal czują 
obecność Mickiewicza - przyciąga 
artystów  i uczonych. Nie przyjeż­
dżaliby tu  jednak  bez zaproszenia 
i zachęty ze strony gospodarzy. ”To,

co robimy, przynajmniej w małej 
części nawiązuje do idei domu ot­
wartego w Śmiełowie” - powiedział 
Andrzej Kostołowski podczas uro ­
czystości nadania ty tu łu  Jarocinia­
nina Koku 1994.1 rzeczywiście: Kos­
tołowscy podtrzym ują tradycje ku l­
turotw órcze Śmiełowa nie gorzej niż 
jego daw ni właściciele. Andrzej 
szczególnie chętnie gości w  muzeum  
naukowców - przede wszystkim  mi- 
ckiewiczologów, Ewa zaprasza w y­
bitnych ludzi kultury.

Ks. Jan  Twardowski, Tadeusz Ró­
żewicz, Jan  Józef Szczepański, S ta ­
nisław Barańczak, Jan  Walc, Zofia 
Trojanowiczowa, Jan  Englert, 
A dam Hanuszkiewicz, B arbara Wa­
chowicz, Bogusław Kaczyński - to 
tylko niektórzy goście śmiełowskie- 
wgo m uzeum. Ich nazw iska mówią 
sam e za siebie.

O rganizacją spotkań zajmuje się 
dziś przede wszystkim  Ewa. To ona 
nawiązuje kontakty, prowadzi kore­
spondencję, ustala term iny. Przy­
znaje, że do Śmiełowa - jako miejsca 
pobytu Mickiewicza - łatwiej jej 
’’ściągnąć” znanych i ciekawych lu ­
dzi. ”Tak było na przykład z Róże­
wiczem, który na ogół niechętnie 
spotyka się z czytelnikami. Na moje 
zaproszenie odpowiedział jednak 
od razu... Był pod wrażeniem tego 
miejsca. Koniecznie chciał dotknąć 
cegiełki Mickiewicza. Musieliśmy ją 
wyjąć z gabloty” - wspom ina pani 
Ewa. Dłużej, bo praw ie rok, trw ało 
’’zapraszanie” księdza Twardows­
kiego. W końcu wysłano zc Śmieło­
wa do Warszawy specjalny sam o­
chód i przywieziono nim  poetę. .

K ontakty  nawiązuje się w  różny 
sposób. Część przez wydawnictwa 
i inne instytucje kulturalne, część 
dzięki pryw atnym  znajomościom. 
Jan  Józef Szczepański został na 
przykład zaproszony do Śmiełowa 
za pośrednictwem  jednego z człon­
ków rodziny Chełkowskich - .przed­
wojennych właścicieli pałacu. Jan  
E nglert w ystąpił w  m uzeum  z mono­
logami rom antycznym i, bo pani 
Ewa przypadkiem  dowiedziała się, 
że aktor gości w Poznaniu. Do Śm ie­
łowa przyjechał tym  chętniej, że ja ­
ko dziecko był tu  na  koloniach.

Nawiązanie kontaktów  to jednak 
nie wszystko. Trzeba jeszcze pozys­
kać pieniądze na honoraria dla sza­
cownych gości. Śmiełów je st miejs­
cem, do którego chętnie przyjeżdża­
ją, ale nie znaczy to, że robią to 
zupełnie bezinteresownie. No, może 
poza parom a w yjątkam i, takim i jak  
np. ksiądz Twardowski. Fundusze 
m uzeum  są skrom ne, kustosze liczą 
więc n a  hojność sponsorów.

Dzieci, 
św ink i i pająki

Pom iędzy tym i kulturalnym i spo­
tkaniam i, pomiędzy nabywaniem  
kolejnych eksponatów  do muzeum , 
Ewa i Andrzej Kostołowscy znajdują 
czas na norm alne, ’’domowe” życie. 
W ychowują dwoje dzieci - ośm iolet­
nią Hanię i jedenastolctnigo M icha­
ła. Mają też na utrzym aniu dwie 
świnki morskie: K ratkę i Rudą. ”To 
wszystkie nasze zwierzęta, bo my­
szy w tym roku nie mamy” - śmieje 
się pan Andrzej. ”A p a jąk i?” - pro te­
stuje Hania. Widać, że lubi wszelkie 
stworzenia. Wybiega, żeby za chwilę 
wrócić z w ykonanym i przez siebie 
rysunkam i. Michał także pokazuje 
nam  swoje prace. To chyba dobrze, 
że dzieci nie zam ierzają pozostać 
w  cieniu rodziców.

A lek san d ra  P ilarczyk
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A d w e n t  t o . . .
A dw entem  rozpoczyna Kościół 

K atolicki now y rok  liturg iczny. 
A dw ent to nie ty lko  oczekiw anie 
i przygotow anie się na  św ięta 
Bożego N arodzenia. Je st to w łaś­
ciwie ciągłe oczekiw anie na  ko­
goś lub na  coś - je s t  to posiadanie 
nadziei tej ziem skiej lub  też po­
zaziem skiej. Człowiek, k tó ry  nie 
oczekuje, niczego się nie spodzie­
wa, to k a leka  duchowy, nędzarz 
ograbiony z w szelkich ideałów  
i nadziei.

Znaczenie słowa ’’adw ent” wywo­
dzi się od łacińskiego słowa „adven- 
tus”. Być może, że chrześcijanie za­
pożyczyli tę  nazwę od starożytnego 
zwyczaju w Rzymie. Każdorazowe 
wejście cesarza do Rzymu, a  przede 
wszystkim do świątyni, w uroczysto­
ści państwowe, jego oczekiwanie 
i powitanie nazwano ’’adven tus” 
czyli nadejście. O wiele bardziej a k ­
tualnym  jest oczekiwanie ludu wie­
rzącego na przyjście Syna Bożego 
jako Zbawiciela rodzaju ludzkiego.

Adwent, to w yrażanie przez czło­
wieka jakiejś dziwnej tęsknoty  za 
czymś, co trw a wiecznie, co nie tylko 
przem ija ale należy do mnie, je s t mi 
potrzebne, przynosi m i szczęście, co 
tkw i tam  gdzieś głęboko w moim 
w nętrzu, w  mojej naturze.

A dwent, to przypom nienie sobie 
i innym , że Mesjasz-Zbawiciel ludz­
kości, k tóry  już  raz przyszedł na

ziemię, powróci jeszcze raz, aby do­
konać na  końcu św iata powszech­
nego sądu. Będzie to czas żniwa, 
w k tórym  pszenica zostanie zebrana 
do gum na, a kąkol wrzucony do 
ognia (Mt 13,30). Czas ten je st coraz 
bliższy.

Adwent zatem  to jakby w słuchi­
w anie się w dwugłos podwójnego 
oczekiwania - na przyjście w pam ią­
tce Bożego Narodzenia i na przyjście 
C hrystusa dla dokonania rozra­
chunku z rodzajem ludzkim i z każ­
dym  człowiekiem z osobna. Treścią 
pierwszego głosu je s t radosna tęsk ­
nota i wspom nienie tego, co miało 
miejsce w  historii. Treścią drugiego 
głosu je s t lęk i niepewność, bo m a­
m y świadomość, że chodzi tu  o całą 
wieczność - szczęśliwą lub nieszczę­
śliwą.

Wreszczie adw ent to oczekiwanie 
Boga w duszy każdego człowieka. 
Bóg stale przychodzi do człowieka 
ze swą zbawczą łaską. Chodzi o to, 
by człowiek tej okazji nie ’’przega­
pił” , a tym  bardziej by nie zlekcewa­
żył, ale by wyszedł na spotkanie 
z Bogiem i by śm ierć wyzwoliła go 
kiedyś z ram on ziemi i oddała w ręce 
Ojca z nieba.

A dw ent to uświadomienie sobie, 
że byłoby bolesną pom yłką śpiewać 
w Boże Narodzenie radosne kolędy 
i równocześnie pozwolić, aby w du­
szy mieszkał szatan a n ie Chrystus, 
który  jest, który  był i k tóry  przy­
chodzi.

G.B.B.ofm

Przed laty prasa donosiła
5  Tal. nagrody !

N a szosie pomiędzy Now em  miastem a Jarocinem  zaginęły owinięte w  papier trzy 
baty jukierskic, dwa cybuchy i laska z  herbem.

K toby takow e wypośrodkował i oddał na policyą w Pleszewie, otrzym a nagrody
5 Talarów.

„Tygodnik Powiatowy dla powiatu pleszewskiego" 
Nr <47, 22 listopada 1873 r.

K r o n i k a
D nia 23. XI. br. w  Zakładzie naszym bawili wsławieni bohaterskim lotem o puhar 

Gordon-Bennetta lotnicy: pp. kpt. Janusz i por. Brenk. Ku uczczeniu miłych gości odbyła 
się w  auli uroczysta akademia powitalna.

D zień patrona G im nazjum  byl dniem  pam iętnym  dla nas: 28 . Xi. br. nastąpiło  
poświęcenie sztandaru, który odtąd będzie nam drogowskazem w pracy dla Boga i O j­
czyzny. Uroczystość uświetniła piękna akademia.

Dnia 13 listopada Gimnazjum nasze uczciło szczerze dzień Imienin Pana Dyrektora. 
Imieniny Czcigodnego Solenizanta - poza akademią - uświetniła nieprzerwana, owocna 
nasza praca dla lepszego Jutra.

„Wici Jaroty” 
Nr 2, listopad - grudzień 1936 r.

Komunikaty
Obwodowy Urząd Pocztowo - Teleko­

m u n ik acy jn y  w  Ja ro c in ie  po zn ., ko­
m u n ik u je  o zapro w ad zen iu  służby  ga­
zetow ej, przez przyjm ow anie zleceń na 
prenumeratę czasopism i to:

1) G ło s  W ie lkopo lsk i ccna: 5 0 ,-  zł. 
miesięcznie łącznie z opłatami pocztowymi 
i za doręczeniem w  dom.

2) Wola Ludu cena: 13,- zł. miesięcznic.
Przyjmowanie prenumeraty' zaprowadza

się od zaraz wyłącznic przy okienku w  Urzę­
dach oraz A gencjach Pocztow o - Telck. 
tutejszego obw odu powiatu. O stateczny

termin zgłoszeń ustala się do 25 listopada 
r.b. zamówień ważnych na miesiąc g ru ­
dzień. W następnych m iesiącach należy 
zgłaszać prenumeratę najpóźniej do dnia 15 
go każdego miesiąca. Ilość dopuszczonych 
do obrotu pocztowego egzemplarzy czaso­
pism jes t ograniczona do 300 egzem pl. 
w  Upt. Jarocin i Pleszew, zaś w  mniejszych 
p laców kach 3 0 -5 0  egzem plarzy , zatem  
wczesne uskutecznianie zgłoszeń leży w  in­
teresie abonenta gazetowego.

„Gazeta Powiatu Jarocińskiego" 
Nr 12, 25 listopada 1945 r.

Konkurs na najlepszą 
gazetę szkolną

Co ja k iś  czas uczniow ie n ad ­
sy ła ją  do red ak c ji egzem plarze 
gazetek  szkolnych. P rzedstaw ia­
ją  w nich problem y swojego śro­
dow iska, zam ieszczają dowcipy 
i krzyżów ki. Sam i baw ią się przy 
tym  doskonale.

Cieszymy się, że potrzeba tworzenia 
własnej gazety rodzi się już u najmłod­
szych. Chcielibyśmy jednocześnie, aby 
szkolne redakcje i ich opiekunowie 
mogli uzyskać pomoc z zewnątrz, 
a także zaprezentować swój dorobek 
szerszemu gronu czytelników. Dlatego 
trzy tygodnie temu ogłosiliśmy kon-

Konkurs będzie przebiegał w trzech 
etapach. Pierwszy etap zakończy się li 
stycznia, drugi -15 kwietnia, trzeci -15 
czerwca. Mogą wziąć w nim udział 
gazety ukazujące się w szkołach pod 
stawowych Ziemi Jarocińskiej przy 
najmniej cztery razy w ciągu roku 
szkolnego. Ocenie jury podlegać bę­
dzie: różnorodność tematyczna, popra­
wność językowa, sposób ujęcia tema­
tów, wpływ na środowisko szkolni 
(inicjowanie różnorakich akcji), opra-, 
wa plastyczna. Wieloetapowość kon­
kursu pozwoli także zaobserwować 
czy pismo rozwija się, czy poprawia się 
jego poziom pisarski i edytorski

ZGŁOSZENIE DO KONKURSU

Zgłaszamy nasze uczestnictwo w konkursie na najlepszą gazetę szkolną:

Tytuł gazety: 

Nazwa szkoły:

Adres:

Imię i nazwisko redaktora naczelnego: 

Imię i nazwisko dorosłego opiekuna:

Zobowiązujemy się dostarczać wszystkie numery gazety, jakie ukazały się i ukażą 
w roku szkolnym 1994/1995. Każdorazowo będziemy też załączać następujące informacje:

Nakład:

Cena egzemplarza:

Koszt wydania:

Sposób finansowania gazety:. 

Ewentualni sponsorzy:

Zasady kolportażu 

Wyposażenie redakcji:

podpis redaktora naczelnego

kurs na najlepszą gazetę szkolną.
W związku z docierającymi do nas 
sygnałami ponownie przedstawiamy 
reguły konkursu i publikujemy for­
mularz zgłoszeniowy.

Nowy plan
U rząd M iasta i G m iny w Żer­

kow ie p rzystąp ił do ak tualizac ji 
m iejscow ego p lanu  ogólnego za­
gospodarow ania m iasta  Żerków .
T erm in  sk ład an ia  ew en tu a ln y ch  
u w ag  i propozycji up ływ a 30.XI 
b r. Są one p rzy jm ow ane w U rzę­
dzie M iasta i G m iny w  Żerkow ie.

(kk)

podpis dorosłego opiekuna gazety

Oprócz pochwał będziemy redakcjoH* 
przekazywać także uwagi krytyczni 
by pomóc w wyeliminowaniu ewefl' 
tualnych błędów.

Redakcje gazet wyróżnionych w p& 
szczególnych etapach otrzymają atrS' 
kcyjne nagrody rzeczowe. Będą mogtf 
również skorzystać ze sprzętu i fach 
wej pomocy osób zatrudnionych 
w ’’Gazecie Jarocińskiej”. Najcieka^' 
sze artykuły i rozwiązania plastyczni 
będziemy publikować na naszych ł* 
mach.

Chętnych do udziału w konkurs^ 
prosimy o wypełnienie zamieszczona 
go powyżej formularza zgłoszeniowi 
go i dostarczenie go wraz z egzemP' 
larzami swoich gazet do redakcji ”G#' 
zety Jarocińskiej” w terminie do 5 st?' 
cznia 1995 roku. (raP1
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S a m o t n y  w i l k
Z Jackiem Kaczmarskim rozmawia Beata Frąckowiak

„Co się sta ło  z naszą k la są”? 
Jak  w yg lądają  dziś losy byłych 
uczniów?

G dybym  m iał nap isać  ta k ą  pio­
senkę, to  pociągnąłbym  losy tych , 
co są  n a  em igracji, bo  część z n ich  
w róciła, a  część zdecydow anie 
uznała, że n ie  m a czego szukać 
w  Polsce. O gólnie rzecz b io rąc  by ­
łoby to  rozw inięcie p u en ty  „N a­
szej k lasy ’ 92” - n a s tro ju  goryczy, 
rozczarow ania. D latego  ja  n ie  n a ­
pisałem  tego  u tw o ru , bo p rzy  ca­
łym  dystansie  do tego  co się dzieje, 
nie je s tem  specjaln ie  rozgoryczo­
ny.

Co Jacek  K aczm arski nap isa ł­
by o sobie?

J a  zw ykle p okazałbym  sam otn i­
ka, k tó ry  chodzi w łasnym i d roga­
mi przez to, że m a k łopo ty  bądź 
Niechęć do w iązan ia  się z ludźm i 
na d łuższą m etę . Zaw sze ta k  było. 
Ale K aczm arsk iem u d obrze z tym , 
2e je s t tro ch ę  z boku . K toś mi 
kiedyś pow iedział, że łączę 
^  sw ych p io sen k ach  postaw ę so­
w izdrzała z postaw ą  obserw atora, 
sw iadka i u czestn ika  jednocześ­
nie, czyli i zaangażow anie  i dys­
tans.

Jacek K aczm arki to n ad a l sa­
motny w ilk?

Tak, tak! Na pew no. N ie w iem  
tylko, ile  m a łap  i czy m a jeszcze 
Uszy i ogon.

Obława cały czas trwa? 
j  M yślę, że tak . Ś w ia t je s t  zaw sze 
^ g ro ż e n ie m  d la  ludzi m łodych

zawsze w ygryw a. P op rzez  o d ar­
t e  m łodych  w ilków  ze złudzeń, 
j h  poczucia w olności, n ieog ran i­
czonych m ożliw ości. Poprzez 
Wszystkie p u łapk i, ja k ie  zastaw ia 
^ i a t  i inn i ludzie na  m łodość. 
Włody człow iek czuje się zaw sze 
R aczonym  w ilk iem  i d la tego  od­
biera tę  p io senkę  ja k o  w łasną, n ie ­
zależnie od u w aru n k o w ań  polity- 
°Znych.

'Twoje piosenki są nad a l dob- 
przyjm ow ane przez m ło­

dzież. Dzieli w as pokolenie, a  je- 
~?*k uda je  się pokonać w szyst­
kie b arie ry . Czyżby Jacek  Kacz­
m arski był w iecznie młody?

W iecznie m łody to  za d uże  sło- 
wo. Na pew no w  m oich  daw nych  
utWorach je s t  n a tu ra ln a  młodość, 
Naiwność, odw aga zadaw an ia  py- 
tań  o statecznych , n a  k tó re  n ie  m a 
odpowiedzi. M łody człow iek  m a tę  
skłonność do  s taw ian ia  p roblem u: 
;>Ja i św ia t” , „ Ja  i kosm os” czy „Ja
1 m ni ludz ie” . T ak  zw ani ludzie 
dojrzali odrzucają  te  p y tan ia  ja k o  
n iep rak tyczne , przeszkadzające  
w życiu. W zw iązku  z ty m  daw ne 
moje p iosenk i są  o db ie rane  p rzez 
dzisiejszą m łodzież ja k o  swoje. To 
°ne  są m łode. Poza  ty m  p rzez  to, 
Ze zm ienił się k o n te k s t ich w yko­
n a n i a ,  w reszcie zostają odbie­
g n ę  tak , ja k  były  p isane , jak o  
Pytania egzystenc jalne , a  n ie  jak o

w alk a  z kom un izm em . P rzez  k il­
kanaśc ie  la t w szystko  co n ap isa ­
łem , n a w et u tw o ry  o m iłości, były 
tłum aczone  p rzez  szyfr w alk i z sy­
stem em . T eraz  w reszcie są  tym , 
czym  m iały  być od począ tku . No­
w e piosenki, m im o że m niej w  n ich  
b u n tu  a  w ięcej sa rk azm u , rów nież 
są  dobrze odb ierane  p rzez m ło­
dzież. A le ona je s t  in n a  n iż k iedyś. 
J e s t  w  n iej w ięcej d ystansu , cyniz­
m u, sa rk azm u  niż idealizm u. T ęs­
k n o ta  za idea łam i zderza  się z tw a ­
rdym i w ym ogam i rzeczyw istości. 
A  n iezależnie od w szystk iego, po­
dobnie  ja k  w ielu  a rty s tom , udało 
m i się zachow ać tę  m łodzieńczą 
naiw ność czy bezpośredniość. Nie 
je s te m  typow ym  czterdzies to le t­
n im  człow iekiem , z dom em , rodzi­
n ą  i rach u n k am i do p łacen ia . To 
w szystko  je st, a le  n a  d rug im  p la ­
nie.

Jacek  K aczm arski odnalazł się 
w dzisiejszej Polsce?

M yślę, że tak . Od czasu  k iedy  
n ap isa łem  „W ojna postu  z k a rn a ­
w a łem ” . B ył to  p ierw szy  p rog ram  
n ie  zw iązany z w a lką  z kom un iz­
m em , p rog ram  egzystencjalno  - 
h isto ryczny . C hyba znalazłem  mój 
szyfr n a  op isyw anie  rzeczyw isto ­
ści.

To sfera  arty styczna . M nie in ­
te resu je  rów nież, ja k  podoba się 
p an u  w łaśn ie  now a rzeczyw is­
tość?

To m nie  in te resu je , a le  w yłącz­
n ie  ja k o  im puls do p rzem yśleń  
w  tw órczości. U staw iłem  po litykę  
n a  w łaściw ym  m iejscu , czyli 
gdzieś na  czw artym  p lan ie , jak o  
je d e n  z w ielu  p rze jaw ów  naszej 
indyw idualnej, społecznej ak ty w ­
ności. K toś, k iedyś p rzed  w ojną 
z apy tał Staffa, d laczego n ie pisze
o polityce. O n odpow iedział: ”Bo 
od po lityk i m am  P iłsudsk iego” . 
My n ie  m am y  P iłsudsk iego , raczej 
m am y  ta k ic h  m in iP iłsudsk ich . 
K ażdem u  się w ydaje, że to  on. 
W zw iązku  z tym  n ie  m a się czym  
denerw ow ać.

A ja k  oceniasz dzisiaj „Senty­
m en ta lną  P annę „S’\  ludzi k tó­
rzy ją  tw orzyli?

Z w iązek  je s t  zupełn ie  inny. To 
są  ludzie z innej bajk i, z k tó rym i ja  
n ie  m am  k o n tak tu . N atom iast d a ­
w ni w spó łtw órcy  czy w yznaw cy 
„ P an n y  S ” rozsypali się po całej 
skali społecznego żyw ota  i każdy 
n a  w łasny  ra ch u n ek  przeżyw a 
sw oją  po rażkę. To je s t  po rażka  
cudow nego  ideału , o k tó rym  
w sw oim  czasie m ów iono, że je s t 
trzec ią  d rogą  n a  skalę  św iatow ą, 
że to je s t ru c h  m ora lne j odnow y. 
M yślę, że to  inaczej n ie  m ogło się 
skończyć. Mogło się skończyć ład ­
niej.

Ideał sięgnął b ruku?
D la m nie  „S o lidarność” pozos­

ta je  „So lidarnośc ią” jak o  pojęcie, 
n ie ja k o  nazw a zw iązku. J a  w y­

znaję  te  ideały. „S o lidarność” ko­
ja rz y  się dziś z poczuciem  winy, 
obrazem  człow ieka rów nie  n ie ­
szczęśliw ego ja k  ja  sam  albo  b a r­
dziej.

P ytam  o to w szystko dlatego, 
że k iedy rozm aw iałam  z Gint- 
row skim , w ydaw ał się być b a r ­
dzo rozgoryczony tym  co sta ło  się 
po 90 roku, rozczarow any dzisiej­
szą Polską...

G in trow sk i je s t  p iek ie ln ie  u ta ­
len tow any  m uzycznie , je s t  w sp a­
n ia łym  kom pozytorem , a le  n ie  m a 
p rzygotow ania . M yślę o w iedzy 
i o p rzem yślen iach  n a  te m a ty  h is­
to ryczne, polityczne. D latego H e r­
b e rt i ja  je s te śm y  tekśc iarzam i 
G introw skiego. D zięki te m u  on 
m oże bardzo  św ieżo i em ocjonal­
n ie reagow ać na  różne p rzejaw y, 
k tó re  d la  m n ie  są  oczyw iste i to  n a  
długo, zan im  b ędą  m ia ły  m iejsce. 
D latego  on je s t  rozczarow any , że 
m a coraz w ięcej w ykreślonych  n a ­
zw isk  w  k a len d arzy k u , że m a  sa­
m ych  by łych  przyjaciół. J e s t  to  d la 
m n ie  tro ch ę  zaskaku jące . Czło­
w iek  dorosły, m yślący , m usi dojść 
do w niosku , że n a  p rzy jaźń  n a  całe 
życie zasługu je  dw óch, trz ech  lu ­
dzi.

W notce biograficznej zam iesz­
czonej w tw ojej pierw szej powie­
ści „A u toportre t z k a n a lią ” je s t 
tak ie  zdanie: „Po S ierpn iu  80’ 
uznany  za b a rd a  „Solidarności” 
z powodu błędnego odczytania 
przez publiczność u tw o ru  pt. 
„M ury” .” To kok ie te ria  czy p ra ­
w da?

To je s t  ab so lu tn a  p raw d a . N api­
sałem  „M ury” w  78 ro k u  ja k o  w y­
raz  g łębokiej n ieufności do ru ­
chów  m asow ych, k tó re  m uszą się 
skończyć tak , ja k  się skończyły . 
W tej chw ili o db ieram  słow a u zn a ­
n ia  za tę  p iosenkę. W m om encie  
k iedy  ludzie sp raw dzili n a  sobie, 
że ona  je s t  p raw dziw a. O na  została 
zaw łaszczona p rzez  ru c h  „S o lidar­
ności” , z k tó ry m  ja  się iden ty fiko ­
w ałem , a le  n ie  ja k o  a u to r  h y m n u  
„W yrwij m u ro m  zęby k ra t” . P io ­
s en k a  się kończy  m uram i, k tó re  
rosną . T łum aczą m i te raz , że to nie 
je s t  ta k , że one zosta ły  źle zro­
zum iane. T y lko  n ie  m ogły  być in a ­
czej zrozum iane, bo  w  tam ty ch  
czasach  by ła  ta k a  p o trzeba . M oż­
liw e, to  na  jed n o  w ychodzi.

A m u ry  n ad a l rosną?
O czyw iście i jeżeli obalim y te, 

k tó re  te ra z  rosną , b ędą  ro sły  inne. 
Zaw sze człow iek  u c iek a  do w olno­
ści. T rzeba  sobie z tego  zdaw ać 
sp raw ę, je śli s ię  n ie chce 
p rzeżyw ać ko le jnych  
rozczarow ań , ta k  ja k  
P rzem ek  G in trow ski.
O n by ł gorącym  zw olen­
n ik iem  W ałęsy i po ro k u  
to  odszczekiw ał. P am ię ­
tam , że kłóciliśm y się
o to. G dyby p rze traw ił, 
to co sam  śp iew ał, n ie 
p rzeżyw ałby  tego roz­
czarow ania . N ie m usia ł­
by  zam ieszczać w  gaze ­
cie ogłoszenia: „S cho­
dzę do podziem ia” .

Ty nigdy tego rozcza­
row an ia  nie przeżyłeś?

Nie. J a  po  p ro s tu  sporo  w iem  n a  
te m a t m echanizm ów  rządzących  
ludźm i, bo  się ty m  in te resu ję . 
W szystko, co się te raz  dzieje, ju ż  
się k iedyś w ydarzyło . Zm ieniają 
się dekoracje, zm ien ia  się sk a la  
z jaw iska. N a tu ra  lu d zk a  się n ie 
zm ienia.

Jeśli i ta k  nic nie m ożna zm ie­
nić, to po co te  piosenki? Po co 
pisać o dążeniu do wolności? To 
je s t ucieczka sam a w  sobie.

Nie. To nam aw ian ie  ludz i do 
ch ro n ien ia  tego, co je s t  n a jcenn ie j­
sze, n iepow ta rzalne  - znaczy do 
n ich  sam ych . J a  nam aw iam  do 
sam odzielności m yślen ia. Poza 
ty m  n igdy  n ie  w raca  coś do tego, 
co ju ż  było. W szystko p rzyb ie ra  
in n ą  form ę, inną  skalę . C am us n a ­
p isał k iedyś: „Jeżeli człow iek  zda­
je  sobie sp raw ę, że w  życiu  n ie  m a 
nadziei, to  p ow in ien  żyć ta k  jak b y  
była  n adzieja .”

W „A utoportrecie z k a n a lią ” 
Jacek  K aczm arski pokazuje 
sw oje złe strony. O dsłania inne 
oblicze w ielkiego b a rd a  „Solida­
rności” . Z astanaw iam  się po co 
to zrobiłeś?

Było k ilk a  pow odów . M iałem  
w ew n ę trzn ą  po trzebę  w yrzucen ia  
z sieb ie  różnych  b rudów , k tó ry ch  
b y łem  św iadk iem  lu b  uczestn i­
k iem . C hciałem  opisać rzeczyw is­
tość  końca  la t  s iedem dziesią tych  
i rzeczyw istość  em ig racy jną  
z p u n k tu  w idzen ia  p rzeciętnego  
człow ieka, uc iekającego  od odpo­
w iedzialności, rozdartego  m iędzy 
sym patiam i do opozycji, a  s tra ­
chem  p rzed  m ilicją. B ez tw orzen ia  
bohaterszczyzny , do czego byli 
sk łonn i ludzie, k tó rzy  p rzeży li 
s tan  w o jenny  w  Polsce. A  trzec ia  
rzecz: dan ie  w yrazu  sw ojem u 
p rzek o n an iu , że w  k ażd y m  z nas 
d rzem ie  kan alia , a  n aw et je s t  cały 
czas ak ty w n a. Z ależnie od  okolicz­
ności b ie rze  górę, bądź u da je  się ją  
u trzy m ać  n a  sm yczy.

Na końcu powieści piszesz, że 
chciałeś u n iknąć  ekshibicjoniz­
m u, ale ta k  nap raw dę w tej k sią ­
żce Jacek  K aczm arski obnażył 
się...

M ożliwe, że by ła  ta k a  po trzeba, 
k tó ra  w yn ika ła  z tego, że od d łuż­
szego czasu  w alczę  ze sw oim  w ize­
ru n k iem  - b a rd a  „S o lidarnośc i” , 
rzeczn ika  p a trio ty czn y ch  dążeń  
Po laków . U ciekam  p rzed  tą  n a ro ­
dow ą e ty k ie tą , bo n ie  m am  z n ią 
w iele  w spólnego. Jeże li je stem  
czyim ś bardem , to  sam ego siebie.

D ziękuję za rozmowę.



„G. J .” 8 INFORMACJE Nr 47 (217) 25 listopada 1994 r.

K o n g res  w  A sy żu
W dniach 23 października - 3 listopada 1994 roku w  Asyżu  

(m iejscu narodzin św . Franciszka) odbył się  M iędzynarodowy 
Kongres Franciszkanów. Ponad stu uczestników  z 44 krajów  
św iata  spotkało się, by om ówić działalność m isyjną zakonu. 
Był wśród nich franciszkanin z Jarocina.

Zakon F ranc iszkanów  m a 800 
la t i je s t  p ierw szym  zakonem  m i­
sy jnym  w  K ościele K atolickim . 
F ranc iszkan ie , k tó rzy  p rzybyli do 
A syżu to  tzw . sek re ta rz e  ew an ­
gelizacji m isyjnej. Z Po lsk i p rzy ­
było  ich czterech . O brady  odby­
w ały  się w  auli dużego  dom u tzw. 
D om us Pacis (Dom Pokoju), znaj­
du jącego  się w  pobliżu  P o rcjun - 
ku li i franciszkańsk iej bazy lik i p. 
w. M atki B oskiej A nielskiej.

O d Soboru  W atykańsk iego  II, od 
k tó rego  up łynęło  ju ż  30 la t, ch a ra ­
k te r  działalności m isyjnej zakonu  
u leg ł pew nym  p rzeobrażen iom . 
Dialog jest nową formą ewangeli­
zacji, dialog z kulturami, z religia- 
mi i z ubogimi - pow iedział ks. d r 
F e liks W ilfred z U n iw ersy tetu  
w  M adras (Indie), w  czasie swojego 
re fe ra tu  w ygłoszonego n a  k o n g re ­
sie. W skazał rów nież n a  zm iany 
teologiczne na  po lu  m isyjnym .

W wielu miejscowościach nie ist­
nieje pojęcie religii jako takiej, ale 
mówi się o sposobie życia. Przeto 
powinniśmy myśleć o chrześcijań­
stwie bardziej jako o sposobie ży­
cia, aniżeli jako o systemie idei
- m ówił.

E w angelizacja  m isy jna  je s t j e d ­
nym  z p ie rw szoplanow ych  zadań  
Z akonu  F ranc iszkanów , je s t  jego  
charyzm atem . Chociaż słowo ”mi­
sja” i ”misjonarz” nie znajdują się 
w najstarszych pismach francisz­
kańskich, to jednak samo to poję­
cie było dla Franciszka bardzo 
jasne. To oświecenie przyszło na 
Franciszka w czasie słuchania 
Ewangelii. - pow iedział o. K arol 
F innegan , franc iszkańsk i uczony 
ze S tanów  Z jednoczonych. W cza­
sach św. Franciszka zakonnik 
(mnich) uciekał od świata. On jed­
nak chciał, aby jego bracia szli do 
świata i napełniali go Ewangelią
- dodał.

P rac e  ko n g resu  odbyw ały  się na 
sesjach  p len a rn y ch , ja k  rów nież 
w m niejszych g rupach , w edług  
k ry te riu m  pochodzen ia  czy g rupy  
języ k o w ej. P rzed y sk u to w an o
i om ów iono w iele k w estii poruszo­
nych w  dw óch w iodących re fe ra ­
tach . B racia  w yrazili publicznie 
n iepoko je  i tro sk i oraz  w ysuw ali 
p ropozycje  w spólnego dzia łania  
na  rzecz ew angelizacji m isyjnej. 
My działamy na poziomie lokal­
nym, ale musimy myśleć w sposób 
globalny - to słow a p rzypom niane  
uczestn ikom  ko n g resu  przez o. J a ­
m esa Perluzziego, d y rek to ra  s ek ­
re ta r ia tu  genera ln eg o  Z akonu 
F ranc iszkanów  dla ew angelizacji 
m isyjnej z siedzibą w  Rzym ie. Te 
idee dotyczące solidarności mię­
dzynarodowej mają zastosowa­
nie do naszego codziennego życia 
i dla naszej posługi. Musimy jed­
nak przejść ze świata idei do świa­
ta rzeczywistości - s tw ierdził o. 
Perluzzi.

O m aw iano  rów nież  n ow e p ro je ­
k ty  ew angelizacji m isyjnej, do ty ­
czące A fryki, T ajland ii, Am azonii, 
Z iem i Św iętej, E u ropy  w schodniej 
i Azji północno-w schodniej. A nali­
zow ano a k tu a ln ie  prow adzony  
dialog  z is lam em  i buddyzm em  
oraz o becność zakonu  w  ONZ - ja ­
ko  o rgan izm u  nie rządow ego.

O. G rzegorz B. Błoch ofm

P r z y j a c i e l s k a  s e s j a
Obrady poniedziałkowej VII Sesji Rady M iejskiej w  Jaroci­

nie up łynęły w  przyjacielskiej atm osferze. N aw et w ym iany  
zdań pom iędzy politycznym i przeciw nikam i - radnym  Grześ­
kiem  i Udzikiem  - tym  razem nie w yb iegały  poza m erytorycz­
ny zakres. Podjęto m .in. uchw ały w  spraw ie planu ogólnego 
zagospodarowania przestrzennego m iasta, zarządzenia w y­
borów do rad sołeckich i rad osiedlow ych. Postanow iono nie 
uzupełniać sk ładów  kom isji Rady M iejskiej o osoby spoza 
rady.

Jedna in terpelacja
R adny G rzesiek postulow ał

o podjęcie działań m ających 
zm niejszyć zagrożenie d la ruchu  
pieszego na ul.Jarocińskiej w Goli­
n ie (w szczególności przy  Szkole 
Podstaw owej). Proponow ał p rze­
sunięcie znaku ’’U waga dzieci” , 
gdyż n ie stanow i on dostatecznego 
ostrzeżenia d la kierowców.

Dyscyplina dla urzędników
Jednom yśln ie  podjęto uchw ałę

o pow ołaniu kom isji dyscyplinar­
nych I i II instancji orzekających za 
naruszen ie  obow iązków  przez m ia­
now anych pracow ników  sam orzą­
dowych. Radnego R oguszczaka 
dziwiło, że przez 4 la ta  poprzedniej 
kadencji postępow anie dyscyplina­
rn e  n ie było ani razu  wszczęte. 
Zdarzały się przypadki ukarania 
pracownika (upomnienia), ale nie 
w wyniku postępowania dyscyp­
linarnego - w yjaśniła radca p raw ny  
UGiM M arianna Frąckow iak.

Zagospodarowanie m iasta
R adnym  zostały przedstaw ione 

ogólne zasady zagospodarow ania 
przestrzennego  m iasta. W skazano 
m .in. na problem y związane z od­
ciążeniem  cen trum  m iasta od ru ­
chu sam ochodowego, budow ą no­
wego dw orca PK S (w obecnym

m iejscu) i połączenia go tune lem  ze 
stacją PK P. O pracow ano rów nież 
p lan  skanalizow ania i zgazyfikowa­
n ia całego obszaru  m iasta. P lanuje  
się u trzym anie  w ysypiska śmieci 
w  istn iejącym  m iejscu, lecz w ym a­
gane będzie poczynienie pew nych 
nakładów  finansow ych. Czy prze­
widuje się poszerzenie granic Jaro­
cina? - py ta ł radny  Robakowski. 
A rch itek t R egina Skiba w yjaśniła, 
że przew iduje się ko rek ty  granic 
w rejonie północnym  i zachodnim  
m iasta. W edług p lanu  przyszłe m ia­
steczko festiw alowe m oże być zlo­
kalizow ane w  pobliżu zbiornika 
w odnego w  Bachorzew ie i pełnić 
jednocześnie funkcje turystyczne. 
U chwała w  te j spraw ie została 
przez radę  przyjęta.

Zmieniony s ta tu t
W zw iązku z u tw orzen iem  przy 

JO K  W arsztatów  Terapii Zajęcio­
wej dokonano zm ian w  jego  s ta tu ­
cie. Zm iany polegają m .in. na  o r­
ganizacji i prow adzeniu  w arsz ta ­
tów  na  podstaw ie oddzielnej um o­
w y z W ojewódzkim U rzędem  Pracy  
i W ojewódzkim O środkiem  d /  s Za­
trudn ien ia  i Rehabilitacji Osób N ie­
pe łnospraw nych w Kaliszu. W yna­
grodzenia pracow ników  ustalane 
będą w /g  zasad obowiązujących 
w publicznych zakładach opieki

zdrow otnej. Przychodam i w arszta­
tów  będą środki uzyskane z P ań s t­
wowego F unduszu  Rehabilitacji 
Osób N iepełnospraw nych w  W ar­
szawie.

Wybory zimą
Jednom yśln ie  przyję to  uchw ałę 

w  spraw ie zarządzenia w yborów  do 
organów  sam orządów  m ieszkań­
ców wsi i m iasta. P rzew iduje  ona, 
że przeprow adzenie  w yborów  soł­
tysów  i rad  sołeckich oraz do o r­
ganów  osiedli (rad  osiedlowych) od­
będzie się w te rm in ie  1.12.94
- 31.01.95 r.

Od ogródka do Polonii
R adny Udzik złożył w niosek, aby 

Zarząd M iejski rozw ażył możliwość 
przeprow adzenia  k o n k u rsu  na na j­
ładniejszą posesję i ogródek p rzy­
domowy. P rosił rów nież o zracjo­
nalizow anie ośw ietlenia w m ieście 
i gm inie, gdyż w edług niego w iele 
lam p je s t źle rozstaw ionych i niedo­
statecznie  ośw ietla  ulice.

R adny G rzesiek py ta ł członków  
zarządu o realizację uchw ały  
w  spraw ie  ankietyzacji dotyczącej 
przyszłości Festiw alu  M uzyki Roc­
kow ej. Kto miał wpływ na ustale­
nie pytań w ankiecie - mówił. Za­
stępca  b u rm istrza  H .K ow alski w y­
jaśnił, że przeprow adzenie  ank iety  
zostało zlecone specjalistycznej fir­
m ie ank ietersk ie j, a  w stępne  w yni­
ki znane będą do 30 listopada (ofic­
ja ln e  do 15 g rudn ia  br.). Jej prze­
prow adzenie kosztow ać będzie 79 
m in złotych.

O w yjaśnienie stanu  praw nego 
ho telu  Polonia prosił radny R oba­
kowski. A rch itek t Jadw iga Pień- 
czew ska wyjaśniła, że w łaściciela 
(p.R atajskiego) n ie m ożna zm usić 
do rem ontu , gdyż budynek  je s t u ję ­
ty ty lko  w spisie, a  nie re jestrze  
zabytków.

K olejna VIII Sesja Rady Miejs­
kiej odbędzie się ok. 10 g rudn ia  
i dotyczyć będzie kw estii budżeto ­
wych.

M ariusz G ryska

Centrum 
przedsiębiorczości

W dniu 15 listopada br. odbyło 
się zebranie założycielskie Stowa­
rzyszenia ’’Jarocińskie Centrum 
Przedsiębiorczości” . Członkowie 
założyciele uchwalili sta tu t i wyło­
nili swoje władze. Prezesem zarzą­
du został Roman Roszak a wice­
prezesem Hanna Piekarska.

Celem nowego stowarzyszenia ma 
być, między innymi, wspieranie ini­
cjatyw społecznych mających na ce­
lu zwalczanie bezrobocia i jego sku t­
ków, w spieranie rozwoju drobnej 
przedsiębiorczości, udzielanie po­
mocy osobom chcącym założyć 
przedsiębiorstw a pryw atne, naucza­
nie podstaw przedsiębiorczości 
w w arunkach gospodarki w olnoryn­
kowej oraz w spółpraca z krajowymi 
i zagranicznymi instytucjam i, k tó­
rych pomoc organizacyjna i finan­
sowa może służyć gospodarce regio­
nu.

Założycielami stowarzyszenia są j
H. Szymczak, W. Kwaśniewski, R. j 
Roszak, L. Szymczak, K. Łuczak, J-1 
M aciejewski, Z. Regulski, M. Maj­
cher, H. P iekarska, J. Zborowski, Z- ] 
Szymczak, R. Binkowski, R. Janko­
wski, K. Gąsiorowski, M. Walczak,
A. Zieleziński, A. Podemski, J. Jam- , 
bor, T. Polanowski i P. Jachowski- 
Do czasu zapewnienia sobie samo­
dzielnej siedziby władze stowarzy- 1 
szenia korzystały będą z lokalu jaro­
cińskiego koła Unii Wielkopolan, 
k tóry  znajduje się przy ul. Kardyna- i 
ła Wyszyńskiego.

Podczas zgromadzenia założyciel- , 
skiego mówiono przede wszystkim
o potrzebie utw orzenia tzw. inkuba- 
tora przedsiębiorczości, o zapewnie- i 
n iu fachowego doradztw a dla osób 
prowadzących działalność gospoda­
rczą oraz o współdziałaniu stowa­
rzyszenia z sam orządam i lokalnymi, 
adm inistracją państw ow ą i różneg# 
rodzaju instytucjam i finansowymi'* 

(B.UJ)

Testy na HIV
Terenowa Stacja Sanitarno

- Epidemiologiczna w Jarocinie ot‘ 
ganizuje badania na obecność wi‘ 
rusa HIV. Badania są b e zp ła tn i 
dobrowolne i anonimowe. Można jß 
w ykonać do 10 grudnia w  Wojewó­
dzkiej Stacji K rwiodawstwa w Kali­
szu na ulicy Kaszubskiej 9 w  godzi­
nach 15.00 -18.00. Akcja prowadzona 
je st w całym kraju  pod hasłem  MŁO- j 
DZIEŻ A AIDS. Dotyczy ona mło- I 
dzieży w w ieku 18 - 25 lat, która d 
rozpoczęła życie seksualne bądz c 
choć raz w strzyknęła sobie narko- c 
tyk. W arunkiem  w ykonania testu c 
je st w ypełnienie anonimowej ankie- ^ 
ty i opatrzenie jej hasłem. Dodat- ^ 
kowych informacji udziela Wojewó' ^ 
dzka Stacja Sanitarno - EpidemiolO' 
giczna w Kaliszu, ul. Kościuszki 6- 
tel. 710-58.

Zi

BADANIA LABORATORYJNE
okresowe i podstawowe 

s______m gr E. Tomczak______^
P obieranie krw i od 14.30 do 15.00 

w  poniedziałki i środy 
Przychodnia Rejonowa, 

ul. H allera 9
( f  2 1 4 7 / R /9 4 )
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C h r z e s t  k o t ó w  w  L O
T radycji sta ło  się zadość. Każ­

da k lasa  p ierw sza u b ran a  w in ­
nym  kolorze, picie m leka, defila­
da kotów, scenki do zaprezen­
tow ania - słowem nic nowego. 
T aki chrzest, ja k i  przygotow ała 
lic  LO, m ogłaby w ym yśleć każda 
in n a  klasa. Było miło, ale nie­
ste ty  n ieoryginaln ie .

Tradycyjnie też im preza rozpo­
częła się 20 m inut później niż plano­
wano. W momencie, kiedy licznie 
zgromadzona publiczność siedziała 
już na trybunach sali gimnastycznej, 
rozwijano dopiero wykładziny. Nikt 
się też nie zdziwił, gdy w  charak­
terze p rezentera pojawiła się szkol­
na „gwiazda” - Wojciech Jachowski. 
Towarzyszyli m u Olga Twardowska 
i Wojciech Cyplik.

„Koty” rozsiadły się klasam i, we­
dług kolejności alfabetycznej, wszy­
stkie miały doczepione ogony. Po 
’’przepisowym ” wypiciu m leka od­
była się konkurencja pt. „Podryw a­
nie Olgi Tw ardowskiej” . W am orach 
i praw ieniu słodkich słówek („masz 
oczy jak  gwiazdy”) najlepszym  oka­
zał się H ubert Chm ura z Ie. Jednak  
nie wszyscy podrywacze byli tak 
skuteczni. Przeprowadzono wiele, 
nie dość, że niezrozum ianych, to je ­
szcze przedłużanych rozmów.

Na chrzest każda pierwsza klasa 
m iała za zadanie przygotować swoją 
m askotkę. Najciekawiej zaprezen­
towali się: Klown z Ie, Buszmen 
- Zdziczałe Imadło z Ig i Bałwan z Ib. 
Można było również obejrzeć Siost-

Zbliżał się koniec w akacji. A t­
m osfera była coraz bardziej po­
n u ra . Wiadomo, ro k  szkolny zbli­
żał się dużym i k rokam i. W krótce 
m ieliśm y się je d n a k  rozweselić. 
O patrzność szykow ała nowe 
emocje.

Pod koniec sierpnia postanowiliś­
m y w ykorzystać ostatnie dni wolno­
ści i wybrać się na k ró tką wycieczkę. 
Trzeba było tylko sprawdzić godzi­
ny jazdy pociągów. W ybraliśmy się 
więc na stację oczywiście... samo­
chodem.

Wszystko przebiegało pomyślnie. 
W drodze powrotnej jednak  brykę 
zaczęło zarzucać z lekka na lewo. 
Trochę nas to zdziwiło. Dotąd m a­
luch chodził równo i nie „halsował” . 
Po chwili m usieliśm y się jednak  za­
trzym ać. Usłyszeliśmy bowiem w y­
raźny stukot. Okazało się, że lewy 
przedni „laczek” nie wytrzymał. 
W końcu był to tylko „Stom il” .

Takiej sytuacji nie przewidzieliś­
my. Nie była to usterka, k tórą moż­
na by usunąć niezauważalnie. Na­
w et znajomy w ulkanizator nie byłby 
w stanie napraw ić opony na pocze­
kaniu. Nagle do głowy przyszła nam  
genialna myśl...

Rodzice bawili się na im ieninach. 
Samochód „pożyczyliśmy” sprzed 
bloku. Na szczęście miejsce na p a r­
kingu było jeszcze wolne. Drżąc

z obawy, aby nagle nie pojawili się 
rodzice, powtórnie założyliśmy 
dziuraw ą gumę. W yglądało to tak, 
jakby  ojciec przebił oponę zanim 
jeszcze zaparkował.

Wyszliśmy więc po raz kolejny 
cało z opałów. Żal nam  było tylko 
biednego ojca, k tó ry  m usiał zmie­
niać koło praw ie po om acku (było 
już  dość późno).

★  ★  ★
Wszystkie przedstawione sytuacje 

są  fikcyjne. Ewentualna zbieżność 
zdarzeń z rzeczywistością jest czys­
to przypadkowa.

TOM & JERRY

RTV AGD 
TV-SAT

W  A TRAK CY JN YM  S Y ST EM IE  

RATALNYM  B E Z  ŻY R A N T Ó W  

S P R Z E D A Z  G O T Ó W K O W A

Z RABATEM! 

P.W. "TELM A X" SC. JAROCIN 
UL. STASZICA 20, TEL. 47-37-48

(1 323/94)__________________ __

Rzuć palenie razem z nam i
W czw artek  17 listopada ob­

chodziliśmy „ŚWIATOWY
d z ie ń  b e z  p a p i e r o s a ” , z  tej
okazji zorganizow ano w ielką 
M anifestację na  ja rocińsk im  
rynku. Jej przygotow aniem  zaję­
ła się m łodzież szkół średn ich  
~ ZSZ n r  1 i  L iceum  O gólnokształ­
cące.

Uczniowie, żeby zadem onstrować 
Wrogie nastaw ienie do nałogu, ulica- 
*ni m iasta przeszli na rynek. W rę ­
kach trzym ali transpa­
renty. ,J>alisz caro - 
zdechniesz zaro” - k rzy­
czeli. Pod ratuszem  po­
uczyli swe siły. Wokół 
dem onstrantów zebrał 
s»ę także tłum  przecho­
dniów, którzy bacznie 
Wszystkiemu się przy-

bczakowi z m  LE, a wyróżnienie 
otrzym ała Paulina Błaszczyk, także 
z m  LE. Zwyciężczynią trzeciego 
konkursu  - na rym ow ankę lub 
wiersz - została Agnieszka Karlińs- 
ka z I LE. W Liceum Ogólnokształ­
cącym zorganizowano natom iast 
konkurs na najlepszą piosenkę lub 
wiersz. Za piosenkę pod tytu łem  „I- 
dzie rak ” I miejsce przyznano Toma­
szowi Jankow skiem u z II A, II m iejs­
ce za piosenkę „Papieroski” Arkowi 
Namysłowskiemu z IV C, HI miejsce

Uczniowie nie zawie­
dli gapiów. W m etalo­
wej w annie spalili olb- 
rzymie m akiety papie­
r ó w .  Przez megafony 
^ozu strażackiego 

udostępnionego na 
czas dem onstracji - na­
woływali do rzucania 
Palenia. Mówili o szkod­
liwości nałogu. W mię­
dzyczasie uczennice Li- 
Ceum Ekonom icznego 
cZęstowały przybyłych 
E k ierkam i. Chętnych 
nie brakowało, choć n ie­
którzy myśleli, że to 
ktoś częstuje papierosa­
mi.

Publicznie ogłoszone 
Zostały wyniki konkur­
sów propagujących nie- 
Palenie. W ZSZ n r 1 zorganizowano 
lch aż trzy. Pierw szy z nich to kon­
kurs na najlepszą pracę na tem at: 
»Jakimi argum entam i przekona­
n y m  kolegę do rzucenia palenia?” . 
Główną nagrodę zdobył Damian 
^ajdos z I LE, natom iast wyróżnie­
nie otrzym ała Zyta Eoszyk z I BT. 
W konkursie plastycznym  I miejsce 
Za oryginalnie w ykonaną pracę na 
Płótnie przyznano Sebastianowi So-

Palenie atrap papierosów na rynku
FOTO Stachowiak

Marii Leśniak z n  C za wiersz 
„C hm urka” .

Gdy im preza dobiegała końca, 
wspólnie odśpiewano „Idzie ra k ” . 
Później dem onstranci żegnali się, 
wypowiadając hasło dnia: „Rzuć pa­
lenie razem z 7iami”.

Po obchodach młodzież nie w róci­
ła na lekcje. Część dem onstrantów  
pozostała na rynku, żeby... spokoj­
nie wypalić papierosa.

(p n )

Z pam iętnika m łodego kierow cy

Pęknięta gum a

ry  syjam skie, Mumię, 
KOTOryniarza, Amora 
i Starca.

Zaprezentowanie wy­
chowawców. Tutaj zde­
cydowanie najlepsza była 
la. Oryginalny sposób 
przedstawienia prof. K.
Sroki wywołał falę 
uśmiechów i ogólną ap ­
robatę. Postać ubrana by­
ła w strój do w indsurfin­
gu, a jej atrybutem  była 
piłka do kosza. K artka na 
plecach rzekomego opie­
kuna: 2 t 2 5 w skazywa­
ła na zainteresowania 
wychowawcy. Podobała 
się również klasa Ib prof.
B. W encck. Wzniosłe i p a­
tetyczne porównania do 
nim f i bogiń greckich 
sprawiły, że na uroczej 
tw arzy wychowawczyni 
pojawił się rumieniec.
Nie m ożna tu  nie wspo­
mnieć o parodii prof. B.
Kubiak i W. Grygla.

W międzyczasie odbyły 
się: defilada kotów, ryso­
wanie kota z zam knięty­
mi oczami i konkurs na Hasło i maskotka klasy Ie. FOTO Stachowiak 
m iauczenie. O tych kon­
kurencjach  nie w arto jednak  się roz- pierw szaki wykazały się refleksem
pisywać. i pomysłowością.

Po obcięciu ogonów ogłoszono
Trudnym  zadaniem  okazała się wyniki. HI miejsce zdobyła Ic, na-

prezentacja wylosowanych scenek, grodą była puszka popularnego po-
Chcielibyśmy zobaczyć je  w  wyko- karm u dla kotów (bez kryptorek-
naniu  tych, którzy wymyślili tytuły: lamy!). Na drugim  miejscu uplaso-
„Stół z powyłam ywanym i nogam i” , wała się Ig otrzym ując tę  sam ą nie-
Kości zostały rzucone” Lataiacv spodziankę. Najlepsza okazała się^o sc i zosiaiy rzucone , „ im a jący  B Adamkiewicz. W na-

dyw an , „Miej serce i patrzaj w  ser- gtQĆą m iala dogtać koto| lecz jak
ce”(!), „Mecz piłki nożnej Pols- stw ierdził p rezen ter był on „niedys-
ka-Zair” , ”R zeka” , „Lody pistacjo- ponow any” .
we” i „A kw arium ”. Na szczęście Ewelina i Tomasz
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TINCTURA GINKGO BILOBAE
Nalewka z miłorzębu japońskiego

TINCTURA GINKGO BILOBAE 
N a lew ka  z m iłorzębu japońskiego

P repara t za lecany jest jako środek 
geriatryczny u p a c je n tó w  z zaaw ansow ana 

m iażdżyca. P om ocniczo w  zaburzeniach p racy 
mózgu spow odow anych  zaburzeniam i krgżenia

Zaw arte  w  p repa rac ie  flaw ono idy  zapob iega ją  
nadm ierne j kruchości o b w o d o w ych  naczyń krw ionośnych, a tym  samym 

przyczyniajg się d o  ich  uelastycznienia. N atom iast laktony dw u te rp e n o w e  
przeciw dzia ła ją  a g regac ji p tytek krwi. W ypadkow g dz ia łan ia  obu  grup zwigzków 

czynnych jest h am ow an ie  zm ian m iażdżycow ych w  naczyn iach  krw ionośnych 
oraz uspraw nienie krgżenia o b w o d o w e g o , szczególnie m ózgow ego.
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Projekt budżetu
Zarząd Miejski w Jarocinie przy­

gotował pro jekt budżetu gminy na 
rok 1995. W ynika z niego, że dochody 
wyniosą 118,9 mld zł, natom iast wy­
datki ukształtu ją się na poziomie
132,4 mld zł. Powstały niedobór - 
w wysokości 13,5 mld - sfinansuje się 
przede wszystkim poprzez zaciągnię­
cie kredytu  długoterminowego.

Szczególne zainteresowanie budzą 
planowane na przyszły rok inwestycje. 
Przeznacza się na nie 43,6 mld zł. Na 
realizację części zadań służących

ochronie środowiska takie jak budo­
wa oczyszczalni ścieków czy budowa 
kolektora „Południe” -  gmina zaciąg­
nie długoterminowy kredyt w wysoko­
ści 11 mld zł z Funduszu Ochrony 
Środowiska.

Nadal prowadzić się będzie wodo- 
ciągowanie wsi. Zarząd kładzie też na­
cisk na poprawę infrastruktury komu­
nikacyjnej i na dbałość o zieleń miejs- 
ką.

Zanim projekt budżetu trafi pod ob­
rady komisji i na sesję Rady Miejskiej 
poddawany jest konsultacjom. Bur­
mistrz Paweł Jachowski zwołał nawet 
konferencję prasową, aby za pośred­
nictwem gazet dotrzeć z informacją do 
jak największej ilości mieszkańców 
gminy. Relację z konferencji zamieś­
cimy w następnym numerze. (rap)

J a r a c z e w o  i  A l p e r s t e d t
Już dziesięć la t d y rek to r PGR 

^  R usku B ronisław  K aczm arek 
utrzym uje k o n tak ty  z podobnym  
gospodarstw em  rolnym  w gmi- 

A lpersted t nie opodal E rfu r­
t s  w Niemczech. We w rześn iu  
Podczas w izyty  w icebu rm istrza  
niem ieckiej gm iny  w  R u sk u  po­
stanow iono rozszerzyć w spółpra- 
pę pom iędzy gm iną A lp e rs ted t 
i gm iną Jaraczew o . W ty m  celu 
wójt M aciej P ie la rz  p rzebyw ał 
'y niem ieckiej gm inie, gdzie 11 
listopada podp isał w spóln ie  z b u r­
m istrzem  R aim ondem  Schofferem  
Umowę o przy jaznej w spółpracy. 
^eJ realizacja  m a odbyw ać się na  
^ ie lu  płaszczyznach. W dziedzinie 
Rolnictwa n a s tą p i w ym iana  sp ec ­
jalistów  od sp rz ę tu  technicznego, 
^ sp ó łp raca  w  zak res ie  s tosow ania  
Srodków  ochrony  roślin  i naw o­
zów sztucznych , ja k  rów nież  w  ho ­
dowli roślin  i zw ierząt. N astąp i też 
^y m ian a  dośw iadczeń  s tra ży  po­
la rn y ch  z obu gm in. P rzy rodn icy
1 Uiyśliwi w ym ien ią  dośw iadcze-

nia podczas o b u stro n n y ch  w yjaz­
dów  poznaw czych. P rzew idziana 
je s t  też  w spó łp raca  m iędzy szkoła­
m i i w yjazd  dzieci do niem ieckiej 
gm in . F irm y  zain teresow ane  
w spó łp racą  będą m ogły naw iązać 
k o n ta k ty  z podobnym i p rzedsię ­
b iorstw am i. W spółpraca obejm ie 
rów nież sp o rt i k u ltu rę . U stalono, 
że p rzynajm n ie j raz  w  ro k u  d e le ­
gacje gm in  będą sk ładać  w zajem ­
n e  w izyty. (as)

Projekt budżetu w Kotlinie
Zarząd Gminy Kotlin przedłożył komis­

jom Rady Gminy projekt budżetu na rok 
1995.

Projekt opracowano po analizie wykona­
nia budżetu w roku bieżącym i biorąc pod 
uwagę wzrost dochodów planowanych na 
rok 1995 (wysokość subwencji ogólnej i wy­
sokość podatków).

Projekt budżetu przewiduje ogólny do­
chód gminy w wysokości 19 miliardów. 
W tym ponad 2 miliardy to środki przewi­
dziane na wykonanie zadań zleconych usta­
wowo, czyli pomoc społeczną i niektóre 
zadania administracyjne.

Większość planowanego budżetu - ponad
13 miliardów przeznaczone zostanie na bie­
żące utrzymanie gminy. Działania te obej­
mują m.in. przekazanie środków na po­

moc społeczną, na działalność sportową, na 
przedszkole, na dowóz dzieci do szkoły oraz 
na utrzymanie administracji gminy.

Nieco ponad 6 miliardów przeznaczone 
zostanie na inwestycje. To stanowi ok. 30% 
całości budżetu. W pierwszej kolejności za­
planowano środki na budowę wspólnego: 
komunalno-zakładowego wysypiska śmieci, 
na budowę rurociągu gazowego dosyłowego 
z Wilczy do Kotlina oraz na dokończenie 
budowy kanalizacji w Kotlinie. Poza tym 
nadal będą prowadzone prace na drogach 
i ulicach całej gminy. ’’Okazją do przed­
stawienia projektu będą zebrania sprawo­
zdawczo - wyborcze sołtysów i rad solec­
kich. Zebrania będą się odbywać od 26 
listopada do 7 grudnia” powiedział wójt 
Walenty Kwaśniewski. (gc)

Śpiewanie 
po trzydziestce

1 0 -1 1  grudnia w sali widowis­
kowej JOK w Jarocinie odbędą się III 
Spotkania Śpiewających Dzieci po 
Trzydziestce. Warunkiem uczestnict­
wa w konkursie jest ukończenie 30 
roku życia. Zespół JOK gwarantuje 
dobrą rozrywkę, fachową pomoc in- 
stuktażową, zapewnia akompania­
ment w wykonaniu zespołów działają­
cych w ośrodku. Wszelkie dodatkowe 
informacje można uzyskać w JOK-u.

Autorska wystawa Stanisławy Nowak
W M uzeum  R egionalnym  w  J a ­

rocin ie  o tw a rta  zosta ła  9 lis topada 
w y staw a  g ra fik i i m a la rs tw a  S ta ­
n isław y Nowak.

A utorka ukończyła w roku 1933 
Szkołę Sztuk Zdobniczych w  Pozna­
niu. Od 1936 r. zam ieszkała w Wita­
szycach. Uczyła rysunku  i prac ręcz­
nych. Jej przedwojenny dorobek

^ fc rk ó w

P ia ty  górą!
- U  listopada po złożeniu wiązan- 
** kwiatów na żerkowskim Rynku 
°^był się II Jesienny Wielobój Kie­
r c ó w  z okazji Święta Niepodleg­
łości.

Uczestniczący w zawodach kiero­
w y  musieli wykazasć się um iejęt­
nościami prow adzenia samochodu 
w Pięciu próbach sprawnościowych.

Po podsum ow aniu łącznej ilości zdo­
bytych punktów  najlepszym i okaza­
li się: Grzegorz Florkow ski z Żer­
kowa jadący F iatem  Uno (diesel) 
wyprzedzając Tadeusza Krzykosa 
z Woli Książęcej i Tomasza Paw laka 
z Jarocina - obaj na Fiatach 126p. 
Kolejne punktow ane miejsca zajęli: 
Feliks K aźmierczak z Jarocina (Fiat 
126p), B ernard Ruszkiewicz z Żer­
kowa (Volkswagen Jetta), Zbigniew 
Florkowski z Żerkowa (Volkswagen 
Passat). W imprezie w ystartowało 
czternastu kierowców z Żerkowa 
i okolic. (kk)

malarski, pozostawiony w poznańs­
kim  m ieszkaniu rodziców, zaginął 
w czasie okupacji.

Na wystawie zobaczyć można ak ­
w arele oraz nieliczne grafiki, obrazy 
olejne i rysunki. P race wystawione 
zostały kolejno od rysunków  i grafik 
z okresu studiów po akw arele z lat 
powojennych (większość z nich po­
w stała w latach osiemdziesiątych).

Nie będzie chyba żadnym  nietak­
tem  jeśli poinformujemy, że S tanis­
ława Nowak urodziła się w  roku 
1907. A utorka podejmowała swoich 
gości przez k ilka  godzin, licząc od 
chwili uroczystego otw arcia wysta­
wy. Ciepła atm osfera z obrazów 
przeniosła się więc do sąsiedniej sali 
mieszając się z zapachem  kawy 
i wspom nieniami...

W katalogu wystawy Eugeniusz 
C zarny zapowiedział, że ekspozycja 
prac Stanisław y Nowak "otw iera 
cykl prezentacji dorobku absolwen­
tów Szkoły Sztuk Zdobniczych 
związanych z Ziemią Jarocińską” . 
Kolejne w ystaw y umożliwią zapew­
ne odpowiedź na pytanie, czy ukoń­
czenie tej samej szkoły zrodziło ja ­
kieś podobieństwa w artystycznym  
widzeniu św iata przez różnych au to ­
rów.

(BU.)

FOTO Stachowiak

S p o tk a n ie  
z poezją

W niedzielę, 20 lis topada odbyło 
się w  K lasztorze  O jców  F ranc isz ­
k an ó w  w  Jaro c in ie  spo tkan ie  
z A lek san d rem  R ozenfeldem . R oz­
m ow ę z p oe tą  opub liku jem y  w  n a ­
s tęp n y m  n u m erze  ’’G aze ty ” .

(red)

ZAKŁAD 
KSZTAŁCENIA 
ZAWODOWEGO

inform uje , że dnia

30 listopada 1994 r. 
o godz. 15.00

rozpoczyna się

K U R S  O B S Ł U G I  

W Ó Z K Ó W  

P O D N O Ś N IK O W Y C H

Zapisy przyjmuje, informacji udziela 
Biuro ZKZ Jarocin, ul. Przemysłowa 3 

tel. 47-32-61 od 8.00 do 16.00
(f 2142/R/94)

O K A Z J A
Zakład Stolarski

w Mieszkowie 
Rynek 26, tel. 33
OFERUJE MEBLE 

za gotówkę i na raty
+  zestaw y kuchenne  
w  cen ie  ju ż  od  4 .4 5 0 .0 0 0 ,-  

+  m eb lośc iank i 
w  cen ie  ju ż  o d  5 .9 8 0 .0 0 0 ,-

♦  m eble  n ie ty p o w e  
w g  życzenia  zam aw ia ją ce go

Możliwość transportu
(f  2032/ R/94)

P r z y j m u j e m y

DO PRZETARCIA 
DREWNO TARTACZNE

o ra z

z a m ó w i e n i a

NA TARCICĘ 
I KRAWĘDZIAKI

Frąckowiak i S-ka 
tel. 47-35-61, 47-27-31

(f  21W  R /M )
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Dysleksja
Nie m a lekarstw a na dys- 

leksję, ale w iele  można zdzia­
łać poprzez zrozum ienie trud­
ności dziecka oraz w łaściw ie  
dobrane m etody nauczania  
i terapii.

W 1993 ro k u  ja ro c iń sk a  p o rad ­
n ia  psychologiczno - pedagogiczna 
spośród  787 z arejes trow anych  w y­
łon iła  460 dzieci z dysleksją  lub  
z tzw . „ ryzyk iem  dysleksji” . 
W śród n ich  było  210 dzieci w  w ie­
k u  p rzedszko lnym . P ozostałe  to 
dzieci uczęszczające ju ż  do szkoły. 
Do po radn i dzieci zgłaszane są 
przez leka rzy  i h ig ien istk i z p rzed ­
szkoli. P row adzone  są też  indyw i­
du a ln e  bad an ia  w  te ren ie . T akże 
bardziej zain teresow an i rodzice 
sam i zgłaszają się ze sw oim i pocie­
cham i. D zieci z po rażen iem  m óz­
gow ym  oraz  p rzew lek le  cho re  m o­
gą liczyć n a  indyw idualne  n au cza ­
n ie  w  sw oich dom ach. Poza  tym  
w  Cielczy i Ż erkow ie u tw orzone  
zostały  dodatkow e k lasy  w yrów ­
naw cze d la  dzieci z dysleksją .

O d 100 la t trw a  sp ó r co do defini­
cji dysleksji i w ysuw anych  h ipo ­
tez, k tó re  m ają  w yjaśn ić  je j źródło. 
W edług prof. M arty  B ogdanow icz
- założycielk i Po lsk iego  T ow arzys­
tw a  D ysleksji - są  to  trudnośc i 
w  czy tan iu  i p isan iu , p ow stałe  na 
tle  w ybiórczych  zab u rzeń  rozw oju  
n ie k tó ry ch  funkcji psychom oto ry ­
cznych  (poznaw czych i ru ch o ­

wych). W ielu in n y ch  specjalistów  
uw aża  to  za w yn ik  m ikrouszko- 
dzeń  tk a n k i m ózgu dz iecka  w  cza­
sie porodu  czy w  ok resie  okołopo­
rodow ym . T łum aczyłoby to  p rz y ­
ros t liczbow y dyslek tyków  przy  
jednoczesnym  w zroście  n iep raw i­
d łow ych ciąż i porodów  z kom ­
plikacjam i. D zieci z obniżo­
ną  p u n k tac ją  n a  skali Ap- 
g a ra  (poniżej 10) są zaliczane 
do g ru p y  „ ry zy k a  dysleksji” 
i dobrze  je s t  uw ażn ie  śledzić 
ich rozwój w  p ierw szych  la ­
ta ch  życia. W edług innych  
badaczy  dysleksja  je s t  p rzy ­
padłością  dziedziczną. Jesz ­
cze inn i w idzą w  niej sk u tek  
u razu  psychicznego. B ada­
nia  neuro logów  w ykazały , 
że u źródeł dysleksji m oże 
leżeć w ada  w  s tru k tu rz e  ko ­
m ó rek  lew ej pó łku li m ózgu, 
k tó ra  pow oduje  trudnośc i 
w  percepc ji szybk ich  dźw ię­
ków  m ow y. T rudno  jed n o z­
naczn ie  s tw ierdzić  czy w in­
na  je s t położna czy nasze 
geny.

Nie są  gorsze
D ysleksja je s t  proble­

m em  dzieci in teligen tnych  
i w rażliw ych, częściej chło­
pców niż dziewczynek. In a­
czej oczywiście w ygląda sy­
tu ac ja  u  dzieci z upośledzeniem  
um ysłow ym . To, że dziecko jest 
dyslektyczne, nie oznacza wcale, 
że jest mniej inteligentne, że nie 
rozwija się intelektualnie - m ów i 
d y re k to r po rad n i psychologicz­
no-pedagogicznej w  Jaro c in ie  R a­
dosław a Suszczyńska. Posiada

N a b i e r z m y  s i ł y ,  z d r o w i a  i  e n e r g i i !
Czułam się strasznie zmęczona życiem. Fizycznie i psychicznie. Zażywania 

leków przeciwdepresyjnych i wzmacniających miałam już dość.
W końcu zdecydowałam się na wizytę w Jarocińskim Ośrodku Medycyny 

Naturalnej. Sympatyczna pani doktor zrobiła mi diagnozę całego organizmu i za­
proponowała kurację odmładzającą. Bóle kręgosłupa spowodowane były jego 
zwyrodnieniem, a chroniczne zapalenie oskrzeli i płuc ciągnęło się już kilka 
miesięcy. Kuracja odmładzająca i terapia manualna oraz masaż doprowadziły 
do ogólnego wzmocnienia organizmu i zlikwidowania bólów kręgosłupa. Już teraz 
czułam się wspaniale, byłam silna, miałam chęć działania i energię nastolatki. 
Później przyszła kolej na płuca i oskrzela. Zapalenie leczone było laserami i aku­
punkturą (indywidualne, sterylne igły), dodatkowo pomogła tu akupunktura ucha 
ułatwiająca zerwanie z nałogiem palenia papierosów. Paliłam paczkę dziennie. 
Przestałam brać jakiekolwiek lekarstwa. Również każdy ze spotkanych tu 
pacjentów z najróżniejszymi schorzeniami wychodził zadowolony i o wiele 
zdrowszy. Tych ludzi s ą  dziesiątki, a inni też mają tę możliwość.

Ośrodek mieści się w Jarocinie przy ulicy Wrocławskiej 106 (przy przystanku 
z nową, specjalnie osłoniętą wiatą). Czynny jest cały tydzień (również w sobotę 
i niedzielę) od 9.00 do 13.00 i od 15.00 do 20.00.

JAROCIŃSKI OŚRODEK MEDYCYNY NATURALNEJ
Najwyższej klasy specjaliści z Odessy z wieloletnią praktyką w Chinach, Tybecie i Paryżu
1. DIAGNOSTYKA metodą Voila i z dna oka.
2. AKUPUNKTURA (lgłorefleksoterapia)

schorzenia dróg oddechowych, płuc, oskrzeli, uszu, gardła, nosa ♦ schorzenia żołądka, 
jelit, wątroby, nerek, trzustki ♦ schorzenia oczu ♦ nerwice ♦ kuracja oczyszczająca i odmładzająca 
organizm ♦ zwyrodnienia stawów i kręgosłupa, rwa kulszowa ♦ zapalenia nerwów, paraliże 
peryferyczne ♦ schorzenia narządów rodnych ♦ prostata, impotencja ♦ moczenie nocne ♦ nałogi 
(nikotynizm, alkoholizm) ♦ nad- i niedociśnienie ♦ nadwaga.
3. MASAŻ I TERAPIA MANUALNA

leczniczy i profilaktyczny ★ ogólnie wzmacniający i odmładzający * zwyrodnienia 
i zapalenia stawów i kręgosłupa ★ rehabilitacja po złamaniach i zwichnięciach.
4 MAGNF.TOTERAPIA, PRĄDY d'ARSONVALA, LASEROTERAPIA

Czynne codziennie (włącznie z sobotą i niedzielą, oprócz poniedziałków) 
od 9.00 do 13.00 i od 15.00 do 20.00

JAROCIN, ul. WROCŁAWSKA 108
(budynek Spółdzielni Mieszkaniowej, tuż przy przystankach autobusowych)

Ośrodek przeniesiony z ulicy Moniuszki 18

wszystkie inne, niezbędne dla 
swojego wieku umiejętności. Te 
dzieci wymagają po prostu więcej 
czasu i cierpliwości, a przede 
wszystkim stosowania specjalis­
tycznych metod pedagogicznych 
w przezwyciężaniu trudności 
w czytaniu i pisaniu.

Dyrektor Radosława Suszczyńska
FOTO Stachowiak

N auczyciele  je d n a k  n ie  zaw sze 
b io rą  to pod uw agę. P rze ładow any  
p ro g ram  zm usza ich do ciągłego 
gon ien ia  do  p rzodu . I d la tego  s k u ­
tk i dysleksji są ty m  bardziej do­
tk liw e , k iedy  dziecko rozpoczyna 
n a u k ę  w  szkole, k tó ra  na rzu ca  
w szystk im  uczniom  te n  sam , szty ­
w no  obow iązujący  te rm in  zalicze­
n ia  m a te ria łu . P ro g ram  k sz ta łce ­
n ia  podzie lony n a  k la sy  zak łada, 
że w szystk ie  dzieci są ta k ie  sam e, 
że rozw ija ją  się ta k  sam o w  tym  
sam ym  czasie. W polskiej szkole 
n auczan ie  adresow ane  je s t  n ie  do 
jednostk i, ale do  całej g rupy . 
W w alce z dysleksją  p o trzeb n i są 
pedagodzy  z tzw . pow ołan iem  i od­
pow iedn im  przygotow aniem .

Im  prędzej tym  lepiej
N ajlepiej, jeśli dysleksja  zosta ­

n ie  rozpoznana  ja k  najw cześniej, 
p rzed  rozpoczęciem  n a u k i szko l­
nej w  tzw . k lasie  „0” . W ówczas 
nauczycie l p rzedszko la  m oże n asi­
lić  s tosow anie  spec ja lnych  ćw i­
czeń  rozw ija jących  zaburzone 
funkcje  percep cy jn e  oraz  u k ie ­
ru n k o w ać  p racę  rodziców . Jeś li te  
zabiegi n ie pom agają, na leży  sk ie ­
row ać  dziecko do po rad n i psycho ­
logiczno-pedagogicznej w  celu  
rozpoznan ia  p rzyczyn  i rodzaju  
zabu rzeń . Po  p rzep row adzonych  
bad an iach  psycho log iczno-peda­
gogicznych w  poradn i, do p rzed ­
szkola lub  szkoły  - zgodnie z ży­
czeniem  rodziców  - w ysy łana  je s t 
op in ia  zaw iera jąca  d iagnozę oraz 
p ro g ram  te rap eu ty cz n y  dotyczący 
dalszej p racy  z dzieckiem  i stoso­
w ania  odpow iedn ich  k ry te rió w  
ocen ian ia  zgodnych z zarządzen ia­
m i ośw iatow ym i. D otyczy to  także  
błędów , ja k ie  n ie  pow inny  być 
b ra n e  pod uw agę  p rzy  w ystaw ia ­
n iu  ocen. Poza  ciężkim i w y p ad ­
k am i b łędy  da je  się częściow o sk o ­
rygow ać p rostym i ćw iczeniam i. 
Je d n a k  w ym aga to pew nego  czasu

i ogrom nego zaangażow ania  tak 
pedagogów  ja k  i rodziców . Dziec­
ko m ające  p rob lem y  w  szkole jest 
ka rco n e  za b łędy, k tó ry c h  n ie do- 
strzegą. B ra k  reak c ji n a  trudności 
dz iecka w  n auce  czy tan ia  i pisania 
ze s tro n y  szkoły  i rodziców  powo­
du je  n aw arstw ian ie  się niepowo* 
dzeń  szkolnych, k tó re  często s3 
przyczyną  zab u rzeń  emocjonal­
nych , obn iżen ia  się m otyw acji do 
nauk i, n iechęci do szkoły  o raz  roz­
leg łych  trudnośc i w ychow ać 
czych. B ardzo często  dzieci w  mło 
dszym  w iek u  szko lnym  ze strachu 
p rzed  szkołą, uc iekają  w  choroby 
psychosom atyczne  - p rzed  wyjś 
c iem  do szkoły m ają  w ysoką gorą­
czkę, bó le  b rzucha. Jeś li pozwoli' 
m y  im  zostać w  dom u, natych­
m iast zdrow ieją.

S ta ty sty k a
B adan ia  w ykazały  iż 40 % dzieć 

z k las od I do VI, k tó ry m  stf 
w  szkole n ie  pow odziło m iało ner­
wicę; 30 % piło  alkohol, palii0 
pap ierosy , uc iekało  na  wagar)' 
d okonyw ało  ak tów  w andalizm 11 
i chu ligaństw a. S iedem naśc ie  pro 
c en t by ło  uczn iam i znerw icow f 
nym i z pow ażnym i problemarrt1 
w ychow aw czym i. N ik t n ie  zbad^ 
do tąd , ilu  je s t  dyslek ty k ó w  wśró^ 
pensjonariu szy  popraw czakó" 
i zak ładów  k arnych .

N ik t n ie  w ie  ta k  do końca  ilu  jeS* 
w  P o lsce  uczniów  d y slek tyk ' 
nych . O becnie  ob jętych  je s t opi^ 
k ą  około 100 tys. dzieci. M inisterst’ 
w o E d u k ac ji N arodow ej n ie  zbief* 
dan y ch  dotyczących dysleksji. J? 
d n ak  od ubiegłego ro k u  zezwolić 
by p rob lem em  zajęły  się szkół)’ 
k tó re  znajdą n a  to p ieniądze. I tu 
ta j tk w i szansa i ra tu n e k  d la  ty ^  
dzieci.

Pierw sze sygnały
Jednym z pierwszych sygnałW 

dysleksji - m ów i d y re k to r poradź
- mogą być opóźnienia rozwüfl, 
mowy, co można stwierdzić T? 
w wieku 3 -4  lat. Zniekształcaw 
nazw i dłuższych sekwencji sło& 
nych, trudności z nauką wiersz# 
ków, piosenek (dzieci takie ucrt 
się ich niechętnie), słabsze roT^ 
mienie poleceń, nieporadno& 
w rysowaniu, trudności w bud0, 
waniu z klocków, u k ła d a ć  
mniejsza sprawność ruchowa.

W w ieku  szko lnym  występuj* 
ju ż  typow e b łędy  p ope łn iane  po» 
czas n a u k i p isan ia  i czytania. Dzie' 
cko  ta k ie  pom ya lu b  n ie  słys^ 
g łosek  w  w yraz ie  oraz  n ie  łączy  & 
w w yraz  (tzw. zabu rzona  anali^  
i sy n teza  w zrokow o - słuchoW ^ 
J e s t  n iepew ne  w  czy tan iu , pontti3 
w yrazy  a n a w et całe linie, & 
tru d n o śc i w  p rzysw ajan iu  tablic^ 
k i m nożenia, popełn ia  b łędy  w  Pj 
san iu  lite r  o podobnym  k s z ta ł^  
np . „p ,b ,d ” , p rzestaw ia  lite1? 
w  w yrazie, jego  p ism o cechu je  ^  
sk i poziom  graficzny, dzieci te  fif- 
c h ętn ie  s łucha ją  czytanej treS^ 
o raz  czytają.

★  ★  ★

D yrek to r po radn i Radosła^J
Suszczyńska zaprasza w dniu
listopada 1994 roku  w godz. &
14.00 do 17.00 w szystkich zain tf 
resow anych poruszonym  p r  obi 
m em  rodziców do poradni.

W ioletta P iasec^
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Z dziejów węzła PKP w Jarocinie
Szybki rozwój gospodarczy Wiel­

kopolski w  poł. X IX  w. stw orzy ł 
m ożliw ości budow y szlaków  ko le­
jow ych. P odstaw ą  do podejm ow a­
nia s tosow nych  decyzji by ła  u s ta ­
w a rząd u  p rusk iego  z dn ia
3.XI.1838 r. dotycząca p ry w atn y ch  
p rzedsięb io rstw  kolejow ych, k tó ­
re  z w łasnych  środków  finansow a­
ły  budow ę d róg  żelaznych.

P ropozycja  budow y kolei, k tó ra  
przecinać  m iała  ziem ię ja ro c iń sk ą  
w yszła ze Ś ląska. P ry w a tn e  
p rzedsięb io rstw a uzyskiw ały  zgo­

d ę  n a  budow ę m. in. ze w zględów  
s tra teg icznych  (blisko g ran icy  ro ­
syjskiej), ja k  rów nież gospodar­
czych - d la  rozw oju  śląskiego p rze ­
m ysłu. J e d n ą  z p ie rw szych  o fert 
b y ła  p ropozycja  z kw ie tn ia  1868 r. 
budow y  linii kolejow ej z Poznan ia  
do K alisza p rzez  Ś rodę, Jarocin , 
P leszew  i O strów . Ze w zglęu  na  
g ran ice  zaborów  p ro je k t połącze­
n ia  kolejow ego z K aliszem  upad ł, 
a le  tra s a  zosta ła  p rzed łużona  do 
K luczborka. P ro jek t te n  uzyska ł 
poparc ie  p ru sk ich  w ładz  adm in is­
tracy jnych . Ja ro c iń sk i ko resp o n ­
d e n t „D zienn ika  Poznańsk iego” 
22 czerw ca 1868 r. inform ow ał, że 
„(...) z ap ro jek to w an a  lin ia  kolei 
żelaznej z P leszew a p rzez  Jaro c in  
do P o zn an ia  ju ż  w  zeszłym  m iesią­
cu  w y tk n ię tą  zosta ła  w  prostym  
k ie ru n k u  od P leszew a przez K ot­
lin, M agnuszew ice i W itaszyce do 
T um idaja , odkąd  nieco  się łam ie 
i p row adzi n ied a lek o  cm en tarza  
ka to lick iego  w  Jarocin ie , gdzieby 
m iał s tan ą ć  dw orzec.” J e s t  to p ie r­
w sza w zm ianka  o lokalizacji dw o­
rc a  w  Jarocin ie .

Jednocześn ie  biegły p race  p ro ­
je k to w e  nad  budow ą drug iej linii 
kolejow ej przez  ziem ię ja roc iń ską. 
P ro w ad z iła  ona z O leśnicy do 
G niezna, a  finansow ało  ją  T ow a­
rzystw o K olei O leśnicko-G nieź- 
n ieńsk iej z s iedzibą w  O leśnicy. 
„D zienn ik  P o zn ań sk i” w  m arcu  
1872 r. inform ow ał, że ju ż  w ym ie­
rzono ziem ię pod to ry  i w  Jaro c in ie  
,,(...)ma podobno s tan ąć  jed n a  
z g łów niejszych stac ji” . K oncesję  
n a  budow ę tej kolei tow arzystw o 
u zyska ło  31.V. 1872 r. W iosną 1873 
r. rozpoczęto  p race  ziem ne. C ałą 
linię d ługości 105,3 k m  oddano  do 
eksp loa tac ji 30.VI. 1875 r. Na tra s ie  
linii na  ziem i ja roc iń sk iej zostały  
zbudow ane  stac je  kolejow e w  Ż er­

kow ie, R adlin ie, Jarocin ie , G olinie 
i dalej do K oźm ina. W K oźm inie 
pow stało  p ierw sze b iu ro  budow y 
tej ko le i w  naszej okolicy. N aj­
w iększe k łopo ty  n a  ty m  szlaku  
s tanow iła  b udow a m ostu  ko lejo ­
w ego w  D ębnie. P ro b lem em  był 
tak że  p ro te s t m ieszkańców  Ż erko ­
w a (stację Ż erków  zlokalizow ano 
n a  te ren ie  wsi C hrzan  o 5 k m  od 
m iasta).

R ów nocześnie  trw a ły  p race  zie­
m ne na  linii P oznań  - K luczbork  
p rzez  Ś rodę, Jarocin , P leszew , O s­

trów , O strzeszów , K ępno. D ecyzja
o budow ie tej kolei zapad ła  w  s ty ­
czn iu  1872 r. w  g m achu  re jencji 
poznańsk iej. P ozostała  do  uzgod­
n ien ia  sp raw a  lokalizacji d w o r­
ców. P od  kon iec  m arca  1873 r. 
p rzew aży ła  opinia, że m a  p ow stać  
je d e n  dw orzec d la  kolei oleśnic- 
ko-gn ieźn ieńsk iej i k luczborsko- 
poznańsk iej w  Jarocin ie . D la  J a ro ­
c ina  by ła  to  b ardzo  w ażn a  decyzja, 
k tó ra  w  p e rsp ek ty w ie  d a ła  m oż­

liw ości rozw oju  gospodarczego 
i adm in istracy jnego . T a lin ia  zo­
s ta ła  w ybudow ana  p rzez  T ow a­
rzystw o K olei P oznańsko-K lucz- 
borsk iej z s iedzibą w  P oznan iu  
w ok res ie  3 lat. D ługość linii w yno­
siła  176,1 km . Do eksp loa tac ji zo­
s ta ła  oddana  10 g ru d n ia  1875 r. Na 
ziem i ja roc iń sk iej zbudow ano d la

tej lin ii s tac je  w  Chociczy, M iesz­
kow ie, Jarocin ie , K otlinie.

N astępne  lin ie  kolejow e zostały 
w ybudow ane  p rzez  państw o. 
W dn iu  1 p aźd z ie rn ik a  1888 r. od­
dano  lin ię  L eszno - J a ro c in  d ługo­
ści 68,6 k m  ze stac jam i w  Brzos- 
tow ie, Łobzow cu, G órze i W ojcie­
chow ie. N atom iast 1 p aźd z ie rn ik a  
1906 r. oddano  lin ię  Ś rem  - M iesz­
ków  długości 33,9 k m  ze s tac ją  na  
ziem i ja roc iń sk iej w  P an ience. 
W ybudow anie ty ch  k ilk u  szlaków  
k o m u n ikacy jnych  stw arza ło  do­
godną sy tuac ję  do rozw oju  w ęzła 
kolejow ego w  Jarocin ie . W ybudo­
w ano  p iękny , p ię tro w y  i  duży 
dw orzec z podziem nym i p rze jśc ia ­
m i n a  cztery  perony . N a p a rte rz e  
b u d y n k u  z lokalizow ano pom iesz­
czenia k asow e (d ru k a rk ę  b ile tow ą 
n a  stacji zainsta low ano  1.V.1938 r.) 
bagażow e, poczekaln ię  i część gas­
tronom iczną. W początkow ej fazie 
funkcjonow ania  dw orca u sy tu o ­
w ano  na  p ię trze  m ieszkan ia  d la 
pracow n ików  kolejow ych. N astę­
p n ie  w  sąsiedztw ie  dw orca pob u ­
dow ano  zap lecze d la  d ru ży n  kon- 
d u k to rsk ich  i dużą bazę techn icz ­
ną  d la  parow ozów . P o d  koniec  
X IX  w . zelek try fikow ano  stację. 
N a po czą tk u  X X  w. zw odowciągo- 
w ano  węzeł.

★

W 1977 r. b u d y n ek  dw orca w  J a ­
roc in ie  zosta ł zaliczony do ob iek ­
tó w  zaby tkow ych  ko lejn ic tw a.

Ze w zględu  n a  rozw ój ko le jn ic t­
w a i w zrost znaczen ia  ja ro c iń sk ie ­
go w ęzła, ja k  rów n ież  p ostępu jącą  
dekap ita lizac ję  b u d y n k u , kon ie­
czny by ł jeg o  g ru n to w n y  rem ont. 
P ie rw sze  p lan y  rem o n tu  pow stały  
n a  prze łom ie  la t  70-tych. A u to rem  
p ro jek tó w  by ł inż. T eodor K ow al­

czyk. Jeg o  zasługą je s t  rów nież 
n iedopuszczen ie  do realizacji k o n ­
cepcji ro zeb ran ia  istn iejącego 
o b iek tu  do  fundam en tów  i pob u ­
dow ania  na  n ich  pseudonow oczes- 
nego ob iek tu , ta k  ja k  działo się na  
w ielu  innych  s tacjach , gdzie częs­
to  n iszczono b ardzo  c en n ą  i c h a ra ­
k te ry s ty c zn ą  s ta rą  a rc h ite k tu rę

kolejow ą. W w y n ik u  uzgodnień  
specjalis tycznych  zespołów  n a s tą ­
p iło  po łączen ie  daw nego  s ty lu  
z w ym ogam i w spółczesności, fun ­
kcjonalności i zaby tkow ym  w y­
stro jem . C ałość ro b ó t nadzorow ał 
J a n  M ucha - p raco w n ik  P K P  z J a ­
rocina. P race  rem ontow e, k tó re  
podzielone by ły  n a  dw a e tapy  
osta teczn ie  zosta ły  zakończone 
w  1988 r.

★

D w orzec w  Jaro c in ie  m a sw oją 
po lską  h isto rię . W nocy  8 /9  lis ­
to p ad a  1918 r. zosta ł zdoby ty  przez 
żołn ierzy  po lsk ich  z k onsp iracy j­
nej o rganizacji n iepodległościow ej 
„JE D N O Ś Ć ” w  Jarocin ie . Z tej 
okazji w  70. rocznicę  P ow stan ia  
W ielkopolskiego na  frontow ej 
ścianie  dw orca  zosta ła  w m u ro w a­
n a  tab lica  pam ią tkow a. P od  k o ­
niec  g ru d n ia  1918 r. to ry  n a  trasie  
w ęzła  i dw orca  ja roc iń sk iego  p il­
now ane  by ły  p rzez  k om pan ię  do­
w odzoną p rzez  por. Zbigniew a 
G orzeńsk iego  z T arzec, k iedy  do 
W arszaw y je c h a ł Ignacy J a n  P a d e ­
rew sk i. W ielkim  w yd arzen iem  na  
dw orcu  był październ ikow y dzień  
w  1919 r., k iedy  z pociągu  w ysiadł 
N aczeln ik  P a ń s tw a  Jó ze f P iłsu d ­
sk i w itan y  p rzez  w ładze m iasta  
i m ieszkańców  Jaro c in a . Z dużym  
sku p ien iem  oczek iw ano  n a  d w o r­
cu ja ro c iń sk im  n a  p rze jazd  pocią­
g u  z re likw iam i A n drze ja  Boboli 
w  d n iu  17.VI. 1938 r. Pociąg  w je­
chał n a  s tac ję  o 9.51. P rzez  7 m inu t 
re likw ie  by ły  w ystaw ione  d la  ze­
b ran y ch  tam  m ieszkańców  ziem i 
ja rocińsk iej.

W ok res ie  II w ojny  św iatow ej 
w ęzeł poniósł s tra ty  m a te ria ln e . 
Na p o czą tk u  styczn ia  1945 r. p rzez 
w ęzeł p rze jeżdża ły  pociągi h a  
fron t w schodni z n iem ieck ą  dyw i­
zją p a n ce rn ą  „ B ran d e n b u rg ” . 
D w orzec zosta ł w yzw olony 
24.1.1945 r . p rzez  oddział radzieck i

po k ró tk ie j po tyczce m iędzy to ra ­
m i P o zn ań  - Leszno. W p ierw szych  
m iesiącach  1945 r. k o m en d an tem  
w o jennym  w ęzła  by ł k p t. Bogda- 
now. D zięki ofiarnej p racy  ja ro c iń ­
sk ich  ko le ja rzy  w ęzeł zosta ł roz­
b udow any  i je s t  jed n y m  z na jład ­
n iejszych  w  W ielkopolsce.

Ja n  Ja jo r

Dworzec kolejowy w Jarocinie z początku XX w.

Widok na dworzec i wieżę ciśnień (lata trzydzieste XX w.). Wieża została zniszczona przez wojska niemieckie w styczniu 
1945 r.
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Ciężarowcy uczcili święto
14 listopada w sali Zespołu Szkół 

Rolniczych w Tarcach odbył się 
tradycyjny Turniej Niepodległości 
w podnoszeniu ciężarów. S tarto­
wało około 70 zawodników (mło­
dzików, juniorów  młodszych, ju ­
niorów starszych i seniorów) z te­
renu ziemi jarocińskiej i Wielko­
polski. Organizatorami zawodów 
byli: Urząd Gminy i Miasta Jarocin 
oraz ZSR Tarce.

Im preza m iała uroczysty charak­
te r i barw ną oprawę. Nagrody i dyp­
lomy ufundował UGiM Jarocin, 
a wręczał je  obecny na turn ieju  prze­
wodniczący Rady Miejskiej M arian 
Sikorski.

W punktacji OPEN wśród jun io ­
rów zwyciężył M ateusz Graczyk, 
przed Witoldem K ałużą i Robertem 
Mielczarkiem. Wśród seniorów z za­
wodników z gminy Jarocin najlep­
sze wyniki osiągnęli: w wadze do 91 
kg Paw eł Burkiewicz (225 kg - były 
zawodnik LKS Tarce, IV wśród ju ­
niorów zrzeszenia LZS w kraju 
w 1976 r.); w wadze do 76 kg Edward 
Tomaszczyk 177,5 kg (aktualny 
mistrz Polski w eteranów) i w wadze

Pogrom 
w derbach

P raw dziw y festiw al strzelecki 
urządzili sobie 20 listopada 
w M agnuszew icach p iłkarze  Vic- 
torii. W spo tkan iu  IV ru n d y  P u ­
charu  Polski n a  szczeblu w oje­
wódzkim  pokonali m iejscowy 
LZS B łęk itn i aż 9:0.

Gole d la  V ictorii s trzelili: M. 
Czajka 3, T. M usiałek 2, R. G ier­
czyk, G. Idzikow ski, A. C yfert 
i B. Jak u b iak . D om inacja  V ictorii 
od począ tku  sp o tk an ia  n ie pod le­
gała  dyskusji. P,o k ilku  zm arnow a­
nych okazjach  w  7 m in. p row adze­
nie  d la  gości u zyskał R. G ierczyk, 
dobijając p iłkę  po obron ionym  
strza le  M. Czajki. D o p rze rw y  je sz ­
cze M. C zajka (w ykorzystu jąc  sy ­
tuac ję  ”sam na sam ” z bram ka­
rzem ) i G. Idzikowski (strzałem 
z "pierwszej piłki”) zdołali poko­
nać bram karza Błękitnych. Po­
czątkowe 20 m inut drugiej połowy

do 70 kg Andrzej Borkiewicz (200 kg
- tylko o 2,5 kg mniej niż podczas 
mistrzostw  świata w Perth).

Oto zwycięzcy w poszczególnych 
kategoriach:
młodzicy; 42 kg  - W. Pepel (57,5 kg), 
46 kg - M. Buller (75 kg), 50 kg - M. 
Wojtas (102,5 kg), 54 kg - M. Łowiński 
(90 kg), 59 kg - M. Durczak (97,5 kg), 
64 kg - L. K ubasik (90 kg), 70 kg - S. 
Borkowski (105 kg), 76 kg  - J. Fili­
piak (122,5 kg), 99 kg  - W. Majdziński 
(95 kg)
juniorzy młodsi; 50 kg - R. Skiba (100 
kg), 54 kg - P. Lewandowski (130 kg), 
59 kg  - A. Michałkiewicz (135 kg), 64 
kg - G. Janicki (145 kg), 70 kg - D. 
Dajewski (122,5 kg), 76 kg - B. Bie­
gański (135 kg), 83 kg - A. M ajchrzak 
(155 kg), 91 kg  - T. Kuszyński (127,5 
kg), 108 kg - R. Niedzielski (125 kg), 
+  108 kg  - M. Drzewiecki (150 kg) 
juniorzy starsi; 54 kg - R. Mielczarek 
(137,5), 59 kg - Witold K ałuża (150 
kg), 64 kg - M. G raczyk (180 kg), 70 kg
- M. Rowecki (175 kg), 83 kg - G. 
F ilipiak (175 kg), 91 kg - Wojciech 
Pankow iak (162,5 kg), +  108 kg - K. 
Mikołajewski (165 kg).

(pwab)

nie  zapow iadało  ta k  w ysokiego 
zw ycięstw a V ictorii, bow iem  ja ro ­
cińscy  futboliści n ie po trafili w y­
ko rzystać  stw orzonych  p rzez  sie­
b ie  sy tuacji. ’’W orek z b ra m k a m i” 
rozw iązał s ię  na  20 m in u t p rzed  
k ońcem  spo tkan ia , gdy  p iłkarze  
z M agnuszew ie osłabli k ondycy j­
n ie i s tracili aż 6 goli. F estiw al 
rozpoczął T. M usiałek  strza łem  
z dystansu . N astępn ie  M. C zajka 
sk o rzy sta ł z dok ładnego  podan ia  
”w  u liczkę” . Szóstą b ram k ę  pono­
w nie  zdobył T. M usiałek  (nie u d a ­
na  p u ła p k a  ofsajdowa). N ajp ięk ­
niejszego go la  w  ty m  sp o tkan iu  
uzyska ł A. C yfert. D obiegł do piłk i 
dośrodkow anej z rzu tu  rożnego 
i z ew n ę trzn ą  częścią stopy  posłał 
ją  w  sam o ’’o k ien k o ” . Ó sm ego g o ­
la zdobył M. C zajka, k tó ry  po raz 
ko lejny  ’’uc iek ł” obrońcom  i n ie 
dał szans b ram karzow i. S n a jp e r 
V ictorii jeszcze raz  p rzed ryb low ał 
dw óch defensorów  B łęk itnych  
i podał do B. Ja k u b ia k a , k tó ry  
ty lk o  ’’p rzy łoży ł” nogę i sk ierow ał 
p iłk ę  do s iatk i, u s ta la jąc  re z u lta t

Tenis 
stołowy

29 październ ika w kolejnym  
meczu III ligi zaw odniczki Vic- 
to rii niespodziew anie uległy  we 
w łasnej sali Tajfunow i Ostrów 
Wlkp. 8:10.

Ja ro c in ian k i by ły  zdecydow a­
nym i faw ory tkam i ryw alizacji. 
Tym czasem  sukces w  Jaro c in ie  
odniosły ostrow sk ie  zaw odniczki. 
R ep rezen ta n tk i T a jfuna grały  
z ogrom ną w olą w alk i i z k o n sek ­
w encją  zdobyw ały  p u n k ty . D zięki 
tak ie j postaw ie  m ecz był bardzo 
w idow iskow y. Z askoczone św ie t­
ną  g rą  ry w a lek  ten is istk i V ictorii 
często  p rzeg ryw ały  decydujące p i­
łk i w  sw oich p o jedynkach . Być 
m oże loka lne  p rzeciw niczk i zna­
jąc  s ilne  i słabe  stro n y  poszczegól­
nych  zaw odniczek  V ictorii odpo ­
w iednio się p rzygo tow ały  do g ry  
z n im i. Nie uspraw ied liw ia  to  je d ­
nak  p odopiecznych tre n e ra  M arka 
Tobolskiego, k tó re  pow inny  były 
w y k orzystać  a tu t  w łasnej sali 
i g ra jąc  p rzed  ja ro c iń sk ą  pub licz­
nością w in n y  by ły  pokonać ry w a­
lki, je śli m ają  n ad a l III-ligow e 
asp iracje . P u n k ty  d la V ictorii w y­
w alczyły: Iw ona  T obolska 4, M a­
rzen a  W yderkiew icz 1, M artyna 
B inek  1, M onika H ybiak  1 oraz 
debel T obolska - W yderkiew icz 1.

★
30 październ ika w O strow ie 

Wlkp. w ram ach  rozgryw ek ligi 
okręgow ej mężczyzn zm ierzyły 
się zespoły T a jfu n a  II i V ictorii 
Jarocin . Podobnie ja k  poprze­
dniego dnia w spo tkan iu  kobiet, 
ta k  też w pojedynku mężczyzn 
zw yciężyli gracze T ajfuna  10:8.

W ty m  m eczu  faw ory tam i byli 
ostrow scy  p ingpongiści i n ie za­
w iedli. A le m łody zespół V ictorii 
s tąw ia ł zacię ty  opór ryw alom

sp o tk an ia  na  0:9. Jaro c in iacy  nie 
zosta li w  ty m  p o jedynku  zm uszeni 
do w yk rzesan ia  z siebie w ielu  sił. 
B ardzo  dobrze  sp isyw ał się M. 
C zajka, k tó ry  sam  s trzelił trz y  gole 
i dw a w yp raco w ał p a rtn e ro m , 
a  tak że  T. M usiałek, k tó ry  u m ie ję ­
tn ie  k ie ro w ał poczynan iam i całe ­
go zespołu. K olejna ru n d a  P u ch a ­
ru  P o lsk i dop iero  w iosną - 5 i 12 
m arca.

(pwjn)

Nie wystarczyło
6 listopada rozegrano o sta tn ią  

run d ę  spotkań w okręgow ej li­
dze szachowej. W Ja rocin ie  d ru ­
żyna JOK-u podejm ow ała S ta rt 
O strów  Wlkp. zw yciężając 
4,5:1,5.

Nie w ystarczy ło  to je d n a k  do 
zajęcia drug iego  m iejsca  w  tabe li 
rozgryw ek , k tó re  pozw oliłoby j a ­
roc iń sk im  szach istom  w alczyć 
w b a rażach  o aw an s do II ligi. 
Z ab rak ło  dw óch p u n k tó w . O sta te ­
cznie JO K  zajął trzec ie  m iejsce.

(pw)

i n iew iele  b rakow ało , a pow rócił­
by  do Ja ro c in a  ze zw ycięstw em . 
M imo w yrów nanego  poziom u 
więcej p u n k tó w  m eczow ych udało  
się osiągnąć gospodarzom  i oni 
zw yciężyli. D la  V ictorii p u n k ty  
w yw alczyli: Tom asz N agły 3, M ar­
cin T y rakow sk i 2, M aciej W iśnie­
w sk i 1 oraz deb le  T y rakow sk i - Wi­
śn iew sk i 1 i N agły Ł. Tobolski 1. 

★
6 listopada w rozgryw kach ligi 

okręgow ej m ęski zespół podej­
m ow ał R aszkow iankę II Rasz­
ków i przegrał 1:17.

R ezerw y drugoligow ców  sp ra ­
w iły m łodym  pingpongistom  Vic- 
torii so lidne lanie. Ci zaś spisali się 
słabo. W u b ieg łym  sezonie p o tra fi­
li bow iem  ty m  sam ym  ryw alom  
urw ać  5 p unk tów . A  te raz  jedno  
zw ycięstw o odniósł ty lko  T. Na-
giy-

★
11 listopada w Raszkowie od­

był się W ojewódzki T urn ie j K la­
syfikacyjny seniorów , w którym  
sta rtow ało  16 zaw odniczek i 38 
zawodników, z 10 k lubów  w oje­
w ództw a kaliskiego.

W śród ten is is tek  b e zk o n k u ren ­
cyjna okazała  się Iw ona Tobolska, 
a siódm e m iejsce w yw alczyła  M a­
rzena  W yderkiew icz. W gronie 
p ingpongistów  p ię tn aste  m iejsce 
zajął Ł ukasz  Tobolski, a Tom asz 
N agły blisk i był w yelim inow ania  
zaw odnika  rozstaw ionego z n u m e­
rem  2.

★
13 listopada w ram ach  rozgry­

w ek o m istrzostw o III ligi ten isi­
stk i V ictorii udały  się do R adza­
now a (20 km  za Płockiem ) na 
mecz z tam tejszym  GOK-iem.

J u ż  na  sam ym  począ tku  sp o t­
k a n ia  p ingpongistk i V ictorii za­
znaczy ły  sw oją  p rzew agę  n a d  gos­
podyniam i p row adząc  po  czterech  
g rach  3:1. Zaw odniczki G O K -u 
zdołały  jeszcze w y rów nać  s tan  ry ­
w alizacji na  4:4, m ając  nadzieję  na 
sku teczną  końców kę. N a szczęście 
podopieczne M arka  Tobolskiego 
opanow ały  sy tuac ję  i zw yciężyły 
os ta teczn ie  10:5. P u n k ty  w yw al­
czyły: M arzena W yderkiew icz 3, 
M onika H ybiak  3, Iw ona T obolska
2, M artyna  B inek  1 oraz  debel 
W yd erk iew icz /T o b o lsk a  1.

★
Podobnie ja k  w la tach  m inio­

nych, także  w tym  roku  Urząd 
G m iny i M iasta Ja ro c in  o raz sek­
cja ten isa  stołowego V ictorii J a ­
rocin o rgan izu ją  M istrzostw a 
M iasta i Gm iny w pingpongu.

Zaw ody p rzep row adzone  zosta­
ną  w  dw óch dniach: 25 listopada 
w p ią tek  ryw alizow ać b ędą  kob ie­
ty  (od godz. 17.00) oraz  panow ie, 
k tó rzy  ukończyli 40 la t (od godz. 
19.00); 26 listopada w sobotę za­
g ra ją  m ężczyźni do la t 20 oraz  
panow ie pom iędzy 20 a 40 rok iem  
życia.
Uwaga: W 45 n u m erze  ”G .J .” b łę ­
dn ie  podaliśm y d a tę  rozeg ran ia  
m istrzostw . W szystk ich  z a in te re ­
sow anych  przep raszam y .

(pwmt)

Zw ycięzcy T urn ieju  Niepodległości w  punktacji OPEN: od lewej W itold K a łu ża  
(II miejsce), Robert M ielczarek (III miejsce), M ateusz G raczyk (I miejsce)
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P r z e d s i ę b i o r s t w o  H a n d l o w o  -  G a s t r o n o m i c z n e

Jarocin, tel. 47-27-74 
w ła ś ć .  B a rb a ra  E d w a rd  M ic h a la k

ZAPRASZA DO

" B E M ”  D E L I K A T E S Y

czynne całą dobę - ul. Wąska 3 (Rynek) 
wyroby masarskie firmy "JAWEX“, garmażerka firmowa w ciągłej sprzedaży i na zamówienie

czynna 8.00 - 22.00 ul. Mickiewicza 4 (Rynek)
A n d r z e jk i  dnia 25.11.1994 od godz. 19.00 do 2.00, cena biletu 150.000 zł od pary 

B a l S y lw e s t ro w y  cena biletu 1.600.000 zł od pary, w tym konsumpcja i różne nagrody (I złoty pierścionek)

(D z ię lą ije m y  Z a p r a s z a m y

, ,  J A R B O S ”
U s ł u g i  T r a n s p o r t o w o  - H a n d l o w e

J a r o c in ,  u l. K .  W ie lk ie g o  85

^  W ę g i e l  - M i a ł
D o w ó z  b e z p ł a t n y  y

T e ł .  g r z e c z n o ś c i o w y  4 7 -2 7 -3 6

(f 319/94)

M o te l „ A g r a ” R a s z e w y  z a p r a s z a  n a

» A N D R Z E J K I «

w dniu 25.11.94 r. tj. p ią tek  od godz. 20.00 do 3.00 

W stęp 100.000,-/osobę

G r a  „ C z ł o w i e k  o r k i e s t r a ”

T e l e f o n  4 7 -2 7 -8 4  w e w .  200

Z A P R A S Z A M Y  nw »)

Proponujemy Państwu atrakcyjne warunki 
ubezpieczenia OC pojazdów

* do 60% zniżki
z a  b e z w y p a d k o w ą  ja z d ę

* 10% zniżki
p r o m o c y jn e j

* 5% zniżki
d la  n o w y c h  p o ja z d ó w  z a k u p io n y c h  w  l is to p a d z ie  i g ru d n iu  1 9 9 4  ro k u

* "Zielona Karta" za darmo
d la  p o s ia d a c z y  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h

* Niezmienna składka
w  c ią g u  ro k u

* Auto-Casco w całe) Europie
w a ż n e  b e z  d o d a tk o w y c h  o p ła t

* Zniżki dla posiadaczy
K art Hln v e s t-c lu b "  i "K lubu B u s in e ssm a n a "

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ I REASEKURACJI S.A.

Honorujemy zniżki za bezszkodową Jazdę nabyte 
w innych Towarzystwach Ubezpieczeniowych

Gwarantujemy miłą i fachową obsługę

SKŁADKA DLA POJAZDÓW OSOBOWYCH

P O JE M N O Ś Ć  W C M SKŁADKA ROCZNA

D O  1 000 1 .1 0 0 .0 0 0 ,-

1 0 0 1 -1 6 0 0 1 .9 0 0 .0 0 0 ,-

1 6 0 1 -2 0 0 0 2 .3 0 0 .0 0 0 ,-

P O W Y Ż E J 2001 2 .7 0 0 .0 0 0 ,-

Nasze adresy; 
ul. Moniuszki 14 
ul. Paderewskiego 11 
Telefon 47-37-74, 47-Z2-58

O D  Ś W I T U  D O  Ś W I T U  

W  D O B R Y M  T O W A R Z Y S T W I E
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Zakład 
Ubezpieczeń i Reasekuracji 

’P O L O N IA ” S. A .
P O L O N IA

A g e n c ja  w  J a r o c in ie ,  u l .  M o n iu s z k i  14

II p ię tro , te l. 47-33-97 
czy n n a  od p o n ied z ia łk u  do p ią tk u  8 .00  - 16.00 
w  so bo ty  8.00 - 13.00
P o leca  u b ezp iecz en ia  w  p e łn y m  zak resie :

-> k o m u n ik a c y jn e  - p ła tn e  roczn ie , p ó łroczn ie , k w a rta ln ie  
-» m ają tk o w e 
-> ro ln e  
—> osobow e

L ik w id ac ja  szkód  i w y p ła ta  św iad czeń  w  B iu rze  A gencji 

U bezp ieczen ia  i in fo rm ac je  u z y sk ać  m ożna 
ta k ż e  u  naszy ch  p rzedstaw ic ie li: 

e r  K otlin , ul. Ś n iad eck ich  6 
rsT- C h rzan  17a
im- N ow e M iasto  n. W artą , ul. P o z n a ń s k a  45

- p u n k t  czy n n y  od 17.00 do 20.00

ZAPRASZAMY
(f 1997/R/94)

Urząd Gminy i Miasta w Jarocinie 
z a p r a s z a

d o  u c z e s tn ic tw a  w  k o n k u r s i e  o f e r t  
NA WYKONANIE DOKUMENTACJI TECHNICZNEJ 

NA BUDYNEK MIESZKALNY KOMUNALNY 40 - 6O-RODZINNY 

W arunki p rzystąp ien ia  do kon k u rsu  ofert:
1. O pracow anie  koncepcji a rch itek to n iczn e j ob iek tu .
2. S porządzen ie  propozycji lokalizacyjnej w  naw iązan iu  do p lanu  

szczegółowego.
3. O kreślen ie  o rien tacy jnego  w sk aźn ik a  kosztow ego d la  ob iek tu  

(m in z ł /  m 2) oraz  (m in  z ł /  m 3).
4. O kreślen ie  k o sz tu  oraz  um ow nego czasok resu  sporządzen ia  

pełnej d o k u m en tac ji techn icznej, um ożliw iającej złożenie w niosku
o pozw olenie  n a  budow ę.
O ferty  w  zam k n ię ty ch  k o p ertach , z hasłem  ’’b u d y n ek  k o m u n a ln y ” 
na leży  złożyć w  sek re ta riac ie  U rzędu G m iny  i M iasta p rzy  Al. 
N iepodległości 10 - pok. 32

w term in ie  do dn ia  12.12.1994 r.
N iezbędne w y tyczne  p ro jek tow e oraz  kserokop ie  p o d k ład u  m apo­
w ego 1:500 m ożna odebrać  w  W ydziale Inw estycji w / w  U rzędu, 
pok. n r  56.
Z astrzega  się p raw o  sw obodnego w yboru  oferty.
K o n k u rs  m oże być un iew ażn iony  bez podan ia  przyczyn.

(f 2 1 3 4 /  R / 94 )

O G Ł O SZ E N IE  
Z a r z ą d  M i e j s k i  w  J a r o c i n i e

og łasza K O N K U R S n a  D Y R E K T O R A  
SAMORZĄDOWEJ ADMINISTRACJI SZKÓŁ

i PRZEDSZKOLI w JAROCINIE
Oferty kandydatów będą rozpatrywane przez komisję konkursową 
powołaną przez Zarząd Miejski 
Oferty winny zawierać:
■fę p o d a n i e  z  u z a s a d n ie n i e m ,
■ję odpisy dyplomów i świadectw,
ię zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia kandydata,
★ opis kariery zawodowej z osiągnięciami.

Kryteria:
tr? wykształcenie wyższe,
rar minimum 3-letnie doświadczenie w samodzielnym zarządzaniu.

Termin składania ofert - do dnia 10 grudnia 1994 r.
Komisyjne rozpatrzenie nastąpi do dnia 15 grudnia 1994 r.
Oferty w zamkniętych kopertach należy składać pod adresem:
Sekretariat Urzędu Gminy i Miasta, pok. 32, Al. Niepodległości 10,63-200 Jarocin.

( f  2 1 3 7 / R /9 4 )

NIEPOWTARZALNA ATMOSFERA 
♦ ♦ ♦ 

SZAMPAŃSKI NASTRÓJ 
♦ ♦ ♦ 

SZALONE EFEKTY ŚWIETLNE
♦  ♦  ♦

PRZEBOJOWA MUZYKA Z E S P O Ł U

Z a p r a s z a m y

BILETY W CENIE 1.300.000 ZL DO NABYCIA W PA WILON1E MEBLOWYM 
PRZY UL. WOJSKA POLSKIEGO 55
REZERWACJA TELEFONICZNA POD NUMEREM TELEFONU 47-32-60 
W GODZINACH OD 8.00 DO 15.00
ORGANIZA TOR PPUH "AGROJAR" JAROCIN. UL. POZNAŃSKA I

A G E O ' I M V E S T  s p .  % <&.&.
przedstaw iciel Zakładów Tłuszczowych w K ruszwicy  

_________________ o f e r u j e ________________
PO CENACH FABRYCZNYCH 

TŁUSZCZE ROŚLINNE I OLEJE

Zapraszam y
w  godzinach od 7.00 do 20.00, w  soboty od 7.00 do 15.00

D ojazd: d ro g a  n a  Z ak rzew , o b iek t p rzy  L enw icie  
W itaszyce, ul. Z a to rze  18, te l. (0-62) 47-27-09

W ystaw iam y faktury VAT a 313/ 94)

POMORSKIE TO W ARZYSTW O UBEZPIECZENIOWE GRYF S.A.

GRYF
IN FORM U) EM Y POSIA DACZY POJAZDÓW MECHANICZ­
NYCH, ŻE W  G RUDNIU  I STYCZNIU NASZE BIURO  
TERENOWE CZYNNE BĘDZIE W  GODZINACH OD  10.00 
D O  18.00.

Jarocin, ul. Kard. W yszyńskiego 4 (II p ię tro) 
te l. 47-32-91

U NAS NAJKORZYSTNIEJ - SPRAWDŹ !
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SPRZEDAŻ
Sprzedam  dom w surowym stanie 

w Jarocinie. Wiadomość: Konin - tel. 
42-26-79. (f 2084/R/94)

Sprzedam  zam rażarkę 280 1 oraz 
wagę sklepową z legalizacją. Adres 
w  B iurze Ogłoszeń, (f 2087/R / 94)

Sprzedam  sprężarkę o dużej wy­
dajności w bardzo dobrym stanie. 
Mieczysław Ziętkiewicz, Nowe Mia­
sto n /W ., Jesionowa 6.

(f 14/ RNM / 94)

Sprzedam: wy równiarkę, prasy 
śrubowe, pilę motorową. Roszarni- 
cza 4, Witaszyce. (f 2118/ R /  94)

Sprzedam  dom jednorodzinny. 
Jarocin, ul. Chrobrego 76.

(f 2120/R/94)

Sprzedam  tarcicę na boazerie, 
świerkową - 2 kubiki, tanio, po godz.
18.00 oraz 27 skór garbowanych 
z tchórzofretek. Osiek 32.

(f 2121/R/94)

Sprzedam  działkę o powierzchni 
700 m2 wraz z budynkiem  do w ykoń­
czenia w W itaszycach. Wiadomość: 
Witaszyce, ul. Roszarnicza la.

(f 2122/R /94)

Sprzedam : Fiat 126p, rok 1986
i w iertarka stołowa. Wolica Kozia 
31, gm. Nowe Miasto, (f 2125/R /94)

Sprzedam  działkę budow laną 500 
m 2 - Jarocin, ul. Zagonowa i ciągnik 
U 1212. Sierszew  24. (f 2126/ R / 94)

Sprzedam  domek jednorodzinny 
w Jarocinie (z garażem). Jarocin, ul. 
K asprzaka 20 (w godz. 15.00 - 18.00
3 grudnia 94 r.). (f 2127/ R /  94)

Sprzedam  szlifiernię stolarską 
dużą prod. RFN, po godz. 18.00. A d­
res w  Biurze Ogłoszeń.(f 2128/ R / 94)

Sprzedam  prasę wysokiego zgnio­
tu  K-442, stan bardzo dobry, cena do 
uzgodnienia. Cerekwica Nowa 34.

(f 2133/R /94)

Sprzedam  piec akum ulacyjny
3 kW z nawiewem. Cielcza, ul. Jaro ­
cińska 22, po godz. 15.00.

(f 2136/R/94)

Sprzedam  kom puter IBM 386 SX 
OPTIMUS, gw arancja do 12.1995 r., 
105 HDD rozszerzone do 170 MB, 
stacje dysków 1,2 MB i 1,44 MB, 33 
MHz, m onitor SVGA mono, stan 
idealny; możliwość kupna samego 
monitora. Tel. 47-27-13.

(f 2138/R/94)

Pilnie sprzedam : pralkę wielofun­
kcyjną - 1.500.000, wirówkę
- 700.000, lodówkę - 1.000.000. Jaro ­
cin, ul. Poznańska 37/ 15 (koło przy­
stanku  MPK). (f 2141/ R / 94)

Sprzedam  szczenięta owczarka 
niemieckiego. Zakrzew 56.

(f 2152/ R/94)

Sprzedam  wypoczynek tapczan 
+  4 fotele - ciem ny brąz. Ul. Spor­
towa 4 / 34. (f 2156/ R / 94)

Sprzedam  chłodziarkę oszkloną, 
pionową (fińską). Tel. 47-24-37.

(f 2161/R /94)

Sprzedam  kam erę VHS National 
M7, stan  idealny. Tel. grzecznościo­
wy 47-11-97. (f 2161/R / 94)

Sprzedam  kom puter PC 486 SX
25 MHz. GWARANCJA!!! Tel. 47-28- 
90. (f 2165/R/94)

Sprzedaż opon wszystkich roz­
m iarów do samochodów osobowych 
m ontujem y opony za darmo. Zakład 
W ulkanizacyjny, Ryszard Ignaszak, 
Żerków, ul. Kościelna 14 (GS).

(f 2168/R /94)

KUPNO
Kupię starocie - meble, zegary, 

obrazy, porcelanę, lampy, militaria, 
wagi, żelazka, m łynki itp. Mogą być 
zniszczone. Jarocin, ul. Wodna 17.

(f 1327/R/94)

Kupię pale ty . Tel. 47-26-96.
(f 315/94)

MOTORYZACYJNE
Sprzedam F iata 125p combi, 84 

rok. Twardów 32. (f 2082/ R / 94)

Sprzedam  Vol. Grabusa, rok pro­
dukcji 1962, do małego rem ontu. Tel. 
47-14-63, po godz. 19.00.

(f 2119/R/94)

Sprzedam  Fiata 126p, rok 1984. 
Żerków, ul. Wyspiańskiego 2.

(f 2124/R/94)

Kupię ’’Dacie” lub ’’W artburga” 
rok 1983 -1987. Jarocin, ul. W arciana 
30. (f 2130/R/94)

Sprzedam  sam. Mitsubishi, rok 
prod. 1979. Jarocin, ul. W rocławska 
56/7. (f 2139/R/94)

Sprzedam  przyczepkę sam ocho­
dową z plandeką, ładowność 300 kg. 
Witaszyce, ul. Żużlowa la, tel. 356.

(f 2140/R/94)

Sprzedam  FSO 1500 rocznik 1986. 
Jarocin  tel. 47-20-84. (f 2145/ R / 94)

Sprzedam  Ładę 2104 - combi 1300, 
rok produkcji 1986. Tel. 47-15-12 po 
15.00.

Sprzedam : Łada XI 89, benzyna
- gaz (ok. 79 min) P u n k t Przyjm owa­
nia Ogłoszeń Jaraczew o tel. 3A, ul. 
K aliska 4A. (f 66/  R J/ 94)

Sprzedam : S ie rra  21, 87 r., stan 
idealny. Tel. Góra 83. (f 67/ R J/ 94)

Sprzedam  Fiata 126p FL, rocznik
1990. Żerków, Rynek 1 .(f 2151/ R / 94)

Sprzedam  sam. Fiat 126p w częś­
ciach. Witaszyce, ul. Jagiełki 2.

(f 2157/R/94)

Sprzedam  przyczepę skrzyniową, 
niska. Radliniec 2. (f 2162/  R / 94)

Sprzedam  Fiata 126p, grudzień 
1986 r., garażowany. Poręba 21, 
63-232 Wojciechowo, (f 2164/ R / 94)

Sprzedam  F iata Fiorino, osobo- 
wo-dostawczy, rocznik 1989. Inf. 
w redakcji ’’G azety Jarocińskiej” , 
tel. 47-37-60.

P a ń s t w u

STANISŁAWOWI i MARII 
PRZYGODOM

z okazji 59 rocznicy ślubu 
najserdeczniejsze życzenia 

składają 
w nukow ie  z B achorzew a

(f 2135/R/94)

ROLNICZE
Sprzedam opryskiwacz 400 1 - 12

m i opryskiwacz 300 1 - 10 m. Mchy 
34, tel. 219-89. (f 2085/ R /  94)

Skupuję ziemniaki jadalne. Rad­
lin 4; informacji udziela Brzostów 21.

(f 2098/R/94)

Sprzedam  prasę Z 224. M arian 
Waliszewski, Trzemeszno 21, 63-708 
Rozdrażew.

Sprzedam  ciągnik C 355 z dużą 
kabiną. Kurcew  15, gm. Kotlin.

(f 2117/R /94)

Sprzedam  opryskiwacz. Łuka- 
szewo 6. (f 65/ R J / 94)

Sprzedam  przyczepę samozbie- 
rającą typ  TO 50/1. Lisew 1.

(f 2155/ R /94)

RÓŻNE
Renowacja antyków. Jarocin, ul. 

Wodna 17. (f 1327/ R / 94)

VIDEOFILMOWANIE E. Włoda 
rczyk, ul. Św. D ucha 4, Jarocin.

(f 2006/R /94)

Poszukuję mieszkania w Jaroci­
nie (3 pokoje, kuchnia, łazienka). 
Tel. 417-330 Pleszew, (f 2013/R /94)

Czyszczenie dywanów, w ykła­
dzin, mebli tapicerow anych i aut. 
Jarocin, ul. Moniuszki 24/2, tel. 
47-30-64. (f 2060/R /94)

Wypożyczę przyczepę Lawetę. 
Jarocin, ul. Sudecka 21 (Ługi).

(f 2088/R /94)

Korepetycje z m atem atyki udzie­
la. Jarocin, ul. M oniuszki 38/ 89.

(f 2099/R /94)

Wydzierżawię magazyn 200 m2 
w Jarocinie pod działalność hand­
lową. Tel. Ostrów (0-64) 36-44-82 lub 
oferty składać w Biurze Ogłoszeń.

(f 309/94)

Korepetycje z francuskiego'. A d­
res w  Biurze Ogłoszeń.(f 2150/ R /  94)

Zakład fryzjerski ’’OTYLIA”, 
Jarocin, ul. Zygm unta Starego 16, 
czynny od godz. 9.00 do 18.00, w so­
boty od godz. 8.00 do 14.00. Tel. 
47-35-73. (f 2153/R /94)

Pomoc z języka polskiego. Adres 
w  Biurze Ogłoszeń, (f 2160/R /  94)

PRACA
Zatrudnię wykwalifikowanego 

stolarza meblowego do obsługi p ila­
rki tarczowej. Zgłoszenia: Jarocin, 
ul. Śródm iejska 27, tel. 47-28-25.

(f 301/ 94).

Poszukuję pani do opieki nad
2 dzieci w  Nowym Mieście. Oferty 
w  B iurze Ogłoszeń, (f 2123/ R /  94)

Firm a Handlowa przyjmie chęt­
nych do pracy w  terenie. Mogą być 
osoby pracujące. Spotkanie 
29.11.1994 r. o godz. 18.00 w JOK 
Jarocin. (f 2167/R /94)

LEKARSKIE
GABINET DERMATOLOGICZ-

NY - lek. med. A nna Pajdowska, 
derm atolog-wenerolog, przyjmuje: 
w torek  i p iątek 15.45 - 16.45. Zabiegi 
derm atologiczne, w  tym  leczenie 
ciekłym azotem. Tel. 47-28-35, Ja ro ­
cin, ul. Parkow a 1/20. (f 832/ R / 94)

SPECJALISTYCZNY GABINET 
GINEKOLOGICZNY - USG - lek. 
med. Andrzej Pajdow ski specjalista 
ginekolog-położnik. Szeroki zakres 
zabiegów diagnostycznych i leczni­
czych łącznie z badaniam i cytologi­
cznymi i histopatologicznymi. Reje­
stracja telefoniczna - 47-28-35. przyj­
muje: poniedziałek, środa i czw artek
15.45 - 20.00, wolne soboty 11.00 
-13.00. Badania USG (Aloka 3,5 - 7,5 
MHz) u dzieci i dorosłych - ciąży
i ginekologiczne, piersi, szyi i ta r­
czycy, jam y brzusznej, jąder (doku­
m entacja zdjęciowa badań). Możli­
wość badań U SG w  dom u Pacjenta. 
PRACOWNIA USG czynna również 
codziennie rano od poniedziałku do 
piątku - bez wcześniejszej rejestracji
- od 8.00 do 9.00. Jarocin, ul. Parkow a 
1/20 (od ul. św. Ducha).(f 832/R/94)

Iw ona Udzik, lek. m ed. położ- 
nik-ginekolog, przyjm uje w  każdy 
poniedziałek i czw artek w godz.
17.00 - 19.00. Gabinet: Jarocin, Os. 
Konstytucji 3 Maja 18 (pierwsze wej­
ście od ul. Wrocławskiej). Możliwa 
rejestracja telefoniczna: codziennie 
w godz. 20.00 - 22.00, tel. 47-24-81.

(f 943/R/94)

GABINET PSYCHIATRYCZNY 
M aria Zierhoffer, lekarz specjalista 
psychiatra. Jarocin, ul. H allera 9, p. 
25; rejestracja telef. 47-31-26; przyję­
cia - poniedziałek godz. 15.30.

(f 2007/R/94)

BADANIA OKRESOWE PRA­
COWNIKÓW i KIEROWCÓW - le­
karz uprawniony S. ELLMANN,
specj. med. pracy: w  środy godz.
15.00 - 16.00, Przychodnia Jarocin, 
ul. H allera 9, p. 35. Pozostałe dni: Os. 
Kościuszki 5 m. 16. (f 2072/ R /  94)

GABINET OKULISTYCZNY, 
lek. med. H anna Marczuk-Zielińs- 
ka, okulista. Przyjęcia: w torki
i czw artki 16.00 - 18.00, piątki 16.00
- 17.00. Jarocin, ul. Słoneczna 8.

(f 2143/ R /94)

Lek. med. GRZEGORZ SZYM­
CZAK - SPECJALISTA CHIRURG,
gabinet: ul. Niepodległości 6 - w torki
16.30 - 17.30. Wizyty domowe: zgło­
szenia tel. 47-36-00. GASTROSKO­
PIA (badanie przełyku, żołądka
i dwunastnicy) - czw artki 16.00
- 18.00, ul. H allera 9, pokój 7; re jest­
racja do gastroskopii: tel. 47-36-00.

(f 2166/R /94)

G R A Ż Y N I E  i  W Ł O D K O W I  S I K O R S K I M
z  okazji 5-ej rocznicy ślubu

¥ wszyskiego najlepszego, dużo zdrowia i radości 
oraz Błogosławieństwa Bożego 

życzą 
córka K asia 

Rodzice z W ojtkiem  
° ra z

K asia z rodzicam i i dziadkam i (f 2131/ r/94)
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z m i a n a  a d r e s u

Z a k ł a d u  H a n d l u  i  U s ł u g

Ji&POSO s .  c .
z ul. Przemysłowej 1 

n a  o s .  K o n s t y t u c j i  3 - g o  M a j a  3 1  

w  J a r o c i n i e

tel. 47-26-83, tel./fax 47-37-68

-------------------  O f e r u j e m y  --------------------

w  c i ą g ł e j  s p r z e d a ż y  h u r t o w e j

4  o d z i e ż  r o b o c z ą  

4  o d z i e ż  o c i e p l a n ą  

4  ś r o d k i  c z y s t o ś c i  

4  i n n e  a r t y k u ł y  B H P

Z A P R A S Z A M Y

B .  H .  P L A S T - D O M
oferuje

BOAZERIE PCV
zew nętrzne i w ew nętrzne 
POKRYCIA DACHOWE

Ja ro c in , ul. W odna 17 
w  godz. 10.00 - 17.00

SPECJALISTYC ZN Y 
G ABIN ET LEKARSKI

sp e c ja liśc i 
szp ita li p oznańsk ich

Jarocin, ul. Wrocławska 92B
G in ek o lo g  - p o ło żn ik  (U SG )
lek. med. Andrzej CHOJNICKI 

piątek 16.00 - 18.00
D e rm a to lo g

lek. med. Alfred HESS 
wtorek 16.00 - 17.00

N eu ro lo g
dr med. Marek PIETRZAK 
czwartek 16.00 - 17.00

lek. med. Artur KUŁAKOWSKI 
poniedziałek 16.00 - 17.00

C h iru rg  - o n k o lo g
lek. med. Grzegorz URBAŃSKI
II i IV sobota m-ca 13.00 - 14.00

( f 2 0 3 8 / R /9 4 )

HURTOWNIA 
CYTRUSÓW

p o l e c a

szeroki asortyment 
owoców 

po atrakcyjnych cenach
Ja roc in , Ż erkow ska 10 

tel. 47-36-74
(f 311/84)

Lek. med. Ryszard Baranowski 
specjalista chorób wewnętrznych 

GASTROENTEROLOG
Jarocin, ul. Ks. Kard. Wyszyńskiego 4 

poniedziałki, g. 9.00 - 12.00 
tel. 47-32-91 w. 34 

ir P o ra d y  z chorób  w ew nętrznych  
a szczególnie chorób  przew odu 
pokarm ow ego 

ir D ia g n o s ty k a  chorób  piersi, g ru ­
czołu krokow ego i tarczycy  

ir USG jam y  brzusznej, tarczycy, 
piersi, jąd e r, s te rcza  i narządu  

rodnego
ir G a s tro sk o p ia , re k to sk o p ia , ko- 

lonoskop ia  
ir L a b o ra to r iu m  - pobieranie  krw i 

w  poniedziałk i g. 7.00 - 9.00
( f  21 05 /R /94 )

Z e sp ó ł S z k ó ł R o ln ic z y ch
Gospodarstwo Pomocnicze Tarce 

63-200 Jarocin
o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY NA SPRZEDAŻ
1. Ciągnik U rsus C-330 - 1 szt.
2. Sam ochód dostaw czy typ  Żuk A-06 - 1 szt.

P rzetarg  odbędzie się  
w  dn iu  29. listopada 1994 ro ku  

o godz. 10.00 u  b iurze  Gospodarstwa
P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  p o w in n i w p łacić  w ad iu m  

w  k as ie  G o sp o d ars tw a  do  godz. 9.00 w  d n iu  p rz e ta rg u . 
Z SR  G o sp o d ars tw o  P o m o cn icze  T a rce  n ie  o d p o w iad a  za 
w ad y  sp rz ę tu  i z a s trze g a  sob ie  p raw o  do  o d w o łan ia  p rz e ta r ­
g u  bez  p o d an ia  p rzy czy n y

<r2132/R/91)

n o w ą  i u ż y w a n ą  z a c h o d n i ą  
p o  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h
Zapraszamy w  pon iedz ia łk i i czwartki

N ow a  dostawa tow aru:
■  p ła s z c z e , k u r t k i ,  d ż in s y , k o s z u le  f la n e lo w e
■  s w e t r y ,  b lu z k i ,  s p ó d n ic e , ż a k ie ty  i  in n e

Jarocin, ul. Św. Ducha 2 - „Lumpex”
«2102/ R/94)

ćwiczenia na przyrządach i z pnzyborami 
specjalne zestawy ćwiczeń dla pań
callanetics (według autorki 20 razy skuteczniejszy od aerobicu) 
treningi sitowe dla panów i chętnych pań 

*■ gimnastyka korekcyjna i wyrównawcza dla młodzieży 
ze skoliozami i wadami postawy 

" ćw iczenia ogólnorozw ojow e dla m łodzieży 
masaż leczniczy

U W A G A  I i :

Z  d u i c i a i  1 5  l i s t o p a d a  
s i ł o w n i a  p o w i ę k s z o n a  

o  n o w ą  ( l u i ą  s a l ę ,  
p r z e i n a c z o n ą  

s p c c j a l n i c  d l a  p a ń
C h I C / I  NIA \ \  WJCWADZONt UĆWNIŁŻ P l ) / I 7  I ANII 

/ A U  H N I/iM y l-ACHCW^ DOKADI; I I  IIM Ą  D Y S M IC JI

M GR REHABILITACJI
R O B E R T  K O W A L S K I  

Jarocin, ul. Szubianki 21, tel. 47-33-33, w. 224
Godziny otwarcia: pon.-pt. 10.00-14 00 i 16.00-21.00 

soboty 14.00-18.00 
O F E R T A  D L A  W S Z Y S T K I C H  

W  W I E K U  O D  L A T  1 0  D O ...
sam(a) zdecyduj -  ryzykujesz ty lko  tym, 
żc będziesz się czuł(a) naprawdę dobrze
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PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata
8.00 „Moda na sukces” - serial prod. 

USA
8.30 Dla dzieci: Ciuchcia
8.55 Gimnastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole

10.00 „Młodzi jeźdźcy” - serial prod. 
USA

10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Szkoła dla rodziców
11.15 Uszyj to sama
11.30 Pod kreską, czyli jak  żyć za...
11.50 Ocalić od zapomnienia
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.55 Telewizja Edukacyjna
14.55 Program  dnia
15.00 Party  tura - teleturniej muzy­

czny
15.30 Mistrzostwa Polski Formacji 

Tanecznych (2)
15.55 Muzyczna Jedynka - gorąca 

dziesiątka
16.00 „Moda na sukces” - serial prod. 

USA
16.25 Dla dzieci: Ciuchcia
17.00 Teleexpress
17.20 „Tata, a Marcin powiedział...”
17.30 Goniec - tygodnik kulturalny
17.40 TEST - magazyn konsumencki
18.05 Randka w ciemno - zabawa qui- 

zowa
18.50 „Zulu Gula. Miedziana 13” - 

program satyryczny Tadeusza 
Rossa

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Promienni chłopcy” - film fab. 

prod. USA (1975 r.).
Bohaterami filmu są dwaj 

starsi panowie. To komicy na 
emeryturze, którzy tylko na sce­
nie tworzyli zgrany, gwiazdor- 
ski duet, ale poza nią szczerze 
się nienawidzili i prowadzili 
bezpardonową walkę. Po jede­
nastu latach...

22.05 Puls dnia
22.15 WC kwadrans
22.30 Nasza szkapa - magazyn kul­

turalny
23.00 Wiadomości
23.15 Oko w oko
23.45 „Vigilante Cap” - film fab. prod. 

USA
1.20 Mistrzostwa Polski Formacji 

Tanecznych (powt.)
1.50 Zakończenie programu 

PROGRAM II
7.00 Panoram a
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Nauka języka angielskiego
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Programy lokalne
8.30 „Zbójnicy króla” - serial prod. 

duńskiej
9.00 Transmisja obrad Sejmu

14.55 Powitanie
15.00 „Batm an” - serial anim. prod. 

USA
15.30 Studio sport - koszykówka za­

wodowa NBA
16.30 „Od dziewiątej do piątej” - se­

rial komediowy prod. USA
17.00 Film dokumentalny
17.40 „Czerwony most” - film dok.
18.00 Panorama
18.10 Program  lokalny
19.00 „Jeden z dziesięciu” - teletur­

niej
19.35 Lalamido, czyli porykiwania 

szarpidrutów
20.00 Bilans XX wieku
20.50 Halo weekend
21.00 Panoram a
21.30 Poradnia pozamałżeńska - pro­

gram  rozrywkowy
22.05 „Oblężenie Wenecji” - film fab. 

prod. włosko - francusko - rosyj­
skiej (1991 r., 75 min.)

23.20 Reportaż
24.00 Panoram a 
0.05 Sport
0.15 „Jeźdźcy apokalipsy” - pro­

gram  rozrywkowy
1.05 Zakończenie programu

Sobota 26 XI
PROGRAM I

7.00 Z Polski
7.10 Eko echo
7.25 Wszystko o działce i ogrodzie
7.50 Agrolinia
8.30 Sportowa apteka
8.55 Program  dnia
9.00 Wiadomości
9.10 „Ziarno” - program red. katoli­

ckiej dla dzieci i rodziców
9.35 5-10-15 oraz film z serii „Nie­

zwykły przyjaciel””
11.00 „Duchy dżungli” (2) - film dok. 

prod. USA
11.50 Swojskie klimaty
12.00 Wiadomości
12.10 Swojskie kHmaty
12.55 „Zwierzęta świata” - serial, 

prod. angielskiej
13.30 Walt Disney przedstawia
14.50 Program rozrywkowy
15.55 Kraj - magazyn regionalnych 

oddziałów TVP S.A.
16.25 „Spółka rodzinna” - serial TP
17.00 Teleexpress
17.25 MDM, czyli M ann do M aterny, 

M aterna do Manna
17.50 Mini videofashion
18.10 „Beverly Hills, 90210” - serial 

filmowy prod. USA
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Wbrew jej woli” - film fab. 

prod. USA.
Jest rok 1947. Prawnik - Ha- 

rison Gobb i jego owdowiała 
synowa z córką przybywają do 
Baltimore. Dzięki znajomości 
z wpływowym sędzią otrzymu­
je intratną posadę. Pierwszą 
sprawą jaką otrzymuje jest 
próba uwolnienia greckiej emi­
grantki, silą przetrzymywanej 
w zakładzie specjalnym...

21.55 Czar par - turniej z udziałem
8 par małżeńskich

23.20 Wiadomości
23.30 Sportowa sobota
23.50 „Córka diabła” - film fab. prod. 

USA.
Na południu Niemiec działa 

sekta czcząca diabła. Piękna 
Catherine w dniu osiemnastych 
urodzin ma zostać jego ziemską 
przedstawicielką. Zrozpaczony 
ojciec dziewczyny zwraca się
o pomoc do amerykańskiego pi­
sarza i eksperta od okultyz­
mu...

1.20 „To coś” - film fab. prod. USA
2.45 Muzyczna Jedynka nocą
3.15 Zakończenie programu 

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Muzyczny poranek
7.30 Tacy sami
7.50 Lekcja języka migowego
7.55 Powitanie
8.00 Zawód amator
8.30 „Lis Leon” (1) - filmy animowa­

ne dla dzieci
9.00 Program  lokalny

10.00 Magazyn militarny
10.30 Animals - program Ewy Bana- 

szkiewicz
11.00 Ulica Sezamkowa - program 

dla dzieci

12.00 Akademia filmu polskiego: 
„Wesele”

13.50 „Secesja” - film dok.
14.30 „Życie obok nas” - serial dok. 

prod. angielskiej
15.00 Studio sport
15.30 Powitanie
15.40 Modernistyczny Kraków
16.00 „Wszystko tylko nie miłość” (2)

- serial prod. USA
16.30 Familiada - teleturniej
17.20 „Mehoffer” - film dok.
17.55 Losowanie gier liczbowych to ­

talizatora sportowego
18.00 Panoram a
18.10 Programy lokalne
18.30 7 dni świat
19.00 Gra - teleturniej
19.35 Róbta, co chceta - program Je ­

rzego Owsiaka
20.00 Bogusław Kaczyński zaprasza
21.00 Panoram a
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Studio - Secesja
21.40 Pejzaż wewnętrzny
22.20 „Dagny” - film fab. prod. polsko

- norweskiej (1976 r., 90 min.)
23.50 Bania z poezją 

0.20 Panorama 
0.25 Non stop kolor
1.25 Studio sport
1.55 Zakończenie programu

N i t ' t l z i i ' I a  2 7  X I

PROGRAM I
7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Daleko i blisko
7.30 Tydzień
8.00 Notowania
8.25 Program  dnia
8.30 Niedzielny poranek filmowy
9.10 Teleranek
9.40 Tęczowy Music Box

10.10 „Niebezpieczna zatoka” - serial 
prod. kanadyjskiej

11.00 Wiadomości
11.10 „Na spotkanie z przygodą” - 

film dok. prod. USA
12.05 Koncert życzeń
12.35 Z kam erą wśród zwierząt
12.50 Dzień Niemiecki w TVP
13.20 Pieprz i wanilia
14.00 W starym  kinie: „Księżna Ło­

wicka” - dram at historyczny 
prod. polskiej

15.40 Dzień Niemiecki w TVP
16.20 Nie ma się z czego śmiać - pro­

gram  niepublicystyczny
16.35 Antena
17.00 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
18.00 „Dynastia Colbych” - serial 

prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 „Z potrzeby serca” - serial 

prod. włoskiej
21.00 Polsko - niemiecki telemost
21.55 Sportowa niedziela
22.20 Wieczór z Alicją
23.15 Felietony autorskie Krzysztofa 

Zanussiego
23.40 „Nieletni świadek” - film sens. 

prod. angielskiej
1.25 Muzyka
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM n
7.00 Echa tygodnia (dla niesłyszą­

cych)
7.30 Film dla niesłyszących
8.15 Słowo na niedzielę
8.20 Powitanie
8.30 Rody polskie
9.00 Program lokalny

10.00 Muzyczne spotkania ze zna­
kiem zapytania

11.00 Godzina z Hanna - Barbera

12.00 „Lucky Lukę” - serial przygo­
dowy prod. włoskiej

12.50 Reportaż
13.30 Okiem zgryzu - ukryta kam era
14.00 Podróże w czasie i przestrzeni

- serial dok. prod. USA
14.55 „A kuku, panie K ruku” - serial 

anim. prod. niemieckiej
15.00 Teatr dla dzieci: Jan  Brzechwa 

„Kopciuszek”
15.50 Halo Dwójka
16.00 „Jest jak  je st” - serial prod. 

polskiej
16.30 Familiada - teleturniej
17.00 „Czarodziejka Kiri” (G.F.Hae- 

ndel)
18.00 Wydarzenie tygodnia
18.25 Sport
18.50 Program  lokalny
19.00 Gra - teleturniej
19.35 „Przygody Animków” - serial 

anim. prod. USA
20.00 Godzina szczerości
21.00 Panoram a
21.30 Bezludna wyspa
22.25 „W cieniu dzikich palm ” - serial 

prod. USA
23.15 Teatr telewizji: EgonW olif „Pa­

pierowe kwiaty”
0.15 Panoram a
0.20 Gwiazdy światowego jazzu - Al 

Di Meola World Sinfonia (1)
1.15 Zakończenie programu

P o n i e d z i a ł e k  2 S  X I

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces” - serial prod. 

USA
8.30 Dźwiękogra - quiz muzyczny
8.45 Gimnastyka
8.50 „Reksio” - serial anim. prod. 

polskiej
9.00 Wiadomości
9.10 Programy dla dzieci - Mama i ja

- Domowe przedszkole
9.55 Muzzy comes back - język an­

gielski dla dzieci
10.05 „Dynastia Colbych” - serial 

prod. USA
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Przyjem ne z pożytecznym
11.30 Ludzki świat
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.50 Telew iqa Edukacyjna
14.50 Program  dnia
15.00 Potop popu - magazyn muzycz­

ny
15.30 Dla młodych widzów: Alterna- 

tivi
15.55 Muzyczna Jedynka - Gorąca 

dziesiątka
16.00 „Moda na sukces” - serial prod. 

USA
16.25 Gimnastyka umysłu
16.35 Baw się razem z nami
17.00 Teleexpress
17.20 Forum  - program publicystycz­

ny
18.10 „Latający cyrk Monthy Pytho­

na” - serial prod. angielskiej
18.40 Program jubileuszowy, czyli 

Polska 40, 30, 20 i 10 lat temu
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Teatr telewizji: Juliusz Słowa­

cki „Kordian” (2)
21.25 Lewiatan
22.10 Puls dnia
22.25 Tydzień prezydenta
22.35 MDM, czyli Mann do Materny, 

M aterna do Manna
23.00 Wiadomości
23.15 II Międzynarodowy Festiwal 

Operatorów „Camer Image”
23.25 „Kryjówka” - dram at psycho­

logiczny prod. hiszpańskiej 
(1969 r., 99 min.)

1.10 Przeboje Bogusława Kaczyńs­
kiego

2.00 Zakończenie programu



„G. J .” 20 PROGRAM TELEWIZYJNY Nr 47 (217) 25 listopada 1994 r.

TELEWIZJA'POLSKA’
PROGRAM U

7.00 Panorama
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Język angielski
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Programy lokalne
8.30 „Sherlock Holmes i doktor 

Watson” - serial prod. polsko 
-angielskiej

9.00 Świat kobiet
9.30 „W górach świata” - serial dok. 

prod. fracuskiej
10.00 „Wojownicze żółwie ninja” - se­

rial anim. prod. USA
10.30 Familiada (powt.)
11.00 Dozwolone od lat 40-tu (powt.)
12.00 „Muzeum brytyjskie” - serial 

dok. prod. japońskiej
12.50 Krakowskie legendy
13.00 Panorama
13.20 „Czarodziej z ulicy Wiązów” - 

serial prod. USA
14.10 Clipol
14.55 Powitanie
1.5.00 „Wojownicze żółwie ninja” - se­

rial anim. prod. USA
15.30 Studio sport
16.00 Polska Kronika Filmowa 47/ 94
16.10 Ojczyzna - polszczyzna
16.30 Z cyklu „Twarze teatru  po 20 

latach”
17.00 „Potwór - portret Stalina” (3)

- film dok. prod. francuskiej
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Bajki nie tylko dla dzieci głu­

chych
20.00 „Przystanek Alaska” - serial 

prod. USA
20.45 Rozmowa z bohaterami „Przy­

stanku Alaska”
21.00 Panorama
21.30 Koncert Wyntona Marsalisa
23.00 Maraton trzeźwości
23.30 Reportaż
24.00 Panorama
0.05 Sport
0.15 „Cudowny m andaryn” - balet 

do muzyki Beli Bartoka
0.50 Zakończenie programu

PROGRAM 1
6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Pierwsze pocałunki” - serial 

prod. francuskiej
8.30 Programy dla dzieci
8.55 Gimnastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Programy dla dzieci
9.55 Muzzy comes back - język an­

gielski dla dzieci
10.00 „Catwalt” - serial prod. USA
10.45 Portre t europejski
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Zaproszenie do stołu
11.30 Klub samotnych serc
11.50 Praw nik domowy
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna
14.50 Program dnia
15.00 Muzyczna Jedynka
15.30 Dla młodych widzów
16.00 „Pierwsze pocałunki” - serial 

prod. francuskiej
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak
17.00 Teleexpress
17.20 Aria ze śmiechem
17.40 Klinika zdrowego człowieka
18.05 „Simpsonowie” - serial anim. 

prod. USA
18.30 Rewizja nadzwyczajna
19.00 Wieczorynka - „Pszczółka Ma­

ja ”
19.30 Wiadomości
20.10 „Matka i córka” - film fab. prod. 

włoskiej
21.45 Puls dnia
22.05 II Międzynarodowy Festiwal 

Operatorów „Camer Im age”
22.15 Sejmograf

22.30 Listy o gospodarce
23.00 Wiadomości
23.20 „Wielka podróż” - film dok. 
0.10 Boskie i cesarskie
0.35 sąsiedzi
1.30 Muzyczna Jedynka
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM U
7.00 Panorama
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Język angielski
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 „Sherlock Holmes i doktor 

Watson” - serial prod. polsko
- angielskiej

9.00 Świat kobiet
9.30 „Hollywoodzki Babylon” - se­

rial dok. prod. francuskiej
10.00 „Przygody Blacky’ego” - serial 

prod. kanadyjsko - francuskiej
10.30 Familiada
11.00 Maraton trzeźwości (powt.)
11.30 „T.Love” - „Prym ityw”
12.15 Reportaż
12.40 Mój mały świat
13.00 Panorama
13.20 „Zakazana miłość” - serial 

prod. hiszpańskiej
14.10 Clipol
14.55 Powitanie
15.00 „Przygody Blacky’ego” - serial 

prod. kanadyjsko - francuskiej
15.30 Studio sport
16.00 Lata i stulecia
16.30 Tęsknoty i marzenia
17.00 Magazyn przechodnia
17.10 Listy z Europy
17.30 Krakowskie legendy
17.40 W okolice Stwórcy - program 

red. katolickiej
18.00 Panorama
18.10 Program  lokalny
19.05 Koło fortuny - teleturniej
19.35 „Hrabia Kaczula” - serial, 

anim. prod. USA
20.00 Pytania o Polskę
21.00 Panoram a
21.30 Pogotowie ekologiczne 2
21.40 Reporterzy Dwójki przedsta­

wiają
22.00 „Skarb rodziny Goupi” - film 

fab. prod. francuskiej
24.00 Panoram a 
0.05 Sport
0.15 „Kotka na gorącym blaszanym 

dachu” - dram at psychologicz­
ny prod. USA (1984 r., 143 min.)

2.40 Zakończenie programu

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata
8.00 „Moda na sukces” - serial prod. 

USA
8.30 Programy dla dzieci
8.45 Gimnastyka
8.50 „Reksio” - serial anim. prod. 

polskiej
9.00 Wiadomości
9.10 Programy dla dzieci
9.55 Muzzy comes back

10.00 „Słoneczny patrol” - serial 
prod. USA

10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Od niemowlaka do przedszko­

laka
11.30 Forum nieobecnych
11.55 Nasze państwo - aktualności
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 -14.50 Telewizja Edukacyjna
14.50 Program  dnia
15.00 Drgawy - magazyn młodzieżo­

wy
15.30 Dla młodzieży: Raj
15.55 Muzyczna Jedynka

16.00 „Moda na sukces” - serial prod. 
USA

16.25 Dla dzieci: Mój program na an­
tenie

17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w rozumie - teleturniej
17.45 Polska Kronika Ogórkowa
18.05 „Słoneczny patrol” - serial 

prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Ślepa uliczka” - film fab. prod. 

angielskiej (1979 r., 85 min.).
John Connor jest płatnym 

mordercą, który podejmuje pró­
bę zerwania z tym zawodem
i spokojnego życia z rodziną 
w Irlandii. Ale jego zlecenioda­
wcy nie chcą zrezygnować z je­
go profesjonalizmu. Musi wy­
konać kolejne zadanie - zabić 
pastora, ale Connor planuje...

21.40 Puls dnia
21.55 II Międzynarodowy Festiwal 

Operatorów „Camer Image”
22.05 Zawsze po 21-szej
23.00 Wiadomości
23.20 „Lawa” - film fab. prod. pol­

skiej (1989 r., 129 min.)
1.30 „Tajemnice piramid” (2) - film 

dok. prod. francuskiej
2.15 Zakończenie programu 

PROGRAM II
7.00 Panoram a
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Kurs języka angielskiego'
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program  lokalny
8.30 „Sherlock Holmes i doktor 

Watson” - serial prod. angiels­
kiej

9.00 Transmisja obrad Sejmu
14.55 Powitanie
15.00 „Kacper i jgo przyjaciele” - se­

rial anim. prod. USA
15.30 Sportowe życie
16.00 Zwierzęta wokół nas
16.30 Andrzejki
17.00 Biografie
17.55 Losowanie gier liczbowych to­

talizatora sportowego
18.00 Panoram a
18.10 Program  lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Truskawkowe studio
20.00 „Sprawy Rosie 0 ’NeiH" - serial 

prod. USA
20.45 Cienie życia
21.00 Panoram a
21.35 Ekspres reporterów
22.05 „Intruz”
23.20 Andrzejki
24.00 Panoram a
0.05 Sport
0.15 Andrzejki
0.55 Zakończenie programu

Czwartek 1 XII
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
8.00 „Oddział dziecięcy” - serial 

prod. angielskiej
8.30 Programy dla dzieci
8.45 Gimnastyka
8.50 „Reksio” - serial anim. prod. 

polskiej
9.00 Wiadomości
9.10 Programy dla dzieci
9.55 Muzzy comes back - język an­

gielski dla dzieci
10.05 „Żar tropików” - serial prod. 

USA
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Gotowanie na ekranie
11.20 To je st łatwe
11.30 Kwadrans na kawę

11.45 Żyć bezpieczniej
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna
14.50 Program dnia
15.00 Program muzyczny
15.30 Dla młodych widzów
16.00 „Oddział dziecięcy” - serial 

prod. angielskiej
16.25 „Gdzie jest Wally?” - serial 

anim. prod. angielskiej
17.00 Teleexpress
17.20 Filmidło
17.40 Taki je st świat - magazyn
18.05 Studio sport
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Żar tropików” - serial prod. 

USA
21.05 Tylko w Jedynce
21.50 „Magazynio” - program satyry­

czny
22.00 Diariusz - magazyn rządowy
22.10 Szwejki - program wojskowy
22.25 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.15 Miniatury
23.20 Reportaż
23.45 II Międzynarodowy Festiwal 

Operatorów „Camer Image”
0.05 „Syn M ekongu” - film prod. 

francuskiej (1993 r., 85 min.).
Kolejny film produkcji fran­

cuskiej traktujący o proble­
mach emigrantów. Kilku Azja­
tów zdobywa prawo pobytu we 
Francji. Są muzykami i pocho­
dzą z orientalnej części świata
- to otwiera im drogę do karie­
ry. Ale ich codzienne życie nie 
jest łatwe ani wśród „tubyl­
ców", ani co gorsza wśród „sta­
rej” emigracji...

1.30 Publicystyka kulturalna
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Język angielski
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 „Sherlock Holmes i doktor 

Watson” - serial prod. angiels­
kiej

9.00 Transmisja obrad Sejmu
14.55 Powitanie
15.00 „Tarzan” - serial prod. USA
15.30 Skrzydła bliżej marzeń
16.00 Program publicystyczny
16.30 Pętla czasu
16.55 Światowy Dzień Chorych na 

AIDS
17.40 Wygrana jest w nas
18.00 Panorama
18.10 Program  lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Klub pana Rysia
20.00 Studio sport
20.50 Światowy Dzień Chorych na 

AIDS
21.00 Panoram a
21.35 Auto - magazyn motoryzacyjny
22.05 Światowy Dzień Chorych na 

AIDS
22.20 „Siła uczuć” - film fab. prod. 

angielskiej (1989 r., 105 min.).
W Newcastle u schyłku ubie­

głego stulecia rozgrywa się d ra ­
m at nieszczęśliwie zakocha­
nych młodej nauczycielki i do- 
kera z robotniczej dzielnicy. 
Tłem opowieści są wiernie od­
dane przez realizatorów realia 
dziewiętnastowiecz7iej Anglii
i stale pogłębiający się konflikt 
religijny między katolikami
i protestantami...

0.05 Panorama
0.10 S port
0.20 Światowy Dzień Chorych na 

AIDS
0.40 Art noc
1.40 Zakończenie programu

Redakcja nie odpowiada za zmiany
w programie
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P iątek  25 XI 94
8.00 ’’Edw ard i pani Sim pson” - se­

rial obyczajowy prod. angiels­
kiej

8.30 ’’Johnny  Q uest” - serial anim. 
dla dzieci

9.00 ’’Sąsiedzi” - serial obyczajowy 
prod. australijskiej

9.30 ’’Skrzydła” - serial komedio­
wy prod. USA

10.00 ’’W ięźniarki” - serial prod. au ­
stralijskiej

11.00 Film oteka Narodowa: ’’Dok­
tor M urek”

12.30 ”Adam-12” - serial krym inal­
ny prod. USA

13.30 Tylko dla dam
14.00 Gilette World Sport Special
14.30 Magazyn
15.00 ’’S tatek  miłości” - serial oby­

czajowy prod. USA
16.00 Pam iętnik nastolatki
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
17.00 ’’Edw ard i pani Sim pson” - se­

rial obyczajowy prod. angiels­
kiej

17.30 ”Pac M an” - serial animowany

18.00 ’’Sąsiedzi” - serial prod. au- 
straliskiej

18.30 Informacje
19.00 ’’Telewizja 101” - serial prod. 

USA
20.00 Form uła I - Grand Prix  Japo­

nii
21.00 ’’Brygada Acapulco” - serial 

sens. prod. USA
22.00 Informacje
22.10 Biznes tydzień
22.25 GRAMY!
22.30 "W ysoka staw ka” - film prod. 

USA (1989 r.)
0.25 Pożegnanie

Sobota 26 XI 94
8.30 ”Pac Man” - serial anim. dla 

dzieci
9.00 ’’Sąsiedzi” - serial obyczajowy 

prod. australijskiej
9.30 Fashion TV

10.00 "Telewizja 101”, - serial oby­
czajowy prod. am erykańskiej

U.00 ’’Brygada Acapulco” - serial 
sensacyjno - przygodowy 
prod. am erykańskiej

12.00 "Narzeczona F rankensteina”
- film USA (1935 r.)

13.20 Oskar - magazyn filmowy
13.50 Charlie Chaplin
14.30 4 x 4 - magazyn motoryzacyjny
15.00 "Płonące drzewa Thiki” - an­

gielski serial przygodowy
16.00 Program  rozrywkowy
17.00 ’’Rajska plaża” - serial prod. 

am erykańskiej
17.30 "B anana Split” - serial anim o­

wany
18.00 ”H e-m an” - serial animowany 
^•30 Informacje
19.00 ”Oko widzące w m roku” (2)

- film prod. angielskiej
^•00 Film tygodnia: ’’Superauto- 

bus” - film prod. angielskiej 
^2.00 ’’Płonący krzyż” - film USA 

(1974 r.)
°-00 K oncert rockowy 
1-00 Link Journal 
1-30 Pożegnanie

Niedziela 27 X I 94
®-00 ’’Narzeczona Frankensteina”

- film USA

9.25 Charlie Chaplin
10.00 K oncert rockowy
11.00 ’’Płonące drzew a Thiki” - an ­

gielski serial przygodowy
12.00 ’’Klub P ickw icka” - film anim. 

prod. USA
13.30 GRAMY!
14.00 Jesteśm y - program  redakcji 

katolickiej
14.30 Fashion TV
15.00 ’’Julia, Romeo i inni” . - pro­

gram  Adama H anuszkiewi­
cza

16.00 Film tygodnia: "Superauto- 
bus”

18.00 ’’Rajska plaża” - serial prod. 
USA

18.30 Informacje
19.00 ’’M orderca ucieka” - film 

prod. angielskiej
20.00 ’’Robocop” - am erykańsko - 

kanadyjski serial fantastycz­
no - przygodowy

21.00 Kino satelitarne: ’’Grease 2”
- m usical prod. USA

23.00 4 x 4 - magazyn motoryzacyjny
23.30 A ntena 2
24.00 K oncert rockowy

1.00 Pożegnanie

P oniedziałek 28 X I 94
8.00 ’’Edw ard i Pani Sim pson” - 

angielski serial obyczajowy
8.30 ’’Banana S plit” - serial anim o­

wany
9.00 ”Oko widzące w m roku” - an­

gielski miniserial
10.00 ’’M orderca ucieka” (powt.)
10.50 ’’Rajska plaża” - serial prod.

USA
11.20 "Robocop” (powt.)
12.20 Kino satelitarne: ’’Grease 2”
14.15 Kurs języka angielskiego
14.30 ’’Jeszcze tylko ten las Polsk i”
16.00 Twój lekarz - magazyn m edy­

czny
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
17.00 ’’Edw ard i Pani Sim pson”
17.30 ”Miś Paddington” - serial ani­

m owany
18.00 ’’Sąsiedzi” - serial obycz. prod. 

australijskiej
18.30 Informacje
19.00 ’’Adam -12” - serial k rym inal­

ny prod. USA
20.00 Film na telefon: ’’Ktoś tam

o mnie myśli” - film prod. 
USA

22.00 Informacje
22.25 GRAMY!
22.30 ’’Szpital m iejski” - serial 

obycz. prod. USA
23.30 Talia gwiazd
24.00 A ntena 2
0.30 Pożegnanie

W torek 29 XI 94
8.00 ’’Edw ard i Pani Sim pson” - se ­

rial obycz. prod. angielskiej
8.30 "Miś Paddington”
9.00 "Sąsiedzi”
9.30 ”W drodze” - program  redak­

cji katolickiej
10.00 ’’Szpital m iejski”
11.00 ’’Rajska plaża”
11.30 ’’Jeszcze tylko ten  las Polski”
13.15 K urs języka angielskiego
13.30 Pam iętnik nastolatki
14.00 ’’K lub Pickiw cka” - film TP
15.30 M agazyn filmowy
16.00 Tylko dla dam
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
17.00 ’’E d w ard  i P an i S im p so n ” - s e ­

r ia l obycz. prod . ang ie lsk ie j
17.30 "Alwin i w iewiórki” - serial 

animowany
18.00 ’’Sąsiedzi”
18.30 Informacje

19.00 P lus Minus - program  publicy­
styczny

19.15 ’’Skrzydła” - am erykański se­
rial komediowy

19.45 Plus M inus - program  publicy­
styczny

20.00  ’’Sekrety”
21.00 Na każdy tem at
22.00 Informacje
22.25 GRAMY
22.30 Koncert
23.30 Kuba zaprasza
24.00  Twój lekarz - m agazyn m edy­

czny
0.30 Pożegnanie

Środa 30 XI 94
8.00  ’’Edw ard i Pan i Sim pson” - se­

rial obycz. prod. angielskiej
8.30  ’’Alwin i wiewiórki”
9.00  ’’Sąsiedzi”
9.30  ’’Skrzydła”

10.00 ’’Szpital miejski"
11.00 "Sekrety”
12.00 ’’Pociąg” - film prod. polskiej
13.45 Kurs języka angielskiego
14.00 Film na telefon - powtórzenie 

wybranego przez widzów fil­
mu

16.00 L ink Journal
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
17.00 "Edw ard i Pani Sim pson” - se­

rial obycz. prod. angielskiej
17.30 ”Miś Jogi” - serial animowany
18.00 ’’Sąsiedzi”
18.30 Informacje
19.00 Plus Minus - program  publicy­

styczny
19.15 ’’Skrzydła”
19.45 P lus Minus
20.00 ’’D allas” - serial obycz. prod. 

USA
21.00 "A irw o lf1 - serial sensacyjny 

prod. USA
22.00 Informacje
22.25 GRAMY!
22.30  ’’Szpital m iejski”
23.30  Talia gwiazd
24.00  ’’Jesteśm y” - p rogram  red. k a ­

tolickiej
0.30 K uba Szyliński zaprasza
1.00 Pożegnanie

Czwartek 1 XII 94
8.00 ’’Edw ard i Pani Sim pson” - se­

rial obycz. prod. angielskiej
8.30 ”Miś Jogi”
9.00 ’’Sąsiedzi”
9.30  ’’Skrzydła” - serial kom edio­

wy prod. USA
10.00 ’’Dallas”
12.30 ’’A irw olf’
13.30 W drodze - program  red. kato­

lickiej
15.45 Film oteka Narodowa
16.00 London Plus
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
17.00 ’’Edw ard i Pani Sim pson” - se­

rial obycz. prod. angielskiej
17.30 ’’Johnny Q uest”
18.00 ’’Sąsiedzi”
18.30 Informacje
19.00 Plus M inus - program  publicy­

styczny
19.15 ’’Skrzydła” - serial kom edio­

wy prod. USA
19.45 P lus Minus
20.00  ’’W ięźniarki” - serial prod. au ­

stralijskiej
21.00  ’’S tatek  miłości” - serial prod. 

USA
22.00  Informacje
22.25  GRAMY!
22.30 G illette World Sport Special
23.00 Na każdy tem at
24.00 O skar - magazyn filmowy 

0.30 Fashion TV
1.00 Pożegnanie

Redakcja nie odpowiada za zmia­
ny w programie

Niezwykły 
przygłup
„ F o rres t G um p”. F ilm  prod. USA, 
19&4. Reż. R obert Zem eckis. Wyk. 
Tom H anks, R obin W right, Sally  
Field, G ary  Sinise.

”My nam e is Forrest, Forrest 
G um p” - tym i słowami rozpoczyna 
opowieść swojego życia tytułowy 
bohater filmu. Tym i słowami witają 
się A m erykanie, a od k ilkunastu  dni 
również kinom ani polscy. Ludzie 
wychodzą z k ina  zarażeni "gumpiz- 
m em M. O Gumpie się mówi, Gum pa 
się cytuje.

Tytułowy bohater je s t człowie­
kiem z ilorazem inteligencji 75. Jest 
przygłupem , ale niezwykłym. Koń­
czy uniw ersytet, je st bohaterem  
wietnam skiej wojny, m istrzem  
w grze w pingponga, do tego zdoby­
wa ogrom ną fortunę, je st gościem 
Białego Domu. Jego rekę ściskają 
prezydenci: K ennedy i Nixon. Bo 
’’Forrest G um p” to nie tylko film
o ’’jakim ś przygłupie”, ale film
o Ameryce. Prawdziwej Ameryce, 
ze wszystkimi jej śmiesznostkami, 
absurdam i, wielkością i słabością, 
kom izm em  i tragizmem.

Tom Hanks, odtwórca głównej ro ­
li, znany je st w szystkim  z filmu ’’F i­
ladelfia” . Za rolę praw nika chorego 
na AIDS otrzym ał w  roku  ubiegłym 
Oscara. W tym  roku m a szansę po­
wtórzyć sukces. Swoją wspaniałą 
g rą  poryw a w szystkich widzów. 
Stworzył niesam owitą kreację. For- 
resta kochają wszyscy za to, że jest. 
Jest człowiekiem, który  potrafi 
w dzisiejszym brudnym  świecie p ra­
wdziwie kochać, być w ierny przyja­
źni, prawdziwie płakać i śmiać się. 
Na tym  właśnie polega jego feno­
men, wielkość.

’’Forest G um p” to film znakom ity, 
pełen mądrości, wzruszających 
chwil i niebanalnego hum oru. Już 
w  tej chwili, po k ilkunastu  tygo­
dniach wyświetlania w Ameryce 
plasuje się w ścisłej czołówce listy 
przebojów wszechczasów.

B eata  F rąck o w iak

Kino „Echo
„F o rres t G um p”
26 listopada - godz. 23.15 
cena b iletu  40.000 zł
„Speed - n iebezpieczna szybkość” 
25 i 26 listopada - godz. 18.00
27 listopada - godz. 16.30 
cena b iletu  40.000 zł 
„C ztery  w esela  i pogrzeb”
29 i 30 listopada - godz. 18.00 
cena bile tu  40.000 zł

Wypożyczalnia kaset 
(Kino „Echo”)
5637 „Poziom zero” - s en s ./k a ra te  
5632 „Skini” - sensacja 
5629 „Komandosi” - woj.
5644 „M oment kry tyczny” - ka ta ­

stroficzny 
5643 „Oczy szatana” - horror 
5647 „Kochanie, zmniejszyłem dzie­

ciaki” - k om ./ horror 
5628 ’’Dwaj zgryźliwi Tetrycy” - 

kom.
5625 „Serce dziecka" - m elodram at 
5634 „Krew z krw i, kość z kości”

- obycz.
5649 „Opowieść o dwóch m iastach”

- obycz.



„G. J .” 22 OGŁOSZENIA, REKLAMY Nr 47 (217) 25 listopada 1994 r.

Przedsiębiorstw o Handlowo-Gastronom iczne

J a r o c in ,  u l. W ą s k a  3, te l .  47-27-74

ZATRUDNI

ter s p rz e d a w c ę

la r k s ię g o w ą

„BEM” DELIKATESY

( f  3 1 8 /9 4 )

R estauracja „Zacisze” uprzejm ie zaprasza na
B A L  S Y L W E S T R O W Y

K o sz t od  p a r y  z  p e łn ą  k o n s u m p c ją  - 700.000 

P r z y g r y w a ć  b ę d z ie  z e s p ó ł „M E G A  - H IT ”

B ile ty  d o  n a b y c ia  w  b iu rz e  r e s ta u r a c j i  „ Z a c is z e ” 

u l. Z a c is z n a  2 (p rz y  O ś r o d k u  T r a n s p o r tu  L e ś n e g o  J a r o c in )  

Restauracja „Zacisze” 
organizuje przyjęcia weselne, stypy, osiem nastki i inne

(f 2144/R/94)

WĘGIEL
-M IAŁ

T r a n s p o r t  b e z p ła tn y

J a ro c in  

ul. Św. D u cha  126A 

tg  47-38-34

(f 2056/R/94}

S P R Z E D A Z
ir s t y r o p i a n u  

ię p a s z ,  k o n c e n t r a t ó w  

ir m ą c z k i  m i ę s n o - k o s t n e j

O s i e k  2

( f  32 0 /9 4 )

DOBRZE 
WYPOSAŻONA SIŁOWNIA
z salką gimnastyczną i sauną

dla małych grup 
z możliwością nauki samoobrony 

i ćwiczeniami korekcyjnymi 
Przygotowanie na studia AWF 

mgr Jacek Tomczak, 
ul. Estkowskiego 19 
tel. 47-24-36 po 16.00 

___________________(f 2148/R/94)

USŁUGI PIELĘGNIARSKIE 
W DOMU KLIENTA

pielęgniarka dyplomowana 
B ernadeta  K onieczna 

Jarocin , ul. P o zn ań sk a  2 1 /5  
tel. grz. 47-36-47

(f 2146/ R/ 94)

Urząd Skarbow y w  Jarocinie
podaje do publicznej wiadomości o następujących 

---------- L I C Y T A C J A C H  :------------
28 listopada 1994 r. o g o d z . 12.00 w  U rz ę d z ie  S k a rb o w y m  
w  J a r o c in i e  o d b ę d z ie  s ię  I l ic y ta c ja  telew izora SHARP 28”
o w a r to ś c i  s z a c u n k o w e j  17.000.000,-

28 listopada 1994 r. o g o d z . 13.00 w  J a r o c in ie  n a  p la c u  p rz y  
u l. W ro c ła w s k ie j  225 o d b ę d z ie  s ię  I l ic y ta c ja  sam ochodu  
dostawcz. ŻUK ro k  p ro d . 1988 - w a r to ś ć  s z a c u n k o w a
26.250.000,-
o ra z  sam ochodu dostawczego TARPAN r o k  p ro d . 1985
o w a r to ś c i  s z a c u n k o w e j  15.000.000,-

29 listopada 1994 r. o g o d z . 9.00 w  h a l i  P O M -u  w  J a r o c in ie  
p r z y  u l. Ś w . D u c h a  120 o d b ę d z ie  s ię  I l ic y ta c ja  tokarki 
stołowej r o k  p ro d . 1986 o w a r to ś c i  s z a c u n k o w e j  12.000.000,-

5  grudnia 1994 r. o g o d z . 11.00 w  h a l i  P O M -u  w  J a r o c in ie  
o d b ę d z ie  s ię  I  l ic y ta c ja  frezarki do drewna - p io n o w e j
o w a r to ś c i  7.200.000,-
a  o g o d z . 12.00 w  J a r o c in ie  n a  p la c u  p rz y  u l. W ro c ła w s k ie j  225 
o d b ę d z ie  s ię  I l ic y ta c ja  sam ochodu dostawcz. ŻUK r o k  
p ro d . 1977 o w a r to ś c i  s z a c u n k o w e j  7.500.000,- 

C e n a  w y w o ła w c z a  w y n o s i 3 /  4 w a r to ś c i  s z a c u n k o w e j .  
W a d iu m  w  w y s o k o ś c i 10%  n a le ż y  w p ła c ić  p o b o rc y  s k a r ­

b o w e m u  n a  g o d z in ę  p rz e d  l ic y ta c ją .
S p r z e d a ją c y  n ie  o d p o w ia d a  z a  w a d y  i b r a k i  u k r y te ._______

Nasza przyszłość wymaga wykwalifikowanych pracowników
JEST EŚM Y : znaczącym producentem ponad 100 asortymentów ziołowych herbatek leczniczych, owocowych

oraz herbat czarnych i aromatyzowanych.
Firma zatrudnia 320 osób i jest spółką ze światowym liderem produktów naturalnych Martin 
Bauer Gruppe.

R o zb u d o w u jem y  z ak ład  i zatrudnim y:
- f a rm a c e u tę
- b io loga
- lab o ran tk i
- m ec h a n ik ó w
- kierow ników  działów  - z a g ra n icz n e g o , tran sp o rtu , m agazynów , pak o w an ia

- tec h n o lo g a  sp o ż y w c z e g o
- sp e c ja lis tę  m ark e tin g u
- a s y s te n tk ę

WYMAGAMY: - z a a n g a ż o w a n ia  i p rak tycznych  kwalifikacji
- z n a jo m o ści języ k a  n iem ieckiego o d  kadry kierowniczej

O F ER U JE M Y : - d o b rze  p rzy g o to w an e  i n o w o c z e sn e  m iejsca  p racy  o raz  sa ty s fak c jo n u ją c e  zarobk i

IN T E R E SU JĄ C E  ?  - jeśli tak , to  p ro sz ę  p rzesłać:
♦ ży c io ry s
♦ o p is  p rzeb ieg u  p racy  zaw o d o w ej
♦ o d p isy  św iad ec tw  i dyplom ów
♦ w ła s n ą  o c e n ę  s to p n ia  z n a jo m o ści języków  obcych
♦ sw o je  w y o b rażen ia  o  w y n agrodzen iu  o raz  m otyw ację  p o d jęc ia  p racy  w  n a sze j firmie.

Term in ro zp o częc ia  pracy  grudzień  199 4  rok i s ty czeń  199 5  rok.
O fert o czek u jem y  d o  dnia 2 0 .1 2 .1 9 9 4  r., k tóre prosim y kierow ać n a  a d re s  firmy.

Naturalne jest najlepsze
63-330 Dobrzyca, ul. Parkowa 5, woj. kaliskie 
telefon 062/422-687 lub 090/60-23-68

Z d r o w i e
IR Y D 0D IA G N 0S T Y K A
d iagnoza  
z  tęczó w ki oka
Z I O Ł O L E C Z N I C T W O
- astma
- choroby reumatyczne
- nerwobóle
- choroby wrzodowe 
żołqdka, jelit, wqtroby, 
pęcherzyka żółciowego,

- nerwice
- choroby serca

i układu krążenia
- stany zapalne dróg 
oddechowych
PnzyjĘciA w kAŻcta 
soboTę 9.00 --li 
JAROCIN 
ul. Staszîca 5 1

O O

ZABAWA TANECZNA
»Andrzejki»

Dnia 25.11.94 (piątek) 
odz. 19.00 - 3.00 Sala - Radlin 

Gra i śpiewa - „FLESH” 
Wszystkie bilety 

biorą udział w losowaniu 
Gł. nagroda - zaproszenie 

na Bal Sylwestrowy dla pary 
Zapraszamy
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W ę ż o p o d o b n e  w  k o n k u r s i e
Sporo b a jd  k rą ż y  w śród  ludzi

0 te j n iezw ykle  ciekaw ej wężo- 
podobnej ry b ie  - w ęgorzu. P lo tą  
ludzie, że w ęgorz żyw i się p ad ­
liną, że n ie raz  w idziano k łębo­
w isko w ęgorzy oplecione w okół 
w yłow ionego topielca. To w szy­
stko  n iep raw d a! T ak ie  opow ie­
ści są  po p ro s tu  k a lan iem  dob­
rego im ien ia  te j dziw nej, to  p r a ­
w da, ryb y . W ęgorz n ie tk n ie  ze­
psu tego  m ięsa! J e s t  ry b ą  d rap ie ­
żną, pow oduje duże szkody 
w ry b o stan ie , a le  choćby n ie 
w iem  ja k  by ł głodny, n ie  ru szy  
najsm aczn ie jsze j p rzynęty , je ś ­
li je s t  ona  choć trochę  n ieśw ie­
ża.
P an o w ie  S tan isław  K raw czyk

1 T adeusz G łodek d o sk o n ale  zn a ­
ją  sm ak o w e  u p o d o b an ia  tego  g a ­
tu n k u  i d la tego  w y ru sza jąc  na

w ęgorzow e po łow y  n ig d y  n ie  
w ra c a ją  z p u s ty m i ręk o m a . 29 
p a źd z ie rn ik a  o godzin ie  6.30 S ta ­
n isław  K raw czyk  z Ja ro c in a  
w yho low ał z Jez io ra  G rzem ysła- 
w sk iego  w ęgorza  o w adze  1,7 k i­
lo g ram a  i d ługości 85 c e n ty m e t­
rów . 25-m inu tow y ho l w alczącej 
ry b y  z p ew nośc ią  d o s ta rczy ł w ę d ­
k arz o w i w ie lu  w ra żeń . D ra p ież ­
n ik  p o łak o m ił się na  żyw ą ry b k ę . 
P o d czas  po ło w u  w ę d k a rz  p o słu ­
g iw ał s ię  w ęd zisk iem  firm y  A d­
m ira ł, k o ło w ro tk iem  B y ro n  i żył­
k ą  B y ro n  Soft o p rz e k ro ju  0,26 
m m . W yczynom  p a n a  S tan is ław a  
p rzy g ląd a ł s ię  sy n  Tomasz.

P o d o b n ą  p rzy g o d ę  p rz eży ł T a­
deusz G łodek z W itaszyc. 20 s ie r­
p n ia  o godzin ie  21.45 w  S korzęc i- 
n ie  z Je z io ra  B ia łego  w yłow ił w ę­
g o rza  o m asie  2,15 k ilo g ram a

i d ługości 95 c en ty m etró w . P o ła ­
w ia jąc  m e to d ą  g ru n to w ą , używ ał 
dość n ie typow ej p rz y n ę ty  - szyjk i 
rak o w ej. P rz e z  15 m in u t zm agał 
się  z ry b ą  p rz y  p om ocy  czeskiej 
w ę d k i S ony , k o ło w ro tk a  N e p tu n
i ży łk i o p rz e k ro ju  0,25 m m . Św ia-

T o  b y ł  b o l e ń
Sw ą chęć udzia łu  w  k o n k u rs ie  

w ęd k arsk im  w  k a teg o rii n iesa ­
m ow itej p rzygody w ęd k arsk ie j 
zad ek la ro w a ł P rzem ysław  No­
w ak  z Ja ro c in a .
P o g o d a  teg o  d n ia  n ie  w róży ła  

n ic  dobrego . Z im ny, n ie p rz y je m ­
ny  w ia tr  z p ó łnocy  zapow iadał 
s łab e  b ra n ia . N ad łą k a m i k łęb iły  
się re s z tk i n ocnej m gły . Z roszone 
pa jęczy n y  u s ian e  n a  tra w a c h  p ry ­
s k a ły  pod  w o d eram i, k ied y  p o d ą ­
żałem  w  s tro n ę  z n an y ch  m i zak o ­
li. Z k ażd y m  k ro k ie m  u p e w n ia ­
łem  się  co raz  ba rd z ie j, że p rzy  
dzisiejszej a u rz e  będzie  to  ty p o w a  
w y p ra w a  o k iju .

K iedy  s ta n ą łe m  nad  p ie rw szy m  
zn an y m  m i d o łk iem , zaczą łem  p i­
ln ie  o b serw o w ać  zako le  i p ro s tą . 
Z aw sze lu b iłe m  p rz ed  ro zpoczę­
ciem  ło w ien ia  u w ażn ie  p o o b se r­
w ow ać  rzek ę , n a w e t gdy  - ja k  
w  ty m  p rz y p a d k u  - n ic n ie  m ąciło  
je j po w ie rzch n i. N ajostrożn iej, 
ja k  ty lk o  um iem , z su n ą łe m  się do 
w ody. R zu cam  m a łą  b laszk ą , ale 
w ia tr  n ie  p o z w a la  je j lec ieć  zby t 
da leko . Ś c iągam  by  p o p raw ić  
rz u t  i w  ty m  m o m en c ie  p rz y  b rz e ­
gu  czuje  sza rp n ięc ie , zac inam  - 
jest! Szybko  u c iek a  w  g łąb  rzek i, 
gw a łto w n ie  sza rp ie  za żyłkę. 
D w ie p rz e w ro tk i n a  pow ie rzch n i
i ju ż  w iem , że to  b o leń , jak ieg o  do 
tej p o ry  n ie  m ia łem . P ow oli, co­
raz  ba rdz ie j zm ęczony , s taw ia ł 
co raz  m n ie jszy  opó r. W yraźn ie  
s łabn ie , m am  go ko ło  sieb ie, ju ż  
czas n a  w y h o lo w an ie  do  podbie- 
raka . A le  do  p o d b ie ra k a  zn a jd u ­
jąceg o  się  w  to rb ie  leżącej za d a le ­
ko, n ie  do jdę z w ęd k ą , bo  m ogę 
s trac ić  rybę . T ru d n o , w ezm ę rybę  
do rę k i. C zynię  to  w  n a jw ięk szy m  
sk u p ien iu . J u ż  go m am , m ocny  
ch w y t w  o ko licy  p o k ry w  sk rzelo - 
Wych i ry b a  m oja. W całej w alce  
n ie  z au w aży łem  je d n a k , że 
U grzązłem  w  p rzy b rz e żn y m  m u ­

le. Z aczynam  się  sza rp a ć  ja k  
zw ierzę  w  p o trza sk u . U n ie ru c h o ­
m iony  trzy m am  w  je d n e j ręce  
b o len ia  w  drug ie j w ęd k ę . P o s ta ­
now iłem  osw obodzić rę ce  w y rz u ­
ca jąc  s p rz ę t z ry b ą  n a  b rzeg . Im ­
p e t, z ja k im  rzu cam  kij w y ry w a  
m i ś lisk ie  c iało  ry b y  z ręk i. D otąd  
„n ieży w y ” n a ty c h m ias t o d z y sk u ­
je  siły , dw a m ach n ięc ia  ogonem
i ty le  go  w idzę. B e z rad n y  p a trz ę  
n a  szczy tó w k ę  w ędki: d rg n ie  czy 
nie?  N ic z tego , ry b y  ju ż  n ie  m a. 
Z na jw y ższy m  m ozołem  w ydo­
s ta ję  się  z b ło tn e j p u ła p k i. Tego 
d n ia  ju ż  n ie  m ia łem  w ięcej b ra ń . 
O d tego  czasu  zaw sze  s p ra w ­
dzam , gdzie  zaczy n am  łow ien ie .
W szystkim  za in teresow anym  

przypom inam y, że osta teczny  
te rm in  n ad sy łan ia  opow iadań 
do k o n k u rsu  w ędkarsk iego  
up ływ a 13 g ru d n ia  br.

Tomasz Krawczyk prezentuje poło­
wy ojca.

Tadeusz Głodek z największym zgło­
szonym węgorzem.

d k ie m  p o ło w u  b y ł S tan isław  
Szpera z W itaszyc.
Ja , ze sw ojej s tro n y  - k u  p rze­

strodze  - p rzypom inam , że śluz 
ry b y  i je j  k rew  m a ją  w łaściw o­
ści toksyczne. Je śli je s te śm y  
skaleczeni, nie dopuśćm y, aby  
do skaleczonego m iejsca  do­
tk n ę ła  się ry b a . R a n a  bow iem , 
do k tó re j do stan ie  się śluz lub 
k re w  w ęgorza d ługo się goi, ro ­
p ie je  i puchn ie. N ierzadko  w  ta ­
k ich  p rzy p ad k ach  w ystępu je  
znaczne podw yższenie te m p e ra ­
tu ry  ciała.

REKIN

Kamienie 
szlachetne
Księżycowy kam ień - chroni 

przed  złem, a przyciąga dobro. 
W skazany d la kobiet, zw alcza bo­
w iem  różne kobiece choroby. Łago­
dzi lęki, emocje, nerw ice i u łatw ia 
dobry sen.
Lazuryt - w  czasach s tarożytnych 

uw ażany za znakom ity  lek  na  gorą­
czkę, epilepsję, bóle głowy i bez­
senność. R eguluje funkcje horm o­
nów, głów nie tarczycy i narządów

płciow ych. Przyłożony na  chore se­
rce  - przynosi natychm iastow ą 
ulgę.
M ag n e ty t - z ty m  kam ien iem  nie 

pow inni rozstaw ać się ak torzy
i mówcy, gdyż nadaje  on ich głoso­
w i n ie  ty lko  siłę, ale i czyni ich 
w ielce przekonującym i. M agnetyt 
pom aga też  przy  nerw obólach
i reum atyzm ie. Przynosi dobry sen.
M alachit - w skazany d la kobiet, 

bow iem  łagodzi bóle m enstruacy j­
ne, pom aga w leczeniu  cukrzycy 
oraz oczyszcza organizm  z trucizn. 
Z apew nia pow odzenie i w zajem ­
ność w  miłości.

oprać. W ioletta

Kilka słów o pielęgnacji nóg zimą
Zima jest dla nóg niezbyt korzyst­

ną porą. Grube rajstopy nie pozwa­
lają skórze swobodnie oddychać, 
ciepłe buty przegrzewają stopy... 
Wydaje nam się, że nogi są cięższe, 
mniej sprawne i brzydsze. Zimą pa­
nie bardzo często mniej dbają o swe 
nogi - niesłusznie.
Jednym  z bardzo prostych i nie wy­

magających zbyt wielu czasu zabie­
gów jest masaż nóg kremem do pe- 
elingu ciała. Nogi masuje się kolis­
tymi ruchami, zatrzymując się dłużej 
na bardzo szorstkich częściach, czyli 
kolanach i kostkach. Najlepiej jest 
robić peeling pod prysznicem. W dło­
ni należy zmieszać trochę krem u złu- 
szczającego z pianą mydlaną i po 
masażu spłukać ciało strumieniem 
wody. W dobrze osuszone nogi wcie­
ram y krem  lub balsam nawilżający.
Z depilacją nóg nie czekajmy do 

wiosny. Częste depilowanie osłabia 
cebulki, przy każdym następnym za­

biegu włosów jest coraz mniej, mniej 
też mamy z nimi roboty. Poza tym 
owłosione nogi wyglądają bardzo nie­
estetycznie. Właściwie obecnie nie 
wypada mieć owłosionych nóg.
Depilację najlepiej przeprowadzić 

następnego dnia po peelingu, albo po 
porządnym natarciu skóry szorstką 
rękawicą, szczotką lub tw ardą gąbką. 
Jest kilka sposobów usuwania owło­
sienia nóg.
Wosk - to metoda stosowana naj­

częściej wyłącznie w gabinecie kos­
metycznym na ciepło lub na gorąco. 
Ale uwaga, osoby z wrażliwymi na­
czyniami krwionośnymi powinny ra ­
czej unikać gorącego wosku. Usuwa­
nie owłosienia woskiem jest bardzo 
skuteczne - nogi pozostają gładkie 
przez przynajmniej 3 miesiące. Meto­
dę wosku można zastosować także 
w domu. Plastry woskowe nakłada 
się w kierunku rośnięcia włosów, na­
stępnie usuwa jednym  zdecydowa­
nym ruchem.

Kremy depilujące - dobrze usuwają 
owłosienie, ale nie wnikają w głąb 
cebulki, więc zabieg wystarcza na 
k ilka dni, po Czym włosy zaczynają 
odrastać. Krem, piankę lub żel rów­
nomiernie rozprowadza się na owło­
sionej powierzchni nóg i odczekuje 
się zalecany czas (zwykle 5 -10 min.), 
a następnie krem  i włosy usuwamy 
szpatułką. Resztę preparatu spłuku­
jem y letnią wodą.

Depilatory - to specjalne aparaty 
elektryczne przeznaczone do usuwa­
nia owłosienia. Wyrywają włos razem 
z cebulką. Im krótszy jest włos, tym 
ból jest mniejszy. Wadą depilatorów 
jest to, że nie zawsze usuwają wszyst­
kie włoski naraz, część pozostaje, 
więc kilkakrotnie należy przesuwać 
maszynką po tych samych miejscach. 
Należy pamiętać też o odkażeniu nóg 
przed przystąpieniemm do depilacji, 
by nie dopuścić do infekcji. (ap)



H o r o s k o p
BARAN (21 m  - 19 IV)

Trzym aj się dokładnie swego p la ­
nu, bo najm niejsze n aw et odstępst­
wo może spowodow ać law inę n ie­
spodziew anych zdarzeń. P rzem ie­
szczenia P lan e t gw aran tu ją , że spę­
dzisz najbliższe dni w doborow ym  
tow arzystw ie. K olor dla Ciebie - 
czerw ień. Pom yślny  dzień - środa.

BYK (20 IV - 20 V)
W pracy m usisz te raz  bardziej niż 

dotychczas uważać, by n ie popełnić 
błędu, k tó ry  może Cię drogo kosz­
tować. Możesz spotkać się z życz­
liwością otoczenia, pod w aru n ­
kiem , że nie będziesz działać w  po­
jedynkę. Twój kolor indygo zape­
w ni Ci rozwój w ew nętrzny. Pom yś­
lny  dzień - poniedziałek.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Jak aś  znajom ość zaw arta  w  tym  

tygodniu m oże okazać się bardzo 
w ażna w przyszłości. Osobom  sa­
m otnym  gw iazdy w różą powodze­
nie w  miłości. Postaraj się o to, by 
now y zw iązek okazał się fascynują­
cy dla obu stron . Przyjazny znak
- Skorpion. Twój kolor - złoty. Po­
m yślny dzień - sobota.

RAK (21 VI - 22 VII)
W pracy sytuacja co najm niej 

dw uznaczna. Nie przejm uj się, 
w kró tce  w szystko i tak  ulegnie 
zm ianie. Nie daj się sprow okow ać
i w ykonuj swoje obowiązki, tak jak  
robiłeś to dotychczas. Spotkanie
i rozm ow a z B aranem  w iele w yja­
śni. Pom yślny  dzień - w torek.

LEW (23 VII - 22 VIII)
W prawdzie sp raw y finansow e 

nadal będą p rzysparzać Ci trosk, 
jed n a k  już  od tego tygodnia w szyst­
ko pow inno ułożyć się łatw iej. We­
nus spraw i, że w łaśnie te raz  zabije 
Ci mocniej serce. Twój kolor to biel, 
a kam ień  - diam ent. Pom yślny 
dzień - piątek.

PANNA (23 VIII - 22 IX) 
N egatyw ne oddziaływ anie pew ­

nej P lan e ty  spraw i, że będziesz 
zbyt dociekliw y i zaczniesz walczyć
o byle głupstw o. Tym czasem  up ie­
ra jąc  się przy  drobiazgach możesz 
przeoczyć coś bardzo ważnego. Po­
m yśl od czasu do czasu o swoim 
zdrowiu. Pom yślny dzień - czw ar­
tek.

WAGA (23 IX  - 22 X)
Postaraj się w yciągnąć w łaściwe 

w nioski z tego, co się n iedaw no 
wydarzyło. Pam iętaj, że życie je st 
najlepszym  nauczycielem , a  cier­
pienie podobno uszlachetn ia. W 
każdym  razie nauczyłeś się ham o­
wać swoje em ocje, a to ju ż  wiele. 
Zaufaj Rybie. Pom yślny  dzień - śro­
da.

SKORPION (23 X  - 21 XI)
P rzed  Tobą podróż, do k tórej w ar­

to się dobrze przygotow ać. Musisz 
działać szybko i udowodnić, że za­
sługujesz na zaufanie. Na horyzon­
cie pojaw i się n ieoczekiw ana na­
groda p ieniężna i znajomość, k tóra  
zm ieni Twe życie. K olor zielony 
uspokaja i daje poczucie w łasnej 
w artości. Pom yślny dzień - sobota.

STRZELEC (22 XI - 21 XII) 
N iepotrzebnie obaw iasz się przy­

szłości. Dasz sobie radę, m usisz ty l­

ko przestać  n ieustann ie  się zad rę­
czać. W tych dniach dobrze Ci zrobi 
re laks  na  łonie p rzyrody (m ały spa­
cerek  po p a rk u  lub  w ypad do lasu). 
W pracy  podaruj sobie szczyptę 
optym izm u. Przyjazny B aran . Po­
m yślny dzień  - p ią tek .

KOZIOROŻEC (22 X II - 19 I)
Nie podejm uj te raz  decyzji o du ­

żym  znaczeniu i zasięgu oddziały­
w ania. Nie p róbuj także n ic robić 
w brew  sobie lub  z obow iązku. O d­
pocznij, odwiedź znajom ych, 
a  w  w ażnych sp raw ach  zadecydu­
jesz później. W ierny okaże się Byk. 
Pom yślny  dzień - czw artek.

WODNIK (20 I - 18 II)
Najbardziej da Ci się we znaki 

szybka im prowizacja i pośpiech.

Spiesz się powoli, a zam iast myśleć, 
ja k  uniknąć niezręcznej sytuacji, i 
staraj się do niej nie dopuścić. Po- I 
p raw a w  finansach n astąp i w e wła- ' 
ściwym  czasie. K olor niebieski 
ostudzi em ocje. Pom yślny  dzień  - 
niedziela.

RYBY (19 E - 20 m )
W enus pom oże Ci znaleźć w spól­

ną  płaszczyznę porozum ienia 
z k im ś bliskim . W reszcie zaczniecie 
p lanow ać wspólnie i uzgadniać swe 
potrzeby. S ta ra j się, by  móc więcej 
daw ać, a  nie ty lko  być biorcą. Na 
w iadom ość z zagranicy przyjdzie 
jeszcze trochę poczekać. Pom yślny 
dzień - w torek.
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Poziomo: 1) z pokojam i do w ynajęcia, 6) 
szarak , 9) zaułek  lub fu rtka, 10) na  nim  
żagiel, 11) furia, nam iętność, 12) państw o 
w  państw ie, 13) część kończyny po a m p u ta ­
cji, 16) prow izoryczny budynek, 19) imię lub 
nagroda filmowa, 22) otaw a, 23) dziesiętny 
lub  zw ykły, 24) dziwadło, potw ór, 25) typ  
glonów, sinice, 26) na  lam pach, 27) szkocki 
deseń, 30) ty tu łow y bohater jednego  z opo­
w iadań B. P rusa , 33) luka, w yłom , 36) opis 
m apy, 37) barok  lub  gotyk, 38) rejon, obszar, 
39) typ  gleby piaszczysto - g liniastej, 40) np. 
żubrów ka, 41) lasso.
Pionowo: 1) w iszące łóżko, 2) duży k u ch en ­

ny nóż, 3) jed en  z lantanow ców , 4) skarb  
państw a, 5) coś z białej broni, 6) rezerw a, 7) 
m iasto w woj. k rośnieńskim  lub paśn ik  dla 
dzikiej zw ierzyny, 8) k ry ta  strzechą, 14) spin 
izotopowy, 15) m arynarka  lub  płaszcz, 17) 
ktoś, kogo znam y, 18) n iedaleko Jarocina, 
19) pasożyt w  jelicie, 20) kuzynka w rony lub 
m ała czarna, 21) z krem em , 28) zdradzony 
mąż, 29) row er dwuosobow y, 30) św iadectw o 
kontroli, 31) s taroży tne m iasto w  Azji M niej­
szej, Ilion (Ilium), 32) kategoria, g atunek , 33) 
m iasto w  woj. radom skim  znane z p rodukcji 
dobrego piwa, 34) na płycie gram ofonowej, 
35) lek przeciw  anginie.

L itery  z pól ponum erow anych w praw ym  
dolnym  rogu, nap isane od
1 do 20, utw orzą rozw iązanie - m yśl S. J. 
Leca.

oprać. P io tr W arczyński

Rozwiązania krzyżówki prosim y 
przysłać lub dostarczyć w raz z kupo­
nem  do B iura Ogłoszeń (Rynek, R a­
tusz) do 3 grudnia. Spośród praw id­
łow ych rozw iązań w ylosow ane zosta­
ną dwie nagrody pieniężne (200 tys. zł
i 50 tys. zł) oraz dwie nagrody rzeczowe 
(250-gramowe opakow ania kaw y „P ri­
m a”).

" G . J . "  4 7  ( 2 1 7 )

Rozwiązanie krzyżówki nr 183
Hasło: Nawet flądra  nie je s t bez­

stronna.
Nagrody wylosowali: Ewa Kusiak, 

Jarocin , C iświca 7a (200 tys. zł), Piotr 
Kościelniak, Jarocin , ul. Poznańska 47 
(50 tys. zł); Helena Bartkow iak, Ja ro ­
cin, ul. Żerkow ska 16, Aurelia Radzie- 
jew ska, Jaraczew o, ul. Topolowa 3 / 6 
(nagrody rzeczowe - kaw a „P rim a”).

Po odbiór nagród prosim y się zgłosić 
do B iura Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) 
w ciągu dw óch tygodni.
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